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Riszfim niemieckiej p arli! homiioisnicznei?
Wyr ajał morcerców za ratalna splata. - Sprawa Kolnika 
przed Salem Najesz?*i. - Śmiały napad bandytów. - 
łołjepow mieszka na Kremlu?!-Zmiana w Kasie Chorych.

Wykwintne pokoje do śniadań i restauracje poleca F-a „Zakopane3, ul. Akademicka 24.

C EN TR ALNY  INSTYiTJT W YG H O  W A ­
NIA  FIZYCZNEGO .

'1 > W on *H ( u i uaszegdi Korespondenta.)

W arszaw a, 1. marca. ^<st) Dzifjej- 
-zy .Monitor TVjlsk.i‘‘ ogłasza zarzą.- 

Ministra spraw  wojsk., Min. 
W . R. i 0. P. i Mim. spraw wewnątrz, 
"• .połączeniu Pańsjproi^ego Instytutu 
wychowań** łużyczncgo w  Wairąza;w-re 

t  ccotralnafj sśjjHjy wychowaniu ISzycz- 
nogo w  Pożnainiu w  jeden zakład nau ­
kowy pod naizwą „Centralny instytut 
wychowania fizycznego" w  W arszaw ie  
na Bielanach.

GRAM  ZŁO TA .
(Telefonom  , ,i. ..... . 's-in ridcn ti',

W arszaw a, 1.' mairca. ^ 1 )  Mirrlst. 
karbu ustaliło ina miesiąc, m arzec br. 

wartość 1 gr czystego złota na 5 zł. 
92.44 o.

CZYŻBY SIĘ ROZMYŚLILI?

Madryt, 1. marca. (P A T ) .lak sic zda­
je w  łonie rządu utrwal t się mniemanie, 
y,‘ ogłoszenie wyborów byłoby obecnie 
Niewłaściwe. Przem ówienia i zebrania 
propagandowe zostały obecnie wzbronio­
ne. Cenzura bodzie utrzymana i być mo­
rę ulegnie nawet pewnemu zaostrzeniu, 

———o— —

tys. doi., 8 lys. doi., 3 w ygran e po 
3 tys. boi., ii po 1000 doi., 10 po 500 
i  80 po 100 doi.

40 tys. doi. padło na nr. 595202,
8 tys doi. na nr. 555320, 3 tys. doi. na 
nr. 451741, 668668, 826371.

BANDYCI CHIŃSCY Z YMORDOWALI 
DWÓCH KSIĘŻY.

Hong Kong, 1. marca. (PAT ) Nade­
szły tu wiadomości o zamordowaniu 
dwóch księży przez bandytów chińskich. 
Jak się zdaje grupa ta została1 napadnię­
ta w  czasie podróży po rzece północnej 
przez bandytów, którzy usiłowali porwać 
zakonnice, lecz spotkali się z energicz­
nym oporem ze strony księży.

Bandyci obrabowali ich ze wszystkie­
go, spalili ieh łódź, a swoje ofiary upro­
wadzili w góry. K iedy inni księża nJali 
się w góry celem wyzwolenia ich z nie­
woli za okupem, było już za późno, gdyż 
znaleźli tylko ich trnpy. W  związku z 
mi wypadkami poseł Italji w Pekinie 
wysłał notę do rządu chińskiego i prze­
słał telegraficzne* sprawozdanie swemu 
rządowi.

10 zf. g r a t i s
1 szklankę w ina gronowego . ‘ . . 50 gr. 
uo szklankę m i o d u ..................................... 25 gr.

£w i m u n h a  : ł s s & e ć
UL KUBALI 3. (BOCZNA BATOREGO). 

“ffcT Proszą  sp róbow ać. Tgjs

CLOWN NA EMERYTURZE. 
(Do artykułu na str. 10-tej.)

Kto wyprał dolarówke ?
R E ZU LTA T  25-G 0 C IĄG N IE N IA .

(Telefonem  od naszego korespondenta)

W arszaw a, 1 m arca, (st) W  dniu 
d zis ie jszym  odbyło się 25 Kolejne 
ciągnienie 5 prc. pożyczki dolarowej.

Ogółem  w y lo sow a n o  100 pr-emij na 
sumę 73  tys. doi. W śród  w y lo so w a ­

nych zn a la z ła  się głów na w ygrana  40

K A R N A  EKSPEDYCJA.
(Telefonem  od nasze.go korespondenta.)

W arszaw a, 1. m arca, (a i) 1 taiś w  
mocy na jednym  :z odcinków  granic z- 
nych w  pow. s łupeck im , strażn icy 
KOP usłyszeli 'kilka strzałów, po k tó ­
rych rozległy się j oadzrcrajiąoe krzyki 
i  jękli. Wkrótce buchnął ”W p ognia. 
W  św ietle  cgmi-a strażn icy  u jrze li syl­

wetki żołnierzy. B y ła  to kam a ekspe­
dycja, która zabierała chłoipów w  głąb  
Rosji za przieciilwistawianfe się kolekty­

w izacji.

IPokój do śniadan, handel delikatesów M. Baffaban, Halicka 12
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Z tonącego 
okrętu.

Lwów, 2. m arca.

Trudno zaiste o  z jaw isko bardziej 
zdum iew ające w  w spółczesnej Euro­
pie, na t le  jej wysclkiiej c yw iliz a c ji
1 I ostępow ych urządzeń , jak  'ha m aso­
w a  ucieczka włościan, iz „p ro łetarjac- 
ktej repu b lik i" ku  Zachodowi!, jak  to 
przedzieranie się z  rodzinam i, z  mwien 
tarzem  żyw ym  i m artw ym , lub bodaj 
z  nagiem , ocaleniem z  p iek lą  c ia łem  
p rzez gęste kordony ł e z  m iłosierdzia  
strze la jące j straży. Po  ‘w ie low iekow ej 
p rzerw ie  od żyw a  w  na,strasanitejyzte] 
postaci v H x M k i  m ai) gnanych w id ­
mem głodu, m ąk i  śmierci.

Z jaw isko 'nabatra bez, przesady 
charakteru  m asowego. JeśH w  ciągu
2 tygodn i p rzedarło  się w  tern sposób 
z górą pól tysiąca huba % tych  nie 

praeliczian.ych, k  w rym  n ie  udało s ię  
przieczDlgać p rzez granicę ku z iem i 
ocalen ia, m ożem y m ów ić o  ruchu ży ­
wiołowym , wobec k tórego w ładz©  n a ­
sze  n ie  m ogą zach ow ać obojętność.

B y łb y  to bowóem początek drugiej 
wielkie} emigracji. Pietnwsza. z łożon a  
iprzedewszystk tom z  wlaściciiieii z iem ­
skich, w o jskow ych , kuipcow, urzędn i­
ków  i po lityków  dawanego reg im e ‘u, 
przeszła p rzez  Polskę w  najbłstższyoh 
latach po w ybu chu  i ustateniiiu się re ­
w o lu c ji bolszew ick iej, uzęść jej 'pozo­
s ta ła  w  gran icach  naszego państw a, 
reszta odp łyn ęła  dalej ku Zachodow i. 
B y ł to e lem ent przeważnie inteligent­
ny, obrotny, nńarzadiko dysponujący 
jeszcze p ew n ym i środkam i i  mniej w ię  
cel dający t cbie rade.

Obecni uciek in ierzy  są zupełn ie 
odm iennego typu. Są to chłopi, w yzu c i 
z  w łasności rolnej, pnzy k tórej zdoła li 
s ię  uto/.ymać p rzez  szereg  lat, aby 
w reszc ie  u lec rosnącem u naparow i 
i  rzu c ić  to, co  jest fundamentem i  rarją  
ick istntemii: zaćmię. A  za tem  nędza­
rze, k tórych  goszczeni©1 poc Ląga za  s o ­

b ą  obow iązek  dostarczen ia  im  środków 
do ży c ia  i  pom ieszczania. N iek tó rzy  
posiadają no te j stronie rodziiny, więk­
szość jednak będzie w  zopehutoci zda­
na na opieką naństwr.

I  tu pow sta je izaigaidniente, n a  k tó ­

rego  ro zw ią zan ie  stanow czo nie je­
steśmy przygotowani. Wiprawdzile tym , 
k tórzy  uciekają  z  JRowji, stosunki nasze 
■w vdać się m ogą kWilttoące, to jednak 
op in ja  taka posiada ty lko w artość 
w zględną. F ak tyczn ie  przechodzimy 
głęboki kryzys gospodarczy, tak  ro ln i­
c zy , jak  p rzem ysłow y, posiiadamy na 
u trzym an iu  skarbu państw a nadmiar 
rąk bez pracy i  n ow a  fa la  ludzi! bez 
środków  do ż y c ia  s tw orzyć  tu  m usi 
nowe, bardzo niepożądane komplikacje. 
Bodaj, c z y  zrów n ow a ży  je  efekt mo­
ralny i propagandowy, jak i w y w o ła  
pojaw ien ie s ię  tych  uciek in ierów , .i w y  
łom , jaki uczy nią ich relacje  w  legen­
dach o „sow ieck im  ra ju “ .

Z  drugiej stirony prosta ludzkość 
nakazuje dać tym nieszczęśliwym  
schronienie. I  co  w ięce j —  jes t rzeczą  
polityki państwowej stw orzyć jak na j­
zu pełn ie jszy  kontrast m iędzy  przeszło-

PO P A T R Z  S IĘ !!!

a tan kaw a łek  m ydła , którem  Ciebie 
iydlą u fry z je ra ! W ie le  n a  n im  w io - 
iw , brudu... Okropnie! Odrzuć go i za- 
ida j ty.Lko „P roszek  G órskiego" 1 Po  
>leniu nasm aruj tw a rz  krem em  A n i- 
al —  G łow ę m yj ty lk o  znakom itym  

szamipoonem Lak me.

Kino
K o p e rn ik

Dziś wielki REKORDOWY PORANEK
Ceny rrrejsc od 1, i 1.50. Początek o godzinie l l ’30.

Uroczystość na Zamku
PO SE Ł  riNT.fl NDJT W R Ę C Z Y Ł  P. PR E Z Y D E N T O W I

ZNAC ZEN IE .
W T SO K IE  O D -

W a n z a w a , 1 m arca. (P A T ) D ziś o 
godz. 13 poseł fin land i' i w  W a rs za ­
w ie Idm ain udał s ię  w  tow arzystw ie  
attaches wojskowego pułk. Ernsta na
Zam ek, celem  w ręczen ia  p. P rezyden to  
w i R zeczyp osp o lite j W ielk iej Wstęgi 
ordern B iałej Rćży finlandzkiej.

W uroczystości, k tóra odbyła  się w  
sali audjencjonalnej, w  otoczen iu  p. 
Prezydenta zn a jd ow a li się: w ic em in i­
ster spraw  zagran iczn ych  Wysocki,

dyrek tor protokołu  Romer, radca Szum- 
lakoi rki, zastępca n acze ln ika  w y ­
d zia łu  w schodn iego Raczyń1 ki, zastęp­
ca dyr. protokołu  dyp lom . Przeździec- 
ki, sze f gab inetu  c y w . p. P rezyden ta  
dr. Lisiewicz, sze f gab inetu  wojskow . 
nnłk. Głogowski oraz adjntanci przy­
boczni rotmistrz Calewski i  kapitan 
Snszyński. Po u roczystośc i p. P re z y ­
dent pode jm ow ał obecnych  śn iada­
niem.

M nertiim i oaszwig lniane
KSIĄZ3C2i£ Ł W O JS K O W A  —  D O W O D E M  O B Y W A T E LST W A .

(Telefonem  od naszego korespondenta.)

W anm aw a, 1. m arca, (st) U rz  d y  
kousuLaimc (polskie za  gran icą żądają 
przy w ydaw an iu  j «c_a portów krótkoter­
minowych od osób zainteresowanych  
dowodów obywatelstwa polskiego. Pnzy 
braku innych  dow odów , m ożn a u w a ­
żać  ksią*2>czkę wojskową za  w ystar­
czający aewód obywatelstwa polskie­
go. Z u w agi na to  iMiin. spraw  :wawn. 
w ydaio  w ładzom  adm inistracji ogólnej 
polecenie, aby w  rejestrach, spisach 
i listach p oo o row ich  W yra/m e zazn a­
c za ły  brak obywuteTstwa polskiego u 
tych osób, które obyw ate ls tw a  polskie­
go nie posiadają.

Jeżeli osoba n ie  posiadająca oby­
watelstwa polskiego ubiega sdę o pasz­
port zagraniczny i przedstawi! w ładzom  
adm in istracyjnym  wojskowy dowód  
osobisty, nie zawierający ostrzeżenia 
o braku obywatelstwa rMskżego, w ó w ­

czas  w ła d za  adm in istracyjna  obow ią­
zana, jest spowodować umieszczenie 
tego zastrzeżenia przez właściwego 
komendanta uzupełnień. Jeżeli urzędy 
konsularne- pow ezm ą jakieś wątpliwo­
ści co do obyw ate ls tw a  (polskiego da-' 
nej osoby, u rzędy te obow iązane są 
porozum ieć się z w łaściw ą powiatową 
właozą administracji ogólnej w  kraju.

spotykał m  jego system urzędowania,
nie ty lko  w  kołach  opozyc ji, le c z  .rów­
nież ze strony stronnictw pruskiej ko­
alicji rządowej. M inister Gr-zJesińsiki —  
edamtom dtztonmilka —  zbytn io  to lero­
w a ł antyreligijne wystąpienia sfer ra­
dykalnych.

„D eutsche AJ.Ig. Zeitarug" zazn acza , 
że pow ołan ie  d ra  W aentim ga na stano­
w isko m in istra  spraw  wewnętrzni ych 
Prus jest koncesją, jaką premjer pruski 
Braon  uczynił dla utrzym ania za­
chwianej koalicji stronnictw rządo­
wych.

Długoletni pracown:k firm y B. 3toiń-,ki 
otworzył własny zakład i uprasza swoją 
K lijen telę oraz Szan. Publiczność o licz­

ne odwiedziny.

Kazimierz
Zakład fryzjerski 

ul. Batorego nr. 28. r 9.TS 4

l a kulis dnsłsji min. G ra* son
SENSACYJNE W Y S T Ą P IE N IE  T O W A R ZY S ZA  PARTYJNEGO.

. ■ iciuiiem od naszego korespondenta.)

W arszaw a 1. m arca. (Z ) Social- 
demefcratycana frakc ja  Lamdsćaigu 
pruskiego w y ra z iła  dyniisjowainerou 
m in istrow i sp raw  weiwin:. Gaziasińsfcie- 
mn jednom yślne podizdękowan,to, ż y ­
cząc  mu szybkiego wyzdrowienia po 
przebytej grypie. R ów nocześn ie  frakcja  
postanow iła wykluczyć z war tył za  
„nieb morowe i  szkodliwe postępowa­
n ie" preąesa eenaifcu nudselmika sąlln  
adan, **tłs. dra Grfinteera, który w y ­
stosow ał do pronrjera B rauna senra- 
cyjne pismo z  zagrożeniem wdrożenia 
przeciw min. Grzeaońsktemu dochodzeń 
dyscyplinarnych, o  ile  w  jego życ iu  
moraLncm nie nastąpi widoczna popra-

Akeyjne zagraniczne

ToaiarzjsiiBfl '
na i . c i e

poszukuje rutynowanych zdolnych i uczci 
wych zastępców i urzędników podróżu­
jących na Małopolsko za stałą płacą i pro­
wizją. Nowi agenci będą należycie po­
uczeni. Oferty: Skrytka poeztowa 3.,

Lwów. Główna, poczta. 2361-2

w a. Podstaw ą w ystąp ien ia  GrŁntzera 
jost okorLiczaK ść, że  ■Grzas ńsk.i porzucił 
swieją żonę i ży je  (pod jednym  dachom  
.z, kochanką, 'występującej ma aow nątez 
w  roli p. minisitrowej. Stcisumti rodzin - 
■me Grzcsi.ńskńogo h y ły  przedm iotom  
częstych interpelacyj w  sejmie pruskim  
i tematem knhtairioiwych dowcipów.

Beirlin, 1. manca. (P A T )  Dymisjia 
pruskiego miimtelira sp raw  w ew n ętrż- 
nych G-rzeróń-skiieigo w y w o ła ła  w  ca łe j 
n iem ieck iej op in ii z t i A k  wrażenie, 
które w yraz  swój zn a la -ło  w  komen­
tarzach prasy. Opito]© c o  db istotlmego 
powodu ustąpitefnóa m in istra  są  bardzo 
rozbieżne.

Socjalislyozm y „VoiW Tirts“  pod­
trzym uje oficjalną wersję, w ed łu g  k tó ­
rej powodem  d ym is ji jest iuaJw y ężonv 
stan zdrowia ministra.

„Berliimior T ageh la it" dopatru je się 
powodów ustąpienia w  atakach posłów  

nacjonalistyicznych na stosunki p ry ­
watne ministra.

„G erm an ia " u trzym u je, że1 do d y ­
m isji zm u sTa m in istra  krytyka, z  jaką

ścią zibiegów a ,ich losem  w  R ze c zy ­
pospolitej. C zyn iąc zadość tym  w ym o­
gom .trzeba pam iętać, że  tym czasowość 
ow ej akcji hum anitarnej m oże  prze­
ciągnąć się na miesiące i  lata, bo n ie 
niie jest bardziej ryzyk ow n e  i  n iepew ­
ne, jak przepow iadan ie rych łego  końca 
rządów , będących  w  stanie rozkładu.

U w ażam y, że  rząd  nasz, organ izu ­
jąc pom oc d la o fiar sow ieck iego terroru 
i  m a jąc  n a  w zg lęd z ie  zarów no r^ tżk '

stan państw a, jak  maisu iwy charakter 
ucieczk i, winu n  odnieść się z  apelem  
o poparcie do wielkich maęidzynaroido- 
w ych instytncyj humanitarnych, tych, 
które już niejednckrotniio p racow a ły  
nad złagodzen iem  skutków  rosyjdlkiej 
Iragedji. M am y w szelk ie  praw  o żądać  
tu zasilen ie naszych  szczup łych  środ­
ków , bo rzesze, które trzeba  będzie  
ubienać i karm ić, są klientami całei- 
c-.wilirnwanej Enrony-

PREZYD ENT RZPLTEJ W YJE C H A Ł 
DO S P A ŁY .

Warszawa, 1. marca. (P A T ) Pan P re ­
zydent Rzeczypospolitej wyjechał dziś 
popołudniu do Spały.

 o -

M IN. K W IA T K O W S K I W R A C A  DO  
G E N E W Y .

(Telefonem  od naszego korespondenta.)

W arszaw a , 1 m arca. (Z ) M in. przem . 
i handlu inż. Kwiatkowski, k tóry  ba­
w ił  w G enew ie n a  k on feren c ji w  spra­
w ie  rozejmn celnego i b ra ł udzia ł w  
dyskusji ogólnej tej kon ferencji, udaje 

&>ię powtórnie na  końcowe obrady ple­
num konferencji. W obec tego, że pod­
sekretarz w icem in . drj Doleżal b a w i 
rów n ież w  Genewie na tej kon ferencji, 
zastępstwo min. Kwiatkowskiego pod­
czas  jogo n ieobecności w  W a rsza w ie  
obejm ie dyrek tor departam entu  Kożu- 
chowski.

 o -

?. ŚW rr.T L SE I N A  ESTRADZIE .
(Telefonem  od naszego korespondenta.)

W arszaw a , 1 m arca. (Z ) Jak się 
W a sz  korespondent dow iadu je, b. pre­
m jer dr. Świtalski zam ierza  w yg ło s ić  
odczyt polityczny przeznaczony dla 
młodzieży akademickiej. T erm in  do­
k ła d n y  i m iejsce odczytu  n ie  zostało 
jeszcze  ustalone, p raw dopodobn ie  jed­
nak odbędzie się on w  przyszłym  tygo­
dniu.

OFICJALNE W IZ Y T Y  KRÓLA FLA D A .
Kair, 1. marca. (PA T ) Jak się dowia­

duje Reuter, król Fuad ma w  ciągu nad­
chodzącego lata udać się z oficjalnemi 
wizytami do Grecji, Anstrji, Hiszpanii 
i Portugalji.

UMOWA PITTSBUR SK A  FALSYFI­
KATEM ?

RTakonty list prezydenta Masaaryka.
Praga, 1. marcia. (A W ) Organ lu- 

ćk wcirw s łow ack ich  „ S iw a k "  opubli­

kow a ł prywatny list prezydenta Massa- 
ryfca do H łinti, w  którym Massaryk' 
tntierdzi, że tekst um owy tPM •brm l :aj 
jest falsyfikatem. L is t  wzhudiził sen­
sację i zosta ł praeiz część  prasy prze­
drukowany.

Przy otyłości, artrotysmie i chorobie1 
cukrowej naturalna woda gorzka Franci- 
szka-Józefa wzmacnia czynności „oładka
i kiszek oraz ułatwia trawienie. Badacze 
chorób przemiany materji stwierdzają 
świetne wyniki, otrzymane przy stoso­
waniu wody Franciszka-Józefa. Zsdać w. 
antekach i drogeriach. 2174

13149219
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PrdieK? ś s ?  o p raco w n iach  d io w p c h
normuje doniosłe zagadnienie społeczne.

(Telefonem oa naszego korespondenta).
W arszaw a, 1. marca. (Z ) .  Opraco­

w any  przez Min. pracy i opiek i społ. 
pro jekt ustawy o pracownikach do­
m owych przew idu je , że na żądanie 
jednej ze stron, strona przeciwna o- 
bow iazana jest wydać potw ierdzenie  
pisem ne zau artej um owy i pracy, 
przyczem  um owa ta może 'być zaw ar­
ta na okres próbny, na okres w yko­
nania określonej roboty, n a  czas nie­
określony.

Okres próbny pracy pracow nika  
dom owego może trwać najw yżej 7 
dni. W  tym okresie um owa może być 
rozw iązana w  każdej chw ili przez je  
dną ze stron. U m ow a o pracę zaw ar­
ta na czas nieokreślony, może być 
w ym ów iona lub rozw iązana przez w y  
pori icdzenie dokonane conajm niej na 
d w a  tj godnie naprzód. Okres w ypo ­
w iedzen ia  kończyć się musi zawsze 
15 lub ostatniego dn ia m iesiąca ka­
lendarzowego. Gospodarz niem a pra  
sva w ypow iadać ani rozw iązywać li­
niowy w  ciągu czterech tj godni nie­
zdolności p racow nika do zarobkow a­
nia, spow odow anej przez nieszczęśli­
w y  w ypadek  lub chorobę, w  czasie po 
w o łan ia  pracow nika poborow ego na 
ćwiczenia wojskow a, oraz w  okresie  
2 tygodni przed porodem  i 6 tygodni 
po porodzie pracownicy domowej.

R m ą  artle u m w y .
Gospodarz m a praw o niezwłocz­

nego rozw iązania umowy, jeżeli p ra ­
cownik dom ow y uzyskał przyjęcie do 
pracy na podstaw ie fałszerstw a doku  
mentów, jeżeli p racow nik  prowadzi 
się niem oralnie, lub  oddaje się pijań  
stwu, jeżeli dopuścił się kradzieży, 
lub rozmyślnego n iedbalstwa, uszko­
dzenia m ienia gospodarza. D a le j u- 
staw a przew idu je, iż można niezw ło­
cznie rozwiązać um owę, jeżeli p ra ­
cownik dom owy dopuszcza się w zglę  
dem  gospodarza lub dom owników, 
należących do jego rodziny czyn-

^ OSTRZEŻENIE!
i dobre się naśladuje 1 fałszuje 
atego musisz chroniąc się przed 
'artościowemi naśladownictwami 
i  wyraźnie znanych od dziesiątek lal 
(o ła d e k  p rzeczy szcza jący ch

P A R  M O L

nych zn iew ag lub ciężkich obraz, 
bądź też ogłasza w iadom ości o trybie  
*ycia gospodarza i jego rodziny, u- 
właczające ich czci. Pow odem  do roz 
W iązania um ow y jest n iedbałe i  złe 
obchodzenie się z dziećmi, jeżeli to 
ttioże zagrażać zdrow iu  dzieci lub w y  
W ierać wpły w dem oralizujący na nie. 
■ ospodurz nie .noże utrudniać p ra ­
cownikow i dom owem u należenia do 
stowarzyszeń ogólnych i zawodo­
wych.

Wynagrodzenie.
W ynagrodzenie pow inno być ob li­

czone i  wypłacone w  gotówce. W zb ro

niona jest w yp łata  wynagrodzenia  
wekslam i, skryptam i atużnemi, kupo 
nam i ftp. W  razie zaw inionej m ew y- 
płaty  w  term inie gospodarz obow ią­
zany jest do opłacenia procentów w  

wysokości 2— 8 proc. miesięcznic. 
Pracow nik  ma otrzymać możność ko ­
rzystania dw a razy w miesiącu na 
koszt gospodarza z kąpie li publicznej 
lub dom owej. W  w ypadku rozw iąza­
nia um owy o pracę, jeżeli nastąpiło  
to i  w iny pracownika, gospodarz w i­
nien w ypłacić r-acow n ikow i, jeżeli 
rozw iązanie nastąpiło wskutek śm ier­
ci pracownika, jego rodzinie odpra­
w y  w  wysokości pół miesięcznego wy  
nagrodzenia za 3— 5 lat pracy, m ie­
sięcznego za 5— 10 lat, 2-miesięczine- 
go za 10— 15 lat, 3-mies. powyżej 15 

’at.

Pracow nikow i należy zapewnić w  
ciągu doby 12 godzinny okres czasu 
na sen i  odpoczynek, w’ który w in ien

Tary i, 1 m arca. (P A T ) D zień  w c zo ­
ra jszy  premier Tardieu spędził na na­
radach z na jro izm a ilszym i osobisto­
ściami politycznymi. Jego usiłow an ia  
dążą  ku [emu, ab y  m e zw a ża ją c  na 
w rog ie  stanow isko grupy radykalnych  
socjalipłów, w prow adzić  w  skład swe- 
iego gabinetu  kilku conajmniej na jw y ­
bitniejszych jej członków i w  ten spo­
sób zrealizować m yśl o gabinecie koa­
licyjnym, obejm u jącym  p rzedstaw ic ie li 
wszystkich stronnictw, z  w y ją tk iem  
socjalistów komunistów.

O dbył on w oLec tegu szereg narad 
z tak im i fila ram i stronn ictw a  radykal- 
■no-socjalistycznego, jak Herriot, Cail- 
lans i Clementel. U s iłow a n ia  te d ążą ­
ce do p raw d ziw ego  skoncentrowania 
stronn ictw  znajdu ją odgłos prawie w  
całej praiie.

„M a lin "  w id z i w  nich sposób rzu­
cenia pomostu między centrum a u- 
m iarkowaną lewicą. Protestują jedyn ie 

organy skrajnych kierunków.
„L a  Repnblique“ , organ lew icy  ra ­

d yk a ln e j za zn acza , że n iesłuszne jest 
g łoszen ie  p rzez półurzędow e organ y  
w iadom ości o ponownem uspokojeniu 
um ysłów, m ającem  jakoby już nastą­
pić i da jącem  do zrozu m ien ia , że pe­
w n a  część ra d yk a łów  sk łan ia  się do 
przyjęcia propozycji Tardieu. iładen 
radyka ł —  ośw iadcza  d zien n ik  —  nie 
wejdzir w  skład gabinetu, któremu 
p rzew od n iczyć  będzie Tardieu. Żaden 
rad yk a ł nie zgodzi oię iść na  rękę kle­
ry kał om.

Natom iast w  nacjonalistycizmeij „A c - 
tion Fram oałse", Leon  Daudet oświad­
cza , Ze Tardieu popełnił wielki błąd, 
ru y jm m ąc  n ueb ie  CaaUauk; kiedy 
się b y ło  p raw ą  ręką  Cleanem ea*., nie 
przyjm u je się u siebie człow ieka , który 
b y ł inspiratorem zam ordowania Cła- 
stann Calmetta i  k tóry  p rzez  Trybunał 
N a jw y żs zy  osądzony zosta ł za  zdradę 

słana. K to  w yc ią gn ą ł rękę <ło oknsa-

być wliczony okres m iędzy 23 —  6 
godziną. D n i niedzielne i święta, p ra ­
cownik może być zatrudniony jedynie  
przy niezbędnych robotach b ieżą­
cych. W  dn i te należy mu zapewnić  
conajmniej 6 godzin odpoczynku nie­
przerwanego. Gospodarz ma p raw o  
w  każdym m iesiącu kalendarzow ym

Prawo
Każdy pracownik dom ow y ma 

praw o do korzystania co rok p łatne­
go 8-doiowego urlopu, o ile pracuje  
bez przerw y conajm niej rok, z płatne  
go 15-dniowego urlopu, o ile  praca  
tnwa bez p rzerw y  3 lata. Jeżeli p ra ­
cownia sam rozw iązał um ow ę lub je­
żeli rozwiązanie nastąpiło z pow o­
dów, które dają gospodarzow i praw o  
ao niezwłocznego rozw iązan ia um o­
w y, to pracownik traci p raw o  do nie­
wykorzystanego jeszcze urlopu. Za

Ettingera SK fffi
osuwa radykalnie bez bolo uporaj* 
we nagniotki i zgrabieje nasktrk

SM d I w yrób

Apteka M. Ettingera
Lw ów , plac Gołuchów-»h!ch

co najwyżej dwukrotnie wyznaczyć 
pracow nikow i dom owem u odpoczy­
nek świąteczny w dniu powszednim . 
Na przebyw an ie  poza m ieszkaniem  
poza godz. 22 pracow nik  poT in ien  u- 
zyskać zezwolenie gospodarza.

urlopów.
czas urlopu pracow nika ponad zwyk­
łe w ynagrodzenie pieniężne, oirzy- ■ 
muje dodatkowe wynagrodzenie jak  
zwrot za pożywienie.

W  zrozum ieniu p ro jektu  ustawy  
pracow nikam i dom owym i są osoby  
trudniono pracą fizyczną w  gospo­
darstw ie doutou em w  dziale wykony  
w an ia  posług osobowych d la praco­
dawcy, jego roaziny i dom owników. 
Za takich p racow ników  uważa usta­
w a również stangretów i szoferów.

mniej rząd jego zostanie utworzony 
jutro.

Paryż, 1. marca. (PAT) W  ciągu dzf 
siejszego przedpołudnia Tardieu prowa^ 
dził dalsze narady i przyjął szereg oso­
bistości ze świata politycznego.

 O-------
P. V  ASCONCELLOS PRZYJEŻDŻA  

DO W AR SZAW Y.

(Telefonem  ad naszego korespondenta.)

Warszawa, 1. marca. (Z ) W  dniu 2 
bm. przybędzie do Warszjawy wicepre­
zes komisji komunikacyjnej i transportu 
wej Ligi Narodów, a równocześnie pre 
zes podkomisji utworzonej specjalnie dl* 
zbadania stosunków komunikacyjnych 
między Polską a Litwą p. Augustów de 
Yasroncellos. Przyjazd jego do Warsza­
wy pozostaje w  związku z działalnością 
podkomisji, której p. Yasconcellos prze­
wodniczy. P. Yasconcellos, który bawił 
niedawno w  Kownie, jest wybitną oso­
bistością w Lidze Narodów. W  czasie po­
bytu w Warszawje będzie podejmowany 
przez przedstawicieli rządu.

— — o— -

jedynie gabinet koalicyjny
zapewn ć może Francji polityczna równowagę.

wiocnej praw icy CaiHłans, ten do rząlizc I rozpoczętego przez niego dzitsła i  wże­
nią Francją pretendować nie może. rzą, że m u się to uda. Niietma obecnie
Z azn aczyć  jeckuak n a leży , że  skrajne 

te ophye są uhm . i znipełu.6 odotto-
m iejsca  na rządy partyjne, ośw iadcza

bnione w  uyołnej m asie ugrupowań po­
litycznych, kióc. zcan re  pragną do­
prawa] izenia «to końca pansez Tardieu ,

Radykaii odmawiają współpracy.
Pa~yż, 1. mtaTca. (iPAT) P o  prasie- 

dzandu grnuy radykałów  społecznych, 
prasie doręczony zrastał komunikat, 
k tóry twiirardzii, ‘ż e  wóbac wrogiego sta­
nowiska T a z O n  w  stosunku do lewicy  
i  jego solidarności z ngrnpc saniam i 
I rawkowem i, reailiizacja unji repmbłi-

społecznej nie mogą wzuać udziału w  
kombinacji Tardieu.

Oświadczenie Tardieu.
Paryż, 1. marca. (PA T ) Tardieu od 

czytał przedstawicielom prasy komuni­
kat w którym stwierdzaj że zapropono­
wał grupie radykałów społecznych utwo­
rzenie tymczasowego rządu, którego za­
daniem byłoby wyłącznie zapewnienie 
uchwalenia budżetu, uregulowanie aktu 
alnych zagadnień międzynarodowych i 
sprawa ubrzpieczeń społecznych. Po za­
łatwieniu tych spraw rząd ten podałby 
9ię do dymisji.

Tardieu ofiarował Heriotowi tekę 
sprawiedliwości oraz stanowisko wice­
premiera, a także proponował radykałom 
społecznym 4 teki i jeden podsekretarjat 
stanu.

Zdaniem Tardieu, jest to jedyny spo­
sób wyjścia z sytuacji, który odpowiada 
życzeniu całej Francji i czyni zadość wy­
maganiom wszystkich partji.

Tardieu oświadczył, że gorąco w zy­
wał Heriota do zalecenia jego przyja­
ciołom politycznym tego wyjścia, które 

uważa za konieczne i które stronnictwo 

Tardieu jest gotowe jednogłośnie przyjąć. 

Tardieu dodał, że odmowa radykałów 

społecznych przepełnia go żalem, nie-

„Tem jps", jodyn ie gaibimiet k oa licy jn y  
potmaifi caradBóć sytuacji i  w y tw :r z y ć  
sta łą  p o li. ,ra n ą  rów now agę.

kańskiej, mogąca pozwolić parlamen­
towi wypełnić jego obecne zakłamta, 
jest r r e z ą  niemożliwą. W  związku  
z  tem  cz łon kow ie  gnuipy radykalno-
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SsiitKi misia skarMm-Miew
O B R A D O W A Ł A  n a d  p r e l i m i n a r z e m  m i n  s k a r b u .

CHODŹMY di KAW ARNI ,WENFCKIEJ‘ E S ,
zabawimy się do rana w  towarzystw ie nowo zaangażowanych tancerek przv' 

znakomitej kapeli Jazz-bandowej.

W a n z a w a , 1 m arca. (P A T ) N a  po­
rządku  obrad dzis ie jszego posiedzen ia  
senack iej kom isji skarbowa - budżeto­
w ej zn a jdow ał się p re lim in arz budże­
tow y  ministerstwa snaibu i re fera t ge­
nera lny  w ra z  z ustawą skarbową.

R e fe ren t gen ara ln y  sen. Szarski 
(H B ) om ów ił ca łokszta łt gospodarczego 
położenia kraju, dotyka jąc  spraw y u- 
zyskania kredytów zagranicznych oraz 
u ruchom ien ia  rezerw  skarbowych na 
pew ne kredyty , w  szczegó lności dla 
rolnictwa.

M ów ca proponuje p rzy jęc ie  p re lim i­
narza budżetu m in isterstw a skarbu 
bez zmian.

Co do p ropozycy j zg łoszon ych  
tokn dyskusji, re feren t proponuje przy­
wrócenie funduszu dyspozycyjnego 
ministb/stwa spraw  wojskowych w  su­
m ie 2 m iljonów zł. oraz funduszu pro­
pagandowego ministerstwa spraw  za­
granicznych w  sumie 2 m iljonów zł.; 
w reszc ie  proponuje o w staw ien ie  do 
budżetu sumy 2 m iljonów złotych na  
fundusz kultury narodowej, prosząc 
gorąco o  p rzy jęc ie  tej kw oty.

Sen. G liw ic (BIB) zw raca  uw-agę na 
n iew łaściw ość, żc fundusz propagan­
dowy ministerstwa spraw  zagranicz­
nych podlega kontroli N. I. K.

P rzy łą c za ją c  się do tego, referen t 
gen era ln y  s taw ia  w n iosek  o skreślenie 
tego artykułu.

Sen. Schreiber (K . Ż .) krytyku je 
podatek obrotowy, zau w aża jąc, żc na-

i P S ] “SILENIE G A B INE TO W E
N A  L IT W IE ?

W arszaw a, 1. m arca. (A W ) ,,Ex- 

pness Por.“  donosi z  K ow n a, że pre- 
m jer Tnbóalis wyjeżdża w  dniach naj­
bliższych za granicę dla poratowania 
zdrowia, a jego mbowiązkii obejm ie 
min. roln. Olek* a. W  kowieńskiiidi ko­
łach  pol.ityczinyeh panu je priz.ek.o.nam;e, 
że  TuibialAs do K ow n a już nile powróci 
.i że  w  rząd zie  za jdą  poważnie zm iany. • 
Ustąpić m a  równiiez min. spraw  wojsk. 
W  ar jak o is, totóry n a ra z ił się Śmiato- 
nie uitTudniamieim akcji organizowania 

tajnej armji.
_  —o

ROCZNY BILANS NIEMIECKIEJ SO­
CJALDEMOKRACJI.

Berlin, 1. marca. (PAT) Według ogło­
szonego przez zarząd centralny nieinie 
ckiej partji socjal-demokratycznej zesta­
wienia, partja z końcem roku 1929 liczy­
ła 1,021.777 członków, w tem 803.442 
mężczyzn i 218.335 kobiet. W  ciągu sa­
mego tylko kwartału ostatniego r. 1929, 
w związku z wydanern przez partję ha­
słem o wzmożenin akcji werbunkowej, 
zapisało się do partji 84.000 nowych 
członków. Ilość organizacji lokalnych 
wzrosła z 3.916, w  r. 1928 do 9.544, w r. 
ub. Stan kasowy wykazuje 11 miljonów 
marek obrotu. W  ciągu roku ubiegłego 
odbyło się 72.500 zebrań partyjnych, 
27.500 zgromadzeń publicznych.

 -o -------
REKONSTRUKCJA GABINETU RUMUŃ­

SKIEGO.
Bukareszt, 1. marca. (PAT) Tutejsze 

dzienniki wyrażają pogląd, że dymisja 
ministra sprawiedliwości Juniana da pre 
mierowi Mani u sposobność do zrekon 
struowania gabinetu które zresztą już 
od dawna było zapowiedziane. Według 
informacji z kół dobrze obeznanych, re­
konstrukcja gabinetu będzie dokonana 
do wtorku i będzie dotyczyła jedyuic 
mniej ważnych portfeli.

le ż y  on do podatków rujnujących i 
niewłaściwych.

Sen Dąbski (B B ) u w a ża  p ie rw szy  
krok m in istra w  kierunku ulg podat­
kow ych  za szczęśliwy, jednak zau w a­
ża, że kontyngentowanie podatków i 
zatrudnianie tem urzędników pań­
stwowych jest objawem niepożąda-

Niemiec, w  tern kilkn posłów sejmu 
praskiego oraz radnych m-asta Berlina,
ogłasza odbztwę, zaw ierającą ostrą Kry­
tykę oficjalnej taktyki partji kotmuni- 
stycaarej.

O dezw a w skazu je, że  ziwrot, jaki 
za zn aczy ł się w  ostatnim czasie w 
taktyce komunistów niemieckich, jest 
wynikiem zbytniej uległości wobec 
” c,kwy. Naczelne w ładze partji ko- 
mnnistycznej rozpowszechniają w  Ro­
sji sowieckiej fikcję, jakoby K łam cy

B U R Z L IW E  OW ACJE

Praga, 1 ma.rcal:‘ (P A T ) W czo ra j ob­
ch odz iła  C zech osłow acja  uroczystość 
10-ii.cia czechosłowackiej konstytucji. 
Przed  południem  odbyło się w  sa li ob­
rad Senatu, w  której zasiadała  przed  
10-cin laty konstytuanta, uroczyste ze ­
branie, w  którem, oprócz cz łon ków  
parlam entu  i p rzed staw ic ie li rządn, 
w zię li u dzia ł ży ją c y  jeszcze członko­
w ie  pierwszego czechosłowacki eg o
Zgrom adzenia Narodowego.

Zebran iu  p rzew od n ic zy ł senator 
Tomasek, jako p rzew od n iczący  rewo­
lucyjnego Zgromadzenia Narodowego

Londyn, 1. m arca. (P A T ) .  O p ozy ­
c ja  k on se rw a ty s tów  w o b ec  p ow o ła n e j 
n ieda wno do życia  p rz e z  lo rd ó w  

Rotherm ere i B earerb rocka  Partii 
Zjednoczonego Im perjum  wzrasta. 
W czo ra j w ie c zo rem  w y s tą p ił pnzeciw  
ko  n ow em u  stronn ictw u  p o lity c zn e ­
mu, a zw łaszcza  p rz ec iw k o  jego dew i 
zie gospodarczej wolnego handlu, 
b y ły  k o lo n ia ln y  p od sek re ta rz  sitami 
Orm sby Gore. O św iad czy ł on, że  w  
żadn ym  ra z ie  nie przystąpi do nowe­
go stronnictwa i nie poprze jego po­
lityki. O rm sby G ore  p rzy to c zy ł jak o  

argu m ent, że żaden  z  rządów  zam or­
skich Im perium  lub m ąż stanu n ie  
pospieszył z poparciem  Stronnictwa  
Zjednoczonego Im perium .

W ie lk ie  dom in ia zdecydowane są 
trwać przy obranym  k ierunku prze­
kształcenia się w  ośrodki autonomicz­
ne przem ysłu przetwórczego i nie ze­
chcą, aby  uczyniono z nich jedynie  
producentów surowca, a zat< m nie bę  

* dą  to lerow ał* ingerencji zewnętrznej

żc budżet na rok 1930-31 jest skon­
struowany z w ielką oszczędnością, a 
jednak, m im o to, obyw ate le  płacą 
20 prc. u och ait społecznego, co równa  
się ich rumie. Polska  pow inna m ieć 
budżet 6-cio m iljardowy. N a tem Dys­
kusję p rzerw an o.

D alszy c iąg  posiedzen ia  w e w torek  
4 marca.

N iem iec, Ąa .którą stoją m asy robotn i­
czo, gotow ała  się do ogłoszenia dykta­
tury proletarjatn. W sze lk ie  ostrzeżen ia  
ze strony "yw io łów  um iarkowanych  
napotykają na bezwzględne represje 
i piętnowane są jako odstępstwo od 
zasad, komunistycznych. Rezolucja, w y  

idawaine przez Moskwę, od której n ie ­
m ieccy  kom.uiniijA są finansowo z a ­
leżni, nie liczą się z  wannzkami poli­
tycznymi i gospodarczymi Niemiec. 
Ocfczwa w z y w a  kom unistów  .nóemiec- 
ktch do wyłam ania się z  pod dyscypli­
ny oficjalnej partji komunistycznej 
Niemiec.

D LA  M ASSA R TE A . 

z przed 10-cin laty, P o jaw ien ie  się na 
sali prezydenta lasraryka zosta ło po­
w itan e burzę oklasków. Przem ów ien ia  
w y g ło s ili przewodniczący Sejmu i  Se­
natu, prcm jer Udrżal i szereg w y b it ­
nych osobistości. W e w szys tk ich  p rze­
m ów ien iach  w y ra żon o  hołd prezy­
dentowi M assaryko„i, którego 80-lecie 
zbiega się niem al z 10-leciem konstytu­
cji. Cała prasa zam ieszcza  okoliczno­
ściowe artykuły, p rzyczem  charak tery  
styczne jest, że  wszystkie pisma w yra ­
żają się o konstytucji dodatnio.

w  ich spraw y autonomji fiskalnej. Co
s ię  ty c zy  k o lon ji, to za rów n o  C e jlon , 
jak  F id ż i, R od ez ja , C ypr, M alta, B er- 
naudi, Baham as, B arh adoes, Jam aj-

W arszaw a, 1. m arca. (PIAT) Diziś 
o godiz. 12 w  południe w  nzkoLe pow ­
szechnej, mćesziczącej się w  gmachu, 
warszawskiej spółdzielni mieszkanio­
wej na Żoliborza, nastąpiło otwarcie 
wystawy peti nazwą „Mieszkanie N a j­
mniejsza", urządzanej ipod! protektora­
tem p. Prezesa Rady  Ministrów prof. 
Bartla przez Polsk ie  Tow arzystw o Reu 

form y Mieszkamłowiei.
W  otw arciu  wzięła u dzia ł: Proze-s 

R ad y  M in jstrów  prof. Barteil, m arsza­
łek  Sejmu Daszyński, mimister robót 
publicznych pror. Matakiewicz, kiile- 
row n ik  minisit. sp raw ied liw ości Dni-

ka, T r in id a d , G u jam a b ry ty jska , H on  
duras i  w ysp y  M au rycego , ja k k o l­
w ie k  różn iące  s ię  pod  w zg lęd em  
stru k tu ry  ad m in is tra cy jn e j od  d om i­
n iów , s to ją  na tem sam em  stano 
wisku.

P o lity k a  gosp od arcza  now ego  
s tron n ictw a  m u sia łaby  zniszczyć w  
ciągu roku wolny port w  Singapore.
C ały  s ze re g  k o lo n ji o p ie ra  sw o ją  e- 
g zys ten c ję  na rynkach obcych, d la te ­
go  zasada w o ln ego  handlu  w  g ra n i­
cach Im p e r iu m  i p o lity k a  ce ł ochron-- 
nych są d la  n ich  niedo przyjęcia.

TERM IN  PO N O W N Y C H  W Y B O R Ó W  
D O  SEJMU I SENATU.

W arszaw a , 1 m arca. (P A T ) W  nrze 
14. D żicnn ikd  Wsław z 1. m arca br. 
zam ieszczon e jest zarządzen ie  min. 
spraw  w ew n . z 28 lutego 1930 o pono­
wnych wyborach do Sejmu w  okręgn 
wyborczym  57, p ow ia ło  w  łnckiego, 
rówieńskiego i kostopolskoego, oraz 
w yb o ró w  do Senatn na obszarze w o­
jewództwa wołyńskiego. W yb ory  do 
Sejmu rodbędą się w  dn iu  18 m aja br., 
a w yb ory  do. Senatu dnia 25 m aja br. 
Do za rządzen ia  tego za łąażon y 'jest 
kalendarz wyborczy.

W YM IANA  DOKUMENTÓW RATYFI­
KACYJNYCH.

Warszawa, 1. marca. (P A T ) Dnia 1. 
bin. nastąpiła w Warszawie wymiana do 
kumentów ratyfikacyjnych traktatu pol­
sko-hiszpańskiego o koncyljacji, postępo­
waniu Sądowefn i arbitrażu. Wymienio­
ny traktat podpisany został w Madrycio 
dnia 3, grudnia 1929.

Wymiany powyższej dokonali ze stro­
ny polskiej minister spraw zagranicz­
nych, ze strony zaś Hiszpamji poseł i nad 
zfyczajny minister pełnomocny Hiszpan]) 
w Warszawie.

 o— -

ECHO W YPA D K Ó W  PALESTYŃSKICH.
Jerozolima, 1. marca. (PAT ) Arab,

który dnia 24. listopada ub. r. usiłował 
zamordować prokuratora generalnego, 
został skazany na 15 lat ciężkiego wię­
zienia.

Jerozolima, 1. marca. (PAT ) Udali
się stąd do Londynu obrońcy w  celu wy­
jednania ułaskawienia dla 17-tu Arabów, 
skazanych na karę śmierci za udział
w krwawych rozruchach, jakie miały
miejsce w  Palestynie w rokn ubiegłym, 

 o
BUŁGARJA RATYFIKUJE.

Sofia, 1. marca. (PAT ) Parlament buł­
garski ratyfikował bez dyskusji, jedno­
myślnie, traktat o arbitrażu i koncyljacji 
z Polską.

kiewicz, wiiceirrńiDksitieT robót publicz. 
nych Górski, przedstaw icie le  w ład z  
m iejsk ich  i  zaproszen i goScśe.

P ie rw s zy  za b ra ł głos iprzewodin i 
c zą cy  Polsk iego T ow a rzys tw a  R e fo rm y  
Mtesakaniłorwiej, b. miinnister .pracy i  o- 
pteki społecznej Jurkiewicz. M ówca 
.złożył p. Premierowi podiziękowiamiie 
z a  życz liw ość  i poparcie zamierzeń 
Towarzystwa, prosząc w  końcu o 
otw arcie w y s t iw y .

Po przemówitemiiu tem, p . . Prezes 
R ad y  M inistrów  przecią ł  wstęgę, do­
konując w  -tem sposób otwarcia w y ­
stawy.

nym.
Sen. Gaszyński ; (B B ) podkreśla,

Rozłam w niemieckiej partii
komunistycznej ?

SENSACYJNA O D E Z W A  N IE Z A D O W O LO N Y C H  Z  OFICJALNEJ 1ATTYK I. 

Berlin, 1. mairca. (R A T ) 60-ciu 
funkcjonariuszy partji komunMyer.aej

•znajdowały się w  przededniu rewolucji 
socjalnej, a pantja kom unistyczna

Msloiecie tzecwciu. imsim

Przeciw hasłom nowej partji
W Y S T Ę P U J Ą  C O R A Z  E N E R G IC Z N IE J  K O N S E R W A T Y Ś C I A N G .

Mieszania najmniejsze.
O TW AR CIE  W Y S T A N Y  W  W A R S Z A W IE ,
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Kupiectwo lwowskie
a demagogja partyjna.

Lw ów , 2 marca.

P rzed  kilku dn iam i, om aw ia jąc  c ięż  
ki k ryzys , jak i dotknął nasze ży c ie  go­
spodarcze, a w  szczególnej mierze kn- 
piectwo, wspomnieliśmy, ze na k ryzys  
ów  zw ró c iły  uw agę pew ne grupy poli­
tyczne.

\Y ostatn ich czasach , po latach 
w ygodnej obojętności, nastąp ił u nich 
nagły przypływ  aktywności. M ożnaby
sądzić, że  to spóźn ione za in teresow a­
nie w y ra ża  .się bodaj w częściow em

napraw ian iu  popełn ionych  zan iedbań, 

w  jakiejś
rzeczowej akcji

nad ratow aniem  zagrożonego w  swem  
istn ien iu  handlu. Jest n iestety inaczej. 
T raged ja kup iectw a została z ca łą  bez­
w zg lędn ośc ią  wprzągnięta w  rydwan  
partyjnej taktyki. Ze spraw y bolesnej 
zrobiono ognisko k rz yk liw e j dem ago­
gii, z  w ie lk ie go  n ieszczęśc ia  — - od­
skocznię dla podupadających w p ływ ów  
partyjnych.

W spólny front kupiectwa.
Cennej ilustracji dostarczą w  tym  

kierunku w yp ad k i, jak ie ro zeg ra ły  się 
n iedaw no w e L w o w ie . Ub. n iedzie li 
odbył s ię  na Ratuszu —  o czem  re la ­
c jon ow a liśm y  obszern ie —  m asowy  
w ies wszystkich bez różnicy w yznan ia  
zw iązków  i organizacyj kupieckich. —  
P łaszczyzną, tego zebran ia  było  w y ­
łączn ie  rzeczow o ,

apolityczne ustosunkowanie się 
do b ieżących  zagadn ień  gospodarczych 
i to w ła śn ie  u m ożliw iło  zjednoczenie 
w spólnym obozie wszystkich zrzeszeń. 
Po lej r zeczow e j iin ji poszły  rów n ież 
rezolucje zgrom adzen ia,

nacechowane umiarem  

i d a lek ie  od w sze lk iego  m aksym ali- 
zinu haseł i n ieosiągalnych  postulatów. 
N a jlepszym  dow odem  lego jest, że te 
rezolucje i wyrażone w  nich postula-

ZWYCIĘSKI UROK
ZAPEWNIA KOBIECIE

W z a '  '
6Uw-Wżowy.(UTUWi«v-H«0C*I>l 

O.iS. Stempnieuiicz -Poznań.

/
tuba

z łt5 0

ty są w  tej chw ili podstawą obrad ko­
misji skarbowo - budżetowej Sejmu, 
debatującej nad reformą podatku prze­
mysłowego.

W ypada  wspom nieć, że analog icz-

HCESZ PÓJŚĆ
Z A  D A R M O  

do kina „PAŁACE*
Poszuka] s w e g o  n a z w i s k a  i ł  
w  naszym dziale inseratowym ■ ■

Czytelnicy „Gazety Poranne j14 przyjm ą niew ątp liw ie z w ie lk iem  za­
dowoleniem  w iadom ość, że bezpłatne bilety wstępu do ldna „Pałace44, 
stojące do dyspozycji, utrzym ują w d alszym ciągu ważność. Będą one obec­
nie tern cenniejsze, iż film  dźw iękow y p. t.: „D zika orchidea44 (z Grotą  
Garbo w  roił tytu łow ej), w yśw ietlań  y obecnie w  kinie „Pałace44, jest nic- 
zrównanem  arcydziełem  sztuki kine matograficznej

ne zebran ia  zjednoczonego pod zn a­
kiem sam oobrony kup iectw a odbyły  się 
m. in . w  K rakow ie , P rzem yślu , S tan i­
s ław ow ie i W iln ie .

Rozbijanie jedności.
To zaś nic daje spać działaczom par­

tyjnym. Jakże? Więc- ktoś ośm iela  się 
robić coś poza nam i?  P ozbaw iać  nas 
m onopolu? „Psuć“ nam sprawę, m ogą­
cą p rzysp orzyć  naszym  sztandarom  
now ych  lau rów ? Dalej —  rozb ijm y tę 
konkurencję! 1 za czyn a  się la

zdum iewająca kontrakcja, 
na w id ok  której trudno n ie odczuć g łę ­
bokiego niesm aku. Już podczas zeb ra­
nia na Ratuszu  usiłowano zak łócić 
harm onję obradującego kup iectw a i 
wnieść w  jedność rozdwojenie. N ie u- 
da lo  się. A  zatem  organ izu jem y w łasny  
wiec! Im p reza  ta, urządzona przed k il­
ku dn iam i, nie doszła r.iesdoty do skut­
ku z powodu rozw ią zan ia  w iecu  przez 
w ładze. P iszem y  ,n.iesloly“ , bo rzeczy 

w iśc ie  szkoda, że nie dano możności

rozwinięcia się dyskusji i uchwaleniu  
rezolucyj. B ylib yśm y  natura ln ie usły­
szeli w ie le  w n iosków  energicznych i 
popnlarnych, idących po lin ji „u l ic y " ,  
a operujących rów n ie  chętn ie  postula­
tem zupełnego zniesienia podatków, 
jak hasłam i innem i, Lak typow em i d la

dcm agogji partyjnej.
A le  na leni nie koniec. N iedopusz­

czen i do Ratusza, z lik w id ow a n i na 
Rourlarda, rozpoczęli

nowy rodzaj „działalności41 
(o c zyw iśc ie  —  ,.w  .interesie kupiect- 
w a “ ), polega jącej na obchodzeniu po­
szczególnych kupców i odstręczaniu 
ich od idei wspólnego frontu gospodar­
czego. Robi sio to utartym  system em , 
a zatem  n ie  p rzez zw a lczan ie  zasad 
tego frontu, bo to b y łoby  zbyt trudne, 
ile  przez osobiste atakowanie organiza­
torów wspólnej, ponadpartyjnej akcji

Cui bono?
Cci tej roboly jest p rze jrzys ty : 

rozbić
to, co się połączyło, i zepsnć to, co zo­
stało zbudowane. Skaptow ać n ow ych  
zw o len n ików , ob iecu jąc im oczyw iśc ie  
więcej, niż dotrzymać można. Podrepe­

row ać w ła sn y , za ch w ian y  kapitał. Oto 
zadan ie , d la  osiągnięcia którego wolno 
nie przeb ierać w  środkach, tem har­

d z ie j w ów czas, gdy lam ia, solidarna J 
apolityczna'akcja musi doprowadzić do 
pewnej poprawy w  sytuacji kupiectwa 
i pozbaw ić rów nocześn ie  a tu ta Zwo­
lenn ików  gry  politycznej.

Jest rzeczą  rozumu kół kupieck ich 
przeciwstawić się tej agitacji, 

służącej nie dobru ogólnemu, lecz in ­
teresom grnpy spekulantów partyjnych.

Rezultatem kole­
ktywizacji:

Z ruchu bud w  lanego,
Z b liż a  s ię sezon  bu dow lan y , bu- 

ctzą s ię  n a d z ie je  w śród  ca łe j w ie lk ie j  
rzeszy  p ra co w n ik ó w  budow lanych , 
n ie  b ez  trosk i spog ląda jących  na o- 
b ecn y  zastó j w  p rzem y ś le  b u d ow la ­
nym . A c zk o lw ie k  n iep om yś ln ie  
b rzm ią  h oroskopy, p esym izm  w  tym  
w yp ad ku  n ie  je s t jed n ak  w skazany. 
P o m im o  k ryzysu  gosp od a rczego , p o ­
m im o b raku  pom ocy  Rządu, są w id o ­
k i, że  bo lączka  stagn ac ji b u d ow la n e j 
w n et p ęk n ie  i tys iące  ru ch liw ych  rąk 
zn a jdą  p racę  i  ch leb . T a k  p rz yn a j­
m n ie j tw ie rd zą  a rch itek c i m łodzi, 
k tó rzy  p e łn ym  zapa łem  o w ia n i p r z y ­
s topu ją  do  d zie ła . D o  rzu tk ich  m ło­
dych i op tym istyczn ie  usposob ionych  
a rch itek tów  n a leżą  inż. a rch itek c i 
A r tu r  S tahl ( i M. W e is s b e rg  W a ło ­
wa f ł  a, k tó rzy  w yk o n a li s z e re g  bu­
dynków ' w e  L w o w ie  i  na p ro w in c ji 
tak p ryw a tn ych  jak  i też  rządow ych  
w  ch a rak te rze  kon stru kcy jn ym  i a r­
tystycznym , k tó ry m i to bu dow am i za­
sk a rb ili sob ie  n a jw yższe  uznan ie 
s fe r  fachow ych .

P rz e d s ię b io rc y  b u d ow la n i k tó rzy  
re flek tu ją  na so lid n ą  i oszczędn ą  bu­
d ow ę , zw róc ić  s ię  m ogą z pe łn em  
zau fan iem  do w y że j w sp om n ian e j 
sp ó łk i b u d ow la n e j, —  k tó ra  od  czte ­
rech lat w yk a zu je  og rom n ą  sp rę ży ­
stość O rgan izacy jną .

Masowa ucieczka 
chłopów rosyjskichm **** '*“»koncentracyjne.

(T e le fonem  od naszego korespondenta).

W arszaw a, 1. m arca, (st.) Z p o le ­
cen ia  d ow ó d ztw a  K O P . w  porozu m ie  
niu z nadgraniczną w ładzą  adm ini­
stracyjną poddano dziś  uchodźców  
sow ieck ich , którzy przekroczyli ma­
sowo granicę polską, szczegółowym  
badaniom . U sta lono , że  w śród  uciek i 
n ie ró w  przew ażają zamożni chłopi, 
zwani w  Rosji „kułakam i44. Zgodn ym  
chórem  s tw ie rd za ją , ż,e od  p ew n ego  
czasu do poszczegó ln ych  gm in  
w jeżdżają urzędnicy sowjcccy i pro­
ponują przystąpienie do t. zw. kolek 
tywu, tj. żądają, ab y  g osp od a rze  w y­
zbyli się w łasności tak nieruchomej 
jak ruchomej, ce lem  stw orzen ia  
wspólnoty. R zecz natura lna, że w ię k ­
szość gosp od a rzy , rep rezen tu ją cych  
ja k ą k o lw iek  w łasność p ryw atn ą , od­
m ó w iła  żądaniu w ładz sowjeckieh.

Na oporn ych  nakłada  s ię  specjal­
ny podatek z term inem  płatności do 
24 godz. pod groźbą natychmiastowej 
konfiskaty na rzecz kolektywu. Na

mocy konfiskaty gosp od arz  jest w y ­
zuty nie tyliko z całego mienia, ale nic 
wolno mu przebywać w  rodzinnej w si 
ani w  żadnej innej dłużej niż 24 go­
dzin na jednem  miejscu. Poza tem  
rząd sow jeck i w y d a ł rozporządzenie, 
mocą którego ci obywatele, którzy 
dadzą im  chwdlow'c schronienie, u le­
ga ją  konfiskacie m ajątków w drodze 
adm inistracyjnej.

A k c ja  k o lek tyw izac ji w s i w s zc zę ­
ta zosla ta  jeszcze przed kilkoma mie­
siącami. W  tych dniach akcja la p rzy ­
bra ła  rozmiary masowe, a  ruch u c ie ­
k in ie rów  sow ieck ich  od b yw a  się na 
wielką skalę.

G ospodarze sow ieccy  nie w iedząc, 
c zy  w ład ze  polskie ich przyjm ą, w ysy -

Aparały do powielania
najtaniej we firmie 
„M A S Z Y N O P O L “

Lw ó w , ul. Sykstuska 9.

Kawiarnia „REKLAM* ul. Szajnochj i. 5. Dor. ś r c ś *
w porze dziennej oib zymi wybór gazet, obszerna sala biląrdowa, ga­
binety do gry, szachy, domino, karty i t. p„ znakomite napoje i prze­
kąski, po cenach znacznie zniżonych. Wieczorem rozrywki tar.eczn? 

do rana przy orkiestrze Jazz-bandowej.

ła ją  uprzednio delegacje do w ładz KOP,
które p rzedstaw ia ją  liczbę uciekinie­
rów i ze słowam i: „Milosti prosim“
błaga ją  o udzie len ie  im  praw a azylu  
na terytorium Polski. N ieszczęś liw i 
b łagają, aby  pozostawiono ich w  Pol­
sce. Na pograniczu  zosta ły  urządzone 
prym itywne obozy koncentracyjna 
przy poszczególnych brygadach KOP, 
p rzew ażn ie  zaś na odcinkn brygady  
nowogrodzkiej.

W  dniu  dzis ie jszym  znow u więk­
sza liczba osób przekroczyła granicę 
nielegalnie na różnych odcinkach. 
K ilkaset osób z jaw iło  się dziś także 
na granicy Polesia, W o łyn ia  i  Podola. 
W ła d ze  KOR z obawy przed prowoka­
cją na wszelki wypadek poddają ucie­
kinierów osobistej rewizji. W ła d ze  ad­
m in istracyjne zw ró c iły  się do Min. 
spraw w ewn., które m a zadecydow ać, 
c z y  uchodźcy będą k orzysta li z p raw a 
azylu. Z za  kordonu nadchodzą wia-. 
dom ości, że  u rzędn icy  sow ieccy  prze-i 
p ro w ad z ili po wsiach gruntowne re­
kwizycje zboża. Poruszen ie na gran icy  
polsko - sow ieck ie j jest bardzo wielkie

d op iera jc ie  L,igę 
morska i rzecznąl
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Posiedzenie Rady Ministrów
Z A Ł A T W IŁ O  SZEREG D O N IO SŁYCH  S P R A W .

Z  Mali koncertawer.

PestiTal Chórów: Akademickiego, Tech- 
sickiego i M edyków Weter. 

L w ów , 2 marca.

Pod w zg lędem  ilośc i T ow a rzy s tw  
Śpiewackich m oże L w ó w  śm ia ło  ry w a ­
lizować z  n a jw ięk szym i na kon tynen­
c ie  europejskim  miastami. Dziesięć (co  
n a jm n iej) zespołów  w oka ln ych  w a lc zy  
w  grodzie  nadpełtw iańskim  o palm ę 
p ierw szeń stw a, i zastanowić się w yp a ­
d a  nad tern, c z y  tak pokaźny, św iadczą  
c y  oczyw iśc ie  poch lebn ie  o za m iłow a ­
niu do p ieśn i ruch m u zyczn y , nie po­
c iąga  za  sobą „d e cen tra liza c ji"  l ic z ­
nych  p ięknych  g łosów , których w yda- 
Ine vo lu m in y  rozp rasza ją  s ię  w  po­
s zczegó ln ych  ogniskach kultu  śpiewu...

Ostatn i w  p iątek  28 lu tego fes'tival 
za p o w ia d a ł pon ow n ie produkcję zb io­

r o w ą  n a  w ięk szą  skalę, tym  razem  z 
udzia łem  200 śp iew aków , c z y l i  c z ło n ­
ków  trzech p o w y że j w y m ien io n y ch  To 
w a rzy s tw . O bszern y, z ło żon y  z  17 nu­
m erów  program , nastręcza ł szerok ie  
pole do pop isów  p rzew ażn ie  bardzo u- 
datn ych , w  których  szeregu w ysu n ę ły  
się —  dzięk i p iękności b rzm ien ia , w z o ­
row ej in tonacji, p recy z ji ry tm iczn e j i 
subtelnym  odcien iom  d yn am ik i —  na 
p ie rw szy  p lan śp iew y  Chóru Techn ie- 

. kiego, pod k ierow n ic tw em  p. St. K in a l- 
sk iego .W ykon an ie  m elodyjn ego utworu 
K. W e ig la  „Z a w ó d " oraz n ie zw yk le  na­
strojowej, p ra w d ziw ie  poe tyczn e j i m i­
ja tern ie 'sharm onizowainej kom pozyc ji 
F. H ega ra  „DTOga Ś m ie rc i" (N a zw isk a  
autorów  i  d z ie ł podaję na odpow iedzia ł 
ność a lis za ), w y w o ła ły  m Sóstw o ok la­
sków, których  rzete ln ie  zasłużona cząst 
ka p rzyp ad ła  te ż  w  udzia le in terpreta­
cjom  w ese lszych  u tw orów  (K ra k o w ia ­
ków  W . Lachm an a i M on iuszk i - Ż e ­
leńsk iego ). Jako „cu r iosu m " w  swoim  
rodzaju , p o jaw iła  s ię też popularna już 
Serenada P e re za  „A j,  A j, A j " ,  której 
transkrypcji n a  chór m ęski n ie mogę 
za lic zy ć  do n a jszczęś liw szych  pom y­
s łów  B. W a lew sk iego . N ie  u lega w ą t­
p liw ości, że  W a llek  - W a lew sk i, m istrz 
n a  punkcie u k ładów  ch óra ln ych , po­
trafi w y w ią za ć  się doskonale z n a jba r­
dzie j gro teskow ego zadan ia, le c z  is tn ie  
ją trudności, p rzerasta jące n ieraz um ie 
jętność transkrybenta i nie p rzypu sz­
czam , b y  n a jzręczn ie js zy  naw et m uzyk  
m ógł w yk rzes ić  jakiś efekt ch ó ra ln y  z 
p iosnki, n ada jącej s ię  typow o ty lk o  do 
produkcyj so low ych . (R ów n ie ż  n iem o­
ż liw ą  b y ła b y  n. p. arja  z „T ra w ia ty "  
w  uk ładzie  chóra ln ym ...).

D zie ln ie  spisał s ię  —  jako w yk o ­
naw ca  kom p ozycy j jugosłow iańsk ich  
J. Foerstera  i  J. Z a jca  —  Chór A kade­
m ick i pod batutą p. J. K w ia tk ow sk ie ­
go. S tarann ie  w n ika jące  w  charakteT 
k om p ozycy j in terp retacje  (Szkoda, że 
układ utworu Z a jca  w yk azu je  cok o l­
w ie k  b an a ln y  „ fa s o n " ) zaskarb iły  so­
b ie sporo ok lasków  i od zn acza ły  się 
n ieskazite ln ą  pew nością  rytm iczną .

G dyby n ie  szw an ku jąca  ch w ila m i 
intonacja, zastosow ałbym  do p ierw sze j 
9erji in terp retacy j Chóru M edyków  W e  
ter. (pod batutą prof. W . H ausm ana) 
rów n ież  s łow a  zupełnego uznan ia . P ro  
gram  obe jm ow ał d z ie ła  E. L o ren za  i A . 
Stadlera. O w ie le  lep ie j w y p a d ł dTugi 
c yk l pop isów  tegoż Chóru, c ieszącego 
się dość zn aczn em  pow odzen iem  w  in ­
terpretacjach um iejętn ie h arm on izow a­
n ych  kom pozycy j W . Hausm ana.

O kazale  p rzedstaw ia ło  s ię  zb iorow e 
b rzm ien ie  z łą czon ych  trzech Chórów  
w  ostatniej częśc i program u, za zn a ­
cza ją ce j w ym ow n ie  —  d z ięk i spraw no­
ści a rtystyczn ej d yrygen ta  (W .  Haus­
m ana) i  w oka ln ym  w ys iłk om  śpiew a-

W arszaw a, 1. m arca. (PIAT) Dnia
1. bm. pod przew odn ictw em  Prezesa  
Rady Ministrów proi. B artla  odbyło się 
posiedzenie Rady Ministrów, na któ- 
tem uchwlnono między innymi:

Projekt ustawy o tan dusza kultury 
narodowej, projekt rozporząidziemila P. 
Prezydenta RzpKtej w  spraw ie oznaki 
władz, urzędów, zakładów, instytucji 
i  przedsiębiorstw państwowych, pro­
jekt u staw y o  tym czasow ym  ustroju 
m. Gdyni, projekt u staw y uzupełniają­
cej zakres wykroczeń ściganych w  
trybie oskarżenia prywatnego na ob ­
szarze, na k tórym  obow iązu je  ustaw a 
karna z r. 1852, projekt ustaw y o  za-

W arsaaw a , 1. m arca. (P A T ) .  K o ­
m ite t ek on om iczn y  R a d y  M in is trów  
w y d a ł s z e re g  zarządzeń , m ających  się 
z ło ży ć  na plan n iesienia pomocy dla 
rolnictwa- W  d z ied z in ie  polityki zb o ­
żow ej: 1) P re m jo w a n ie  w yw ozu żyta  
w  dotychczasowej w ysok ośc i utrzyma 
ne będzie nadal, po 15. k w ie tn ia  br. 
w  ram ach , w yn ik a ją cych  z  po lsko-n ie  
m ieckiego porozum ienia. 2) Prem jo- 
wanie ow sa i jęczm ienia u trzym an e 
b ęd z ie  nada l w  w ysok ośc i dotychcza­
sow e j. 3 ) A kcja  zakupu zboża p rz e z  
r e z e rw ę  zb ożow ą  rozszerzona b ęd z ie  
w  celu  rozszerzenia obrotów  na ryn ­
ku wewnętrznym . 4) W s ze lk ie  ograni 
czenia przem iału d la  żyta zn ies io n e  
b ęd ą  w  o d n ies ien iu  do  p rzem ia łó w  
na c e le  ek sp o rtow e .

Rząd nie będzie narzucał przystą­
p ien ia  do syndykatów zbożowych tym 
firm om  i  instytucjom, k tó re  w o lą  na 
w łasny rachunek wywozić część kon­
tyngentu, p rzyp a d a ją c e g o  na P o lsk ę  
na zasad zie  u m ow y  p o lsk o -n iem ie ­
ckiej, le c z  b ęd z ie  u ła tw ia ł p ro w a d ze ­
n ie  ak c ji w y w o z o w e j tym f irm o m  i 
in stytucjom , k tó re  okażą w  tyni kie

stosowaniu postępowania karnego ad­
ministracyjnego do n iek tórych  prze­
stępstw  k aran ych  do tych czas  w  postę­
powaniu sątdawiem, projekt ustaw y, 
zmieniającej przepisy  karne ust. z  23. 
m aja 1924 o penra.. obowiązku wojsk., 
projekt ustawy o zasiłkowym funduszu 
Izb rzemieślniczych, projekt ustawy o 
skupie koleji żelaznej Chabówka-Zako- 
pane, z odnogą Nowy Targ-Sucha Hora, 
projekt U9tawy o skupie koleji lokalnej 
Lwów-Stojanów, projekt ustawy o opie­
ce społecznej nad cndzoziemcami, pro­
jekt ustawy o ograniczeniu nadmiernego 
podziału gruntów, projekt ustawy o pań­
stwowym funduszu drogowym.

runku zainteresowanie.
W  dziedzinie kredytów  ro ln iczych : 

1 U s tan ow ion y  będzie w  Państw o­
wym  Banku Rolniczym specjalny kre  
dyt na konw ersję kredytów  krótko­
term inowych, o ra z  na o ż y w ie n ie  hau 
dlu produktam i rolnym i.

UROCZYSTOŚCI RU CZCI 
M ASSARYK A.

Praga, 1. m arca. (P A T ) W  zw ią zk u  
z 80-lecóem prezydenta republiki cze­
chosłowackiej Massaryka, odbyła się 
tu uroczysta akademia strow nócfewa 
socjalne narodowego, n a  której pośród 
inn ych  m ów ców  p rzem aw ia ł minister 

Benesz na tem at „Massaryk jako poli­
tyk". M ów ca podkreślił polityczne przy  
gotowanie Maararyka, dzięki czemu 
stanął on silą faktów, w  chw ili w ybu ­
chu wojny, na czele czach osi owackie- 
go ruchu niep odległościowego.

W  da lszym  c iągu  podkreśLii m ów ca  
prace społeczne prezydenta i wskazał, 
że w  całej swojej działalności był aa 
wzorem dla obywateli czechosłowac­
kich.

 o------

PRE.MJER BABTEL W  OSIEDLU  
DZIENNIKABSKIEM.

Warszawa, 1. marca, (st) W  dniu dzi­
siejszym p. Prem jer Bartel na prośbę 
przedstawicieli zarządu osiedla dzienni­
karskiego, zw iedził osiedle dziennikar­
skie. P. Prem jerow i towarzyszyli komi­
sarz rządu Kawecki, szef gabinetu p. Za- 
ćwilichowski. Szczegółowych wyjaśnień 
udzielili członkowie osiedla red. Zaciia- 
rjasiewicz, red. Markowski, oraz prezes 
Syndykatu Dziennikarzy Warszawskich 
red. Giełżyński. P. Prem jer wyraził 
szczególne zadowolenie z powodu rea li­
zacji budowy własnych budynków i mie­
szkań przez dziennikarzy reprezentują­
cych różne kierunki. Obecni d i  Osiedlu 
dziennikarze wyrazili p. Prem jerow i go­
rące podziękowanie za zainteresowanie 
się akcja budowlaną pracowników pióra.

 o— >—

P R Z Y P U S Z C Z A L N Y  SK Ł A D  GAB1  
N ETU  FRANCUSKIEGO .

Paryż, 1. mamcia. (ORAT) Havais po­
daje iz wszelkiemi zastrzeżeniami listę 
gabinetu, która, obtleigaJa ku lu ary  Izb y :

Przewodnictwo oraz teka spraw  
wewn. lub finansów Tardleu, sprawy  
wewn. Tardieu lub Marraud, spraw ie­
dliwość Pereł, spraw y zagrań. Rrianli, 
wojna Maginot, m arynarka Kerguezec, 
finanse lub budżet Gerraain Marzen, 
handel Henesy, lotnictwo Fernand D a- 
vid, roboty publiczne Paul Reynud, 
oświata M arraud lub Peyronnet, praca  
Laval, kolonie Petry, renty Ricalti, lot­
nictwo Flaudin, poczta i  telegraf Rob  
lin, m arynarka handlowa Rio.

K A N D Y D A T  N A  A M B A SA D O R A  
ST A N Ó W  ZJ. W  POLSCE.

N ow y  Jork, 1 m arca. (P A T ) „N o w y  
Ś w ia t"  dow iadu je  się ze sfer żyd ow ­
skich , że prezydent Hoover m a za m ia ­
now ać na stanow isko am basadora Sta­
nów Zjedn. w  Polsce Daw ida K aufm a- 
na, b. posła  B o liw ji. D aw id  Kanfm ann  
urodził się w  rokn 1883 na Litw ie. Jest 
pochodzen ia  żydowskiego, z  zawodu  
adwokatem i n a le ży  do partji sjonisty- 
cznej. K andydatu ra  jego zosta ła  w y ­
sunięta przez grupę członków kongre­
su ze stanu Pensylw an ja.

 o------
PO LSK A — CZECH O SŁO W ACJA  8:8.

Praga, 1. anamea. (P A T ) W czo ra j 
w ieczorem  od b y ł się w  P radze  match  
bokserski Polflka-Ctzeohocłowaoja, za ­
kończony wynikiem  nieroradrzygnię- 
tym 8:8. M ocatoe izwyidięsitwio odniosła 
Polaka, praniewaiż zw yc ięs tw o  przez 
k. o. Florjańskiego zostało anulowane  
wskutek nadw agi Polaka 1 przepasany 
jeden punkt Czechosłowacji,

BR. CZECH ZAJMUJE 34 MIEJSCE.
Oalo, 1. m arca. (P A T ) W czo ra j ro­

zegra,no n a  skocami tam tejsze j komikurs 
skoków. N a  za w od y  przybyło 40.000 
widzów  oraz rodzina królewska. Pogo­
da chm urna, stan śniegu i  przygotowa­
nie skoczni dobre. Najdłuższy krok 50 
metrów. W  konkursie w z ię ło  u dzia ł 
144 skoczków, z  tego 44 zagranicz­
nych. Pierwsze cztery miejsca obsa­
dzili Norwegowie. Z  pośród skoczków  
polskich, najlepiej skakał Br. Czech, 
który uplasował się na 34 miejscu.

C H M U R Y  N A D  IN D J A M I.
A knadaba , 1. m arca . (P A T ) .  W  w y  

g łoszon em  tu 'p rzem ów ien iu  VaJlab- 
hai iPaitel, g łów ny pom ocnik Gandhie  
go oświadczył, że za k ilk a  dn i roz-. 
pocznie się w ojna, która nie będsrie' 
m iała preeedensu w  historji świata. 
C i, k tó rzy  o b a w ia ją  s ię  śm ierci —  za: 
k oń czy ł m ów ca —  w in n i udać s ię  w , 
bezpieczne miejsca, bogaci zaś w y ­
jechać zagranicę.

kóiw —  że „F in is  coronat opus". R o z ­
leg ły  się bow iem  na sali im ponujące 
audytorjum  d źw ięk i p ieśn i studenckiej 
—  a  racze j akadem ick iej —  „G au dea ­
mus ig itu r". Pub liczność —  co  p ra w ­
da, ze  w zg lędu  na okres k a rn aw a łow y  I

n iestety  nie lic zn a  —  d a rzy ła  w yk on a ­
w ców  i d y rygen tów  po każde j częśc i 
fes tiva lu  ok laskam i i ob jaw am i ser­
decznego uznan ia .

Fr. Neuhauser.

C O  MÓWI NEMO.

Nietykalność.
G D Y  M A M  O CHOTĘ, TO K A Ż D E G O  P A L N Ę ,
CHOĆ R Ę K O C Z Y N Ó W  N IE  L U  B I P O E T A  —
D W IE  S Ą  IS T O T Y  J E D N A K  N IE T Y K A L N E :
P O S E Ł  S E J M O W Y  I  K A Ż D A  K O B IE T A .

CHOĆ C IĘ  O K R Y J Ą  W S T Y D E M  I  N IE S Ł A W Ą  
N IE  W O LN O  D O B R A Ć  C I S IĘ  DO IC H  S K Ó R Y  —
TAKT  B Y Ł  Z W Y C Z A J , T A K IE  B Y Ł O  P R A W O  
P O M IĘ D Z Y  L U D Ź M I Z A C H O D N IE J  K U L T U R Y .

D Z IŚ , K IE D Y  W S Z Y S T K O  W O K Ó Ł  JEST  N IE Ł A D E M  
C A Ł K IE M  S IĘ  N O W E  W K R A D Ł Y  O B Y C Z A J E .
SEJM, K T Ó R Y  W IN IE N  S Ł U Ż Y Ć  N A M  P R Z Y K Ł A D E M  
N A J G O R S Z Y  P R Z Y K Ł A D  W  T Y M  K IE R U N K U  D A J E .

P R Z E Z  C IĄ G Ł E  W A Ś N IE  I  P R Z E Z  K R W I Z A P A L N O Ś Ć ,  
N IE  O C H Ł A D Z A N Ą  Z IM N Ą  W O D Ą  W  S T U D N I,  
P O S Ł O W IE  W A L Ą  W  S W O J Ą  N IE T Y K A L N O Ś Ć  
ŻE  A Ż  PO  P O L S C E  C A Ł E J  Z  TE G O  D U D N I.

Z Ł Y  P R Z Y K Ł A D  D Z IA Ł A ,  W IĘ C  P O D N O S I G Ł O W Ę  
TEN , K T Ó R Y  D O T Ą D  C Z U Ł  S IĘ  W  K IJ U  S Ł A B Y .
A  Z A T E M  B A C ZN O Ś Ć  Ż O N Y  I  TE ŚC IO W E ,
BO T E R A Z  K O LE J  P R Z Y C H O D Z I  N A  B A B Y .

Rolnictwu na pomoc.
Z A R Z Ą D Z N IE  K O M IT E T U  E K O N O M IC Z N E G O  R A D Y  M IN ISTR Ó W ,
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M IM OCHODEM .

Slars panowie.
L w ów , 2. marca. 

H ila ry  m ówił, grzejąc się len iw ie  
w  łagodnych blaskach zim owego  
słońca:

—  Spó jrz  pan te 
dziesiątki wózków , 
wyciągniętych z 
m roków  mieszkań. 
Czy nie tak m rówki 

w ygrzew a ją  
swe poczwar- 
ki? Sam e pącz­
ki ludzkości, za 
m ykające tyle 

tajemnic, o baw  i na>- 
dziei.. Doznaję ty­
lu uczuć podniosłych  
na W idok tych m a­
łych głów ek. Oto 
przyszli żołnierze i 
podatnicy, może bo ­
haterow ie, a może 
złodzieje i  oszuści, 
przyszłe w ierne żo­
ny  i  oczywiście tak­
że n iew ierne. Tak  
sam o za lat k ilk a ­
dziesiąt iść będą  
przez lw ow ską p ro ­

m enadę nianiek w  słoneczne Dołud- 
■uie ci, którzy teraz m arzą słodko na 
dnie swych wózków, tak sam o zaglą­
dać w  oczy przyszłej generac ji n ie­

m owląt i tak sam o pytać: co też z te­
go w yrośn ie? A nas tymczasem po­
kry je  cmentarna ziem ia niepam ięci.

W trą c iłe m :

—  N ie  chciałby się pan pom ie- 
niać z którem ś z tych rozkosznych i 
beztroskich stworzeń?

H ila ry  zam yślił się.
—  G dybym  by ł tylko egoistą —  

tak M iałbym  przed sobą młodość, 
którą pożegnałem  bezpowrotnie. Spo- 
dziew anoby  się po  m nie znów, że roz­
s ław ię  im ię rodzinne w ie lk im i czyn.a 
mi i bogactwem , a dziś już r ik t  ni­
czego po m nie nie oczekuje. A le  u- 
ważam , że pragn ien ia  moje by łyby  
niepatrjotyczne.

—  Dlaczego? Przecież dzieci są 
największym  skarbem  narodu...

—  Tak  się to m ówi. Ł adm eby  na­
ród  w ygląda ł, gdyby  sk łada ł się  tyl­
ko lub  przeważnie z dzieci i  m łodzie­
ży. Najw iększym  skarbem  narodu są 
starsi panow ie. Bez nich św iat by łby  
dom em  w arja tów  i ig raszką  ślepych  
namiętności. Pan się  śm ieje? A  jed ­
nak nie wolno nam  an i na chw ilę  
zejść z posterunku!

—  Jakiego znów  posterunku?
—  Posterunku spokojnej m ądro­

ści, taktu i dobrych obyczajów. Czę­
sto my, starsi panow ie, jesteśm y je ­
dynym i przedstaw icielam i i o broń ­
cami tych rzadkich cnót. Często b iją  
nas w  skórę. A  jednak trwam y.

Po  chwili słyszałem :
—  Ilekroć napada m ię wątpliwość  

w  zwycięstwo dobrej spraw y, a  prze­
w ażnie wątpliwości takich dostarcza 

mi nasza opłakana i  szalona polity­
ka, —  wtedy b io rę  do ręk i sp raw o ­
zdania z posiedzeń Senatu, Wycinam

Obiecujący
synalek. Wynajął m orderców

za ratalną spłatą
L irów , 2 m arca.

(— ) W  S to jan ow ie 56 le tn i gospo­
darz M ichał Batiuk przed k ilku  jeszcze  
la ty  rozszedł się ze awą żoną, a m ając 
syna jedynaka, obecnie 25-Zetuiego 
Iw ana, zap isa ł mu ca ły  sw ój m ajątek, 
a to 4 morgi pola i trzy morgi łąki, 
zastrzega jąc sobie jedyn ie  d oży w rt^e  
nżywanie. Iw an , k tóry  w  m iędzyczas ie  
ożen ił się i  w z ią ł ró w n ież  pew ną ilość 
gruntu w  posagu, zam iast pośw ięcić 
się gospodarstwo, oddał się całkowicie 
polityce, tak, że  w łaśc iw ie  gospodar­
stw em  nie było się komn zajm ować  
i cały  ciężar spoczywał dalej na gło­
w ie  ojea. O czyw iśc ie , że Michał B a - 
tink n ie  ch c ia ł tak iego stanu rz e c z y  
to lerow ać, a gdy  k ilkakrotne uw agi 
pod adresem  syn a nie odniosły skut­
ku, z początk iem  styczn ia  br. pok łócił 
się z synem  do tego stopnia, że  w yrzu ­
cił go ze swego domu. W obec tego 
Iw an  p rzen iós ł się do dom u leśc a 
Andrzeja Korpaluka, a  zarazem  zap a ­
la ł laką n ien aw iśc ią  do ojca, że po ‘.a- 
n ow ił usunąć go ze świata.

W  tym  celu  zw ró c ił s ię  lis tow n ie  
do znajom ego sw ego  w e L w o w ie , n ie ­
jak iego X ., k tórego prosił, by  mu się 
postarał o rewolwer, uraz wyszukał mu 
jakiegoś osobnika, któryby za odpo- 
wżedniem honorarjnm zgodził 9ię doko­
nać morderstwa na osobie ojca. X . pro­
pozycję  tę przyjął i po k ilku  dn iach  
Batiuk p rzy jech a ł do L w o w a  i tutaj 
zeLknął się z  X . i ow ym  wynajętym  
do morderstwa osobnikiem.. Udali się 
w e trójkę do restauracji na pl Strze-

kw-ofa tą X . z  ow ym  osobn ikiem  się  
■podzielił. U m ów ili się w  ten sposób, 
że  po otrzymaniu 250 zł. przyjadą obaj 
dc stacji Suszu o, a  stam tąd  p ieszo  u- 
Jadzą się do Stojanowa, gdzie X . m iał 
ow em u osobn ikow ; pokazać ojca Batiu 
ka, którego zn a ł osobiście. Batiuk zaś 
m ia ł na tę noc zw o ła ć  zgromadzenie 
do „Proświty“ , b y  m óc w yk a za ć  n a­
stępnie swoje alibi.

O w ych  250 zł. m ia ł B atiuk  w y ­
s łać do X . jeszcze w  styczniu, ale na­
p isa ł mu, że z  powodu potanienia zbo­
ża nie może uzyskać pieniędzy i do­
piero dnia 27 lutego X. otrzymał tele­
graficznie ze Stojanowa od Batiuka 80 
zł., które ten u zyska ł ze sprzedaży so­
sen. Po w y sy łc e  tych p ien ięd zy  Batiuk  

1 o czek iw a ł p rzy jazdu  kom panów . Gdy 
po upły w ie  trzech dni n.e przyjechali, 
Batiuk dnia 26 lutego napisał list, w

POCZTÓWKI

M ATERIAŁY PISEMNE

leckim na piwo, a następnie poszli na 
szkarpy pod W ysokim  Zamkiem i Lam 
ca łą  -sprawę dokładnie om ów ili.

M ian ow ic ie  Batiuk p rzy rzek ł za 
„robotę" zapłacić 3000 zł. z tem, że 
260 przyszłe za parę dni, a resztę w  
trzech do czterech rat do końca jesieni 
1930 r. uiści. A  eon to dał im  15 zł. i

by uprzątnęli nie­
w ygodnego o>ca.

którym  za.urgował p rzy jazd . T e ra z  do­
p iero X . i ów  osobnik rozmyślili się i 
obawiając się z  jednej strony w yrzu­
tów sumienia, a  z  d rugiej s trony  cze­
kającej ich kary, don ieś li o ca łe j tej 
a fe rz e  policji lwowskiej, przyczem  X . 
za zn aczy ł, żc Batiuk w  sw oim  czasie 
■powiedział mu, że  gdyby im m order­
stwo się nie udało z  jakichkolwiek no­
w o dc. w , to on sam zdecydu je się ojca 
zamordować. W obec tego faktu  poli­
cja Batiuka aresztowała. A resz tow an y  
Batiuk kategorycznie w yparł się zarzu­
canej m u zbrodni nam aw ian ia do m or­
derstwa, tw ierdząc, żc X . i ow ego osob­
n ika zupełnie nie zna i  że żad n ych  li­
stów, ani p ien ięd zy  nie w y s y ła ł. Obro­
n a  ta zosta ła  jednak z m ir jn a  odparta 
dowodami rzeczowymi w  postaci 2-ch 
lirtow w  tej sprawie, które X . p rzed ło­
ż y ł  po lic ji

Smiity napad bandytów
O B R A B O W A L I PO CZTĘ  I U C IE K LI AUTEM.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 1 m arca, (st) N ocy  d z i­
s iejszej w  Dobrzej o w ic ach w  w o je ­
w ództw ie  w arszaw  hiem trzech uzbro- 
jo ry ch  w  rewolwery i zam askowanych  
bandytów wtargnęło do kancelarji 
gminnej, gdzie splądrowali ca ły  lokal. 
N ic nie zn a la z łs zy , c iężko pob ili do­
zorcę nocnego, poczem  zrob ili w yłom

w  sąsiednim lokalu w  m iejscow ym  od­
dzielę pocztowym. R ozp ru li tam  kasę, 
zab iera jąc  5 tys. gotówką, lis ty  w a r ­
tościowe na 4 tys. i  znaczki pocztowe
na 500 zł. W sied li naslępn-io du cze­
kającego na  nich samochodu i znikli.
Z arządzon y  pościg d otych czas  nic da l 
rezu ltatu .

Sprawi m et emu Sito IMiszyn
ECHA GŁO ŚNYCH  W Y P A D K Ó W  Z  R. 1925.

Lw ów , 2 m arca.

P rzed  Sądem  N ajw yższym - w  W a r ­
szaw ie  odbpdzie się jutro 3. m arca roz­
prawa w  spraw ie głośnego w  swoim  
czasie procesu o upadek Banku W z a -

K RAJO  W E
D Z I E N N I K I  

CZArO PISM A
ZAGRANICZNIE

je i  składam  jako allegat do m ego te­
stamentu d la  Marc e lka. Czy pan k ie ­
dy zwrócił uw agę  na to, jak  obradu je  
Senat? Co się  dzie je  ee sprawam i, 
które w  Sejm ie by ły  przedm iotem  
gorszących zajść, z chwilą, gdy  zaj­
m ą się n iem i starsi panow ie z Sena­
tu? Czasem przem iana .wygląda 
w prost n iepraw dopodobn ie . N ikt ni­
kogo w  Senacie n ie  b ije  po  twarzy. 
Żaden senator nie został jeszcze w y ­
niesiony za ręce i nogi ze sali. Nikt 
nie wrzeszczy, n ie  rzuca kałam arzem , 
nie gada g łupstw  i -impertynencyj. 
Oni poprostu rozm aw iają  sobie  o po­
lityce, tak, jak  my teraz rozm aw ia­
my. Ten jest tego zdania, ów  odm ien­
nego, Więc dyskutują uprzejm ie o 
tem i owem , potem głosują. N ie  iry ­
tują się, gdy w niosek upadł, ani nie 
cieszą hałaśliw ie , gdy  przeszedł, ani 
nie m aitw ią , gdy ten lub ów  senator 
głosował przez om yłkę inaczej, niż 

zamierzał. Wtedy; tylko uśmiechają

się pob łaż liw ie . G dy  jest n iepogoda  
siedzą przew ażnie w  dom u i żaden a- 
gitator party jny  n ie zdoła wyciągnąć 
ich na posiedzenie, grożące reum aty­
zmem. A  przecież ci ludzie n ie są  ża­
dnym i dożywotnim i członkami ja ­
k iejś Izby  Panów . Często wyszli z 
proletarjafu. W szyscy bez wyjątku  
należą do tych samych stronnictw, 
które w  Sejm ie wodzą się za łby  i 
■obrzucają inw ektyw am i. Oni są tyl 
ko starsi. W  tem cały sekret ich za­
chowania się, ich czcigodności. Ah, 
jak  szczęśliwy jestem, będąc także 

starszym  panem !
Radość H ila rego  była zaraźliwa. 

W inszow ałem  mu serdecznie. P rzy j­
m ował gratu lacje z pełną skrom no­
ści swobodą. Raz tylko rzucił okiem  
w  stronę niańki, której bogate kształ­
ty zdaw ały  się go interesować. A le  i 
to „oko" rzucone było z dystyngowa­
nym um iarem .

jemnego Kredytu i Mazagi, który się 
toczył przed Sądem kam . w e Lwowie,

W yrok iem  Sądu lw ow sk iego  zasą­
d zen i zosta li d yrek to r banku Lewicki 
o raz prokurent Fenz i u rzędn ik  banku 
dr. Folnik, za lekkomyślną krydę, a 
p row iz jon er banku Kurzer oraz dr. 
Koluik nadto za sprzeniewierzenie 
kw oty  10:0€0 zł., którą w ygu dz ili d y ­

rektorow i L.
N a  skutek zażalenia nieważności 

dyr. Lewickiego i prokurenta Fenza 
Sąd N a jw y żs zy  onepdaj na ta jnem  po­
siedzen iu  sprawę przeciw nim urno-

P O LE C A

TOUf. „RUGr S. A.
UL. KILIŃ SKIEG O  1.

T E L . 2 6 -2 9 .

rzył na zasadzie  ustawy am nestyjnej. 
Prokurator w n iósł jedyn ie  zażalenie  
nieważności z  powodu uwolnienia 
Kolnika i  Kurzer a od zarzutu oszu­
stwa, natomiast Kolnik i  Knrzer wnie­
śli zażalenie z  powodu zasądzenia ich 
o krydę i  sprzeniewierzenie.

Spraw a ta, w y ro s ła  n a  tle kryzysu 
gospodarczego, będącego następstwem 
za łam an ia  się w a lu ty  w  drugiej poło­
w ie  1925 r zn a jd zie  obecnie sw ój epi­
log  przed Sądem  N a jw yższym ,

Obronę Kolnika objął dr. Insier ze 
Lw ow a, obronę Kurzer a ar. Chmurski 
z  W arszaw y.
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Człowiek o dw mnazwiskich | Kuljepow iraeszka ni Kremlu?!
JAK SO BEL  Z M Y L IŁ  ŚL A D Y  POLICJI?

L w ów , 2. m arca.

'(— •"( N ie jak i R a fae l Sabel b y ł p rzez  
d łu ższy  czas  właścicielem sklepu to­
warów  blaw ałnyęh  p rzy  ul. K rakow ­
skiej 5. D opuściw szy ssię lekkomyślinsj 
k ryd y  ze  zn aczn ą  szkoffią sw ych w ie ­
r z y c ie li , pewnego dnia zmilkł. M ia ł on 
m ieszkać w  Hołonkiu, wraględlnie na 
Zniesieniu, ale p rzeprow adzany w y ­
w iad  w  tych  gmiiinach o  osobie Sdbla, 

ntic nie doniósł.

A ż  naigle 26. lutego dow iedziano 
się, że ów  Sabel mieszka na Zniesieniu 
p isy  ul. Żółkiewskiej 23, ale pod  n a ­
zw isk iem  Rafaela Kromera i  że  w ła śc i­
w e  n azw isko  b rzm i Kurzer. W czora j 
rano, gdy  Kurzer w ych o d z ił z  ^diomu, 
przytrzymano go. O kazał on  w ie lk ie  
zdenerw ow an ie „ ma pytan ie , c z y  na-

Na Karnawał
najp tek iie jsze  nowości w  fcdwabiatti 
trep . georgetach • tiulach w  wyro­

bach fantazyjnych
poleca w  olbrzymim wyborze 

firma

ANTONI UWIERA
1WÓW. UL KJUCM L 10.

Filje: Tarnopol, Drohobycz, Stryj, 
Tarnów.

Dr. Bronisław Owczarski
przyjmuje w  chorobach wewnętrznych 

od 10—12 I 5 - 6

Lwów, Piekarska 39. Telef. 1227.

Podziękowanie
JW P. Profesorow i Dr. Sołowijowi i 

PP . Asystentom: Dr. Garbieniowi, Dr. 
Dolińskiemu i Dr.Rosemu za szczęśliwie 
przeprowadzoną operację P. Zofji Kuklo 
wej i troskliwą opiekę w  czasie choroby, 
składa tą drogą najserdeczniejsze podzię­
kowanie.

Rodzina.

ż y w a  się  S d b d , ośw iadczy ł, , że jest 
Kurzeram, a o żadnym  SoHn nic nie 
wie i że nzpdy jako Sabel nie wystę­
pował. Tym czasem  twi.erdzcnśu jago 
zada ła  kłam  rewizja oscbista, podczas 
, tórej znale zh no kilka listowi doku­
mentów na naz witko Sobla. W ezera ' 
odstaw iono go do w ięz ien ia  karpiego.

B O LS ZE W IC Y  STARAJĄ SIĘ  PR ZE C IĄ G N Ą Ć  GO N A  SW O JĄ STRONĘ.
(Telefonem  od naszego korespondenta). ■.

W arszaw a , 1 m arca, (st) Em igranc- 
k ie ko ła  ukraińskie w  Pradze o trzy ­
m ały  od sw ych  p rzy ja c ió ł w  S ow ie­
tach szereg don ies ień  s tw ierdza ją­

cych , że u prow adzony w  Paryżu  gen.

Kntjepow znajduje się obecnie w  M o-

Dość mieli służby sowieckiej.
B O LS ZE W IC K A  ST R A Ż  G R A N IC ZN A  

Nowogródek, 1 m arca. (A W ) Na 
posterunek k o le jow y  po lic ji państw , w  
Łunińcu zgłos ił sio dobrow o ln ie  po 
przejściu  granicy polsko - sowieckiej 
oddział bolszewickiej straży granicz­
nej z ło żon y  z 20 lndzi, w  pełnem  u- 
zbrojen iu , z komendantem na cźele.

Żo łn ierze  sow ieccy, k tórzy  do n ie ­
daw n a stanowili obradę granicznej 
placówki sow. w- rejon ie położonym  
naprzeciw  powiatu łnninieckiego ze­
znali, że już od d łuższego czasu  nosili 
się z  zamiarem porzucenia szeregów  
annji sow., w których panuje od pe-

PR ZE K R A C ZA  GRANICĘ.•
w n cgo czasu  głód z  pow oin  brakn  
środków żywności. W skutek  coraz 
częśc ie j p ow ta rza jących  się napadów  
d yw ersy jn ych  zbun tow anych  ch ło ­
pów  białoruskich na oddzia ły  w oisk  
sow., w  zw ią zk u  z  p rzep row adzan iem  
k o lek lyw iza c ji w  arm ji została zao­
strzona dyscyplina, która dotk liw ie  
daje się w e  zn ak i żo łn ierzom . Skut­
k iem  ogólnego n iezadow o len ia  żo ł­
n ierzy  c o ra z 'c z ę ś c ie j pow tarza ją  się 
wystąpienia nrzeciwko oficerom so­
wieckim.

Zmiana w Kasie Cftoiwh.
Z W O L N IE N IE  N AC ZELN EG O  

Lw ów , 2. marca- | 

W  Kasie Chorych m. L w a w a  za - I 
s z ły  w  ostatnich dniach izuuiain.y. M e j-  j 
sce n aczeln ego  lekarza, dra Maksyma- i 
ljana Betta, za,jął dotychczasow y jego | 
zastępca dr. Sabatowski.

Dr. Maksy mil ja r  Bett p o ło ży ł d o­
n io s łe ‘.zasługi zarów n o  około zależenia  
i organizacji instytucji., n a  której cze'e  
stał przez kalka lat dziesiątków, jak 
również d la  ogólnej zdrowotności a- 
szego miasta. ;W  rzędz ie  zasług dr. M. 
Betta na jedincm z  p ierw szych  m iejsc 
na leży  postawnie, óż na leża ł om w ra z  z 
śp. prof. W  iczkowskim i obecnym  pry- 
marjuiszem szp ita la  powszechnego dr. 
Ziemibickilm db pion ierów , •podjętej. na 
szerszą skalę w ałk i z  gruźlicą. Z a  sw o­
ją  ow ocną i  imtenizyiwiną dzia ła ln ość na

LE K A R ZA  D R A  BETTA.

tern polu  o trzym a ł też od  rządu au­
striack iego tytu ł rad cy  .modycynalmicgo.

R ów n ież i  rząd  polska u m ia łid lbn fć  
w ysoce  p oży teczn ą  działalność i  pełn ą  
pośw ięcen ia  pracę dir. B otta  d la insty­
tucji o talk w ysok iem  'zn.aozemłu spole- 
cznem , jaką jest K asa  Chorych, nada­
jąc mu order „Pfflonia R*stHrota“ z od­
znaką oficerską.

Ja.k n.as in form ują, dr. Bett zam ie ­
rza  poczyn ić k rek i praw ne p rzec iw ko 
temu zw oln ien iu .

Specjalista w chorobach wewnętrznych

D . Eujerjusz Frśsch
b. e lew  klin. w  W iedniu i Paryżu, ordy­
nuje obecnie ul. Łozińskiego 4 (boczna 
pl. Akadem ickiego). Telefon nr. 68-73.

skwie. K u fjcpow  p rzew iez ion y  został 
okrętem sowieckim do Leningradu, 
skąd w  dniu 8 lutego n a  dw orcu  N i- 
kołajewskim w riad ł do specjalnego 
pociągu, k tóry  d o w ió z ł go do Moskwy. 
W  podróży to w a rzys zy li mu szef so­
wieckiego sztabu gen. i szereg dostoj­
ników czerwonej armji. Z jeńcem  ob—

C m  słowa:
Hartley Comp. New  Y o rk -W  edeń 

Selectors London 
Pethe Paris 

Furukawa Tokio
to fabryki r a d j o w e ,  o których 

mówi świat cały!

Generalna reprezentacja na Polskę

Leon i Henryk Appel
Lwów, Legjonów 1. T e ł. 4-58.

ch o d z ili się bo lszew icy, jak z gościem. 
W  M oskw ie w yzn a czo n o  mu mieszka­
nie na Kremlu. P rzyp row adzon o  go 
przed ob lic ze  patrjarch y  Sergiusza, 
k tóry —  jak  w iadom o —  jest kukłą 
w  rętea bolszewików i w  obaw ie o sw o­
je ży c ie  robi co mu każą. W yp ra co ­
w a n y  pr2ez Talina, W oro*zy łow a i 
Urschliohta plan polega na tern, że 
pairjiareha Scrgjusz m ający  na głębo­
ko wierzącego Kntjepową największy  
w piyw , skłoni go do przejścia na służ­
bę Sowietów. O dw iedził gen era ła  rów ­
n ież W oroszyłow , który p rzedstaw ił 
m u  siłę i techniczną gotowość czerwo­
nej armji. K o la  w o jskow e sow ieck ie 
liczą się z lem, że  K u tjcpow  sam uzna 
beznadziejność swojej w alk i i w  re­
zultacie przejdzie na stronę sowiecką.

GOLIAT???
FEJLBTO.Y „GAZ. POR.“ z 3. III. 1936.

H E N B I b a r b u s s e ,

Wczoraj a dz ś .
Tw arzyczka  jej n ie w ięk sza  b y ła  ad 

ró ży , a ży c ie  b y ło  d la  niiej u rządzone 
n.iiby p iękny ogród. O jciec jej b y ł s zc zę ­
ś liw y  —  niemniiej szczęś liw ą  b y ła  
m atka.

Ze wsze' h stron zb iega ła  się gro­
mada. sług, k rew n ych  i  p rzy ja c ió ł, by  
ro zk a zy  jej p rzy jm ow ać n ib y  rady. N a ­
w e t ob cy  i starcy uwajżalii a a  szczęście, 
gdy m ogh się jej cziem kalw iek p rzy ­
s łu żyć. A n i w  baśniach, anii nawlet W 
h istorji św iata  niie b y ło  k ró low ej, któ- 
ra b y  —  W >ej w ieku  —  m ia ła  taką 
w ładzę. ' A  jednak d z iew ec zk a : uśm ie­
ch a ła  się tylko rzadko, jej cudow na 
tw a rzyczk a  b y ła ! jakgdtyby- p rzyćm iona  
welonem . D laczego  —  na to nikt ,nie 
m ógłby dać odpow iedzi, n a jm n iej zaś 

ona sarna.

Dorastała. Małe je j stopy k roczy ły  
po m iękkiej ściożce b ez c ie rn i; m iłość 
i  czu łość zazdrosna o ta cza ły  ją. R o­
zum ' jej ro zw ija ł się i uczucie pogłę­
biało, ale smutek n ieokreś lony n ie n- 
puszczał jej n igdy. P oczę ła  zastana­
w ia ć  się nad tern, d laczego  już jako 
dziecko starała się czuć nieszczęśliwą.

I  teraz nada ł u s iłow a ła  —  chocia ż w  
in n y  sposób.

D rudzy n ie  dom yśla li się, jak  ła tw o 
b y ło  zran ić  je j serce. R od z ice  w zn ie ś li 
dokoła miej w.ał z m iłości i b y li s zczę ­
ś liw i, gdy mogl,ii ty lko  dotknąć dziecka . 
G dy m iała  ła t  dw anaście, zm ia n a  pór 
■roku w y w ie ra ła  n a  nćcj s ilne w ra ż e ­
nie. Paak z ie lon y , park farom zowio- 
z ło ty  czy  fjo lo tow y, to  ty lk o  marliwe 
dekoracje, a le pod tern od g ryw a ją  s ię  
n:' ewiidooane dram aty, które wskazują, 
że  c zas  przem ija.

G dy w  kwietniu, w id z im y  traw y  
kw itnące, z  k itkam i jak  kapelusik i, c z y  
n ie  m usim y m yśleć  o  m artw ych  k w ia ­
tach szronu n a  szybach  Ą  odbzuwać 
p rzytem : „B W ln a  z im a !“ ? I  c zy  nie 
jest to okrutne, gdy bu;ne lato n iszczy  
w iosnę pełną wdzięku?

R a z  w.iiecżOTcm, gdy swe delikatne, 
m ałe rączk i, rączk i-kw ia ty , z ło ży ła  na 
króciutk iej, bufiastej spódniczce, skło­
n iła  głów kę i w estchnęła : „G d y  byłam  
jeszcze m ała"...

W szy s cy  śm ieli się —  bardzo gło­
śno, brutalnile.

N ik t jej mie zrozum iał, ale oma b y ła  
przekonana, że  to, co  ona czu je, jest 
p raw dziw e. Sw oje m yś li sam otne i u- 
c żu c ia  —  jej ty lko .zname —  przecho­
w y w a ła  jak  w ódk ą  ta jem nicę.

D o jrzew a ła  i s\™ .smutne wrażo,n;ia 
—  zarów n o  drobnie jak w ie lk ie  —  gro­
m ad ziła  w  .sobie n ib y  skarby. Do o- 
grom.nój lic zb y  jej dobrow olnych d u g  

dołącza li się co ra z  częście j przechod­
n ie, oczarow an i j e j  w dzięk iem . G dy 
szła  ulicą, m łodzi ludzie b y li sZczęiśti ■ 
w i, ż c  m ogą patrzeć n.a n ią  i  w  g łęb i 
duszy .zanosili n ieśm iałą, n iem ą proś­
bę, b y  i ona zechcia ła  obdarzyć ich je- . 
dnem spojrzeniem .

Jednemu poizlwioliita, b y  ją w ybrał. I 
rów nocześn ie ogarnęło ją oszołom ien ie. 

B ron iła  się przed tern uczuciem  szczę ­
ścia, u siłow a ła  zawalczyć je p rzy  pomo­
c y  rozum u —  ate odczu w ała  je m im o 
to. Gzuła się zw yc ięzcą  —  m im o że u- 
lag ła  m iłości.

Z a ręc zy ła  się i  serce jej uspokoiło 
się. W ieczo ram i odda la ła  się już c za ­
sem  n ieznaczn ie od teraźn ie jszośc i i 
m yś la ła  o przeszłości.

M ów iła sobie: „Jakże c z łow iek  się 
zm ien ia !". P ow ta rza ła : „Jak że  ja ' się 
zm ien iła m !". G dy  n a rzeczon y  m ów ił 
jej, jak bardzo w yp ięk n ia ła  —  s łysza ła  
ty lk o  to, że w id z i w  n ie j zm ianę.

Gd y w y s z ła  zam ąż, pow ied zia ła  so­
bie, że te raz zaczyn a  się d la niej ży c ie  
poważne. P rzedtem  m ożna b y ło  żyć  
beztrosko z  dnia .na dzień. I  tak, gdy 
jako młode d ziew czę  m ówiła: „Gdy

byłam  m a ła ", tak teraz nieco fcrwożnie 
pow tarza ła : „G d y  byłam  jeszcze
m łoda".

G dy  przypom inano jej, że  m ając lat 
ośm naście, m ów iła : „D la  m nie skoń­
c zy ło  się już w szystko"... potrząsała 
g łow ą i  tw ie rd z iła : „T o  było  p rzed s ie ­
dmiu la ty : w ted y  nie m iałam  słuszno­
ści, a le  te ra z  —  to p raw da".

Gd!y skoń czy ła  łat trzydzik śr i pięć, 
zn a la z ła  to, czogo od  daw na szukała: 
srebrny w łos na skroni, ca łk iem  deli­
katny, ck in iu tk i i  jaszcze p raw ie  złoty. 
P ow ied z ia ła : „M am  siwe w łosy; jestem 
bardzo stara".

C h y liła  się ku starości. C a ły  smu­
tek przeczu ty, w szystek  ból ipnzedwczei- 
sny, przesadne w y rzu ty  sum ienia —  
ostateczn ie ok aza ły  .się słusznemu. —  
Skromie zapad ły  się, 'pom arszczyły się, 
gładkte policzk i, duże, .smutne oczy  za­
p ad ły  się w  głąb oczo.dołów. D la  dru­
g ich  nie b y ła  już mieziem; c i, k tó rzy  jej 
ktedyś s łu ży li, ;z czasem  pozn ikali — • 
skończyło  się jej św ietne pamowan ie. 
Inn i, obcy, k tórzy  jeszcze pozostali, 
■przechodzili Obok niej obojętnie.

W ted y  obudziła  się, o żyw iła  i 
d źw ignęła  jak ktoś, kto zrzuca pęta 
snu. Gdy po wy daniu eam ąż córk i1, po­
została naprawdę sam a —  jakaś staTa 
p rzy jac ió łka  r zek ła  do n ie j: „T rzeb a
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Z Y G Z A K I.

B:nia lekico-atletką 
ciężkiej wagi.

Lw ów , 2. marca.
Ostatecznie musiałem wrócić do do­

mu na obiad. Wchodzę w ięc do mieszka­
nia i zastaję Zuzię i Binię przeglądające 
żurn.ale. Zyzia jeszcze niema ze szkoły. 
Zuzia nadstawia mi policzek, a Binia ca­
łuje w  rękę. Mimo to jestem niespokojny.

—  Napij się wódki! — mówi Zuzia — 
schowałam dla ciebie kawałek w ę­
dzonki...

W idzę, że coś się świeci i jestem je ­
szcze w ięcej zaniepokojony. A le  piję 
wódkę, zagryzam wędzonką i wszyscy za­
bieramy się do rosołu. Rosół jest z ma­
karonem. Początek obiadu jest dla mnie 
najuroczystszą chwilą przy ognisku do- 
mowem. Dziś, aby nie psuć nastroju, u- 
daje, że nie zauważyłem -nieobecności 
Zyzia.

Przy rosole Zuzia zaczynia:
— Była u nas Fuńcia Burdzianka.
— Fuńcia? —  pytam — ta zwarjowa- 

na niby narciarka w  pstrej mycce, z zie­
lonym kutasikiem, która całemi dniami 
rozbija się po Akadem ickiej z nartami 
na plecach?

— Antoś! — oburza się Zuzia — pro­
szę cię, bądź debrze wychowany! Fuń- 
cia w ie, co robi i poco robi: tronuje się. 
Na przyszły rok zakasuje w  Zakopanem 
wszystkich Sieczków, Mołylców i Luś- 
niów, co przed kilku dniami skompro­
m itowali Polskę w  No-rwegji.

— Lepiejby cerowała' pończochy! — 
mruczę, łapiąc językiem  uciekający mi z 
łyżki makaron — widziałem  na własne 
oczy, że ma dziurę na prawej łydce.

—  Głupiś! — uspokaja mnie Zuzia, i 
to akurat w  tej chwili, gdy Karolka wno­
si sztukę mięsa.

— Może być! odcinani się —  ale mniej 
niż' ty !

— Biniu! —  zwraca się ż.cma do córki 
— jak się nazywał ten mamut, który u- 
ciekt Noemu z arki, a którego wykopano 
na Saharze?

— Mamusiu! —  objaśnia Binia — to 
hvl nie mamut, ale stara lokomotywa za­
sypana w  piasku.

—  Maszyna, czy bydlę, wszystko je ­
dno! Jak się to nazywało?

— Ichtiosaurus!
—  Antoni! T y  jesteś ichtiosaurus, któ­

rego nawet Noe nie chciał mieć w  swoji-j 
me>nażerji. Zresztą mniejsza o to! Jeżeli 
chcesz, napij się jeszcze jeden kieliszek 
wódki. Ziami.ast leguminy będą gołąbki, 
;t ja chcę z tobą na serjo pomówić.

Lubio gołąbki, a przed niemi k ie li­
szek nieslodzoinej. P iję , ale mam się na 
baczności i pytam ostrożnie:

— O co chodzi?
— Fuńcia mówi, że lekkoatletyka jest 

(eraz modną i radzi, aby Binia poświęciła

żrezygn a w ć". W ted y  zaw o ła ła : „N .k !"  
i  b y ła  petn-a izdiiiimiemia -i: przerażen ia  
na m yśl, że  motżnaby zrezygm-nwać.

N am iętn ie  za c zę ła  kochać życie. 
W ych u d łą  szy je  zak ryw a ła  jasnemi', 
Rkkiicm i w stążkam i, .nosiła ty lko m ałe 
kapelusze, b y  móc pokazać sw e zibyt 
jasmo-blond w łosy . G dy p a trzy ła  ,na 
sw ój stary portret, uśm iechała się, m ó ­
w ią c : „Jakże świait się zm ienia.!".

K a żd y  m usiał dostrzec, ż,e m a  no­
wie zęiby —  tak często uśm iechała -się. 
Czas, którego nie pośw ięcała  toalecie, 
spędzała —  spiesząc z  jednej w izy ty  
n a  drugą.

R a z  w  jakieś św ięto, w  ogrodzie p-u- 
hliezm ym  k ręc ił się dokoła n iej 'nie­
śm iało m ały  uczeń ©iimnłuzjalny. P rz y ­
w o ła ła  go cicho. Ze spuszczoną głoiwą 
przypadł, do jej boku; głosem  u ryw a­
nym  —  jakgdyby m atce p rzyzn a w a ł 
się do jakiejś p rzew in y  —  b ez  tchu 
•wyznawał, jak -piękną mu się w yda je .

„A le  jestem już przecież praw ie 
s tara" —  szepnęła drżąco.

-,)0, proszę Parni...!".

Zakochany uczeń podniósł w zrok  
poczc iw y, pełen czuło-ści. I żadlne z 
n ich  nie chcia ło w ie rzyć , że jest istot­
nie starą...

T łum . Asror.

Co £ ą okazało po skontrolowaniu reklamacji?
L w ó w , 2. m arca.

O trzym a liśm y  s ze reg  rek ia m a cy j 
w  s p ra w ie  konku rsu  -karnaw a łow ego  
i po sk on tro low an iu  okaza ło  s ię , że  

były one zbyteczne. I  tak  s tw ie rd z i­
liśm y, że  w  w ykazach  p rzez n as  d ru ­
kow a n ych  W P . A ckerow a  Iza , L w ó w  

-oznaczona jes t nr. 3845, Aronórwna 
Deb-ora, ttyn ja  2397, Bretschncider 
Z y g fry d , L w ó w  2931, B ilińska M ar- 
ja, C ze rn ich ów  4234, Bed lew iczow a  
S te fan ja , L w ó w  2334, B ielska M arja , 
L w ó w  4347, B ie law sk i M arjan , D ro ­
h obycz 2313, Bernhaut B abeta, L w ó w  
1718, Bernhaut K a ro l, L w ó w  1706, 
Bernhaut K a ro l, Żuków  1702, B o ­
rycki E d w ard , L w ó w  3559, Balicka  
S te fan ja , S tan isław  ów  3705, B aranó- 
wna K a z im ie ra , Sanok 4023, Bacli- 
man M ichalin a , L w ó w  1329, Peutsch - 
meister L u zi, B o rys ła w  3375, D ęb ic ­
ka Iren a , J a w o ró w  1723. Federm an  
Sam uel, B ro d y  3088, Fiałk iew icz Sta­

n isław , L w ó w  687, F ischer K la ra , 
L w ó w  4169, D r. G alek  N., M osty 
W ie lk ie  2899, Gniazdow ska Z o fja , 
L w ó w  3532, G ilew sk a  K a ro lin a , Ja­
ros ław  2747, Ks. Galsnt, P rz em y ś l 
4162, G otfried  Józe f, L w ó w  1372, H a- 
berm an F an n y , P rz em y ś l 3385, R u ­
b low a M ich a lin a , L w ó w  272, H eid - 
ner W a le r  ja, P rz e m y ś l 4395, Jasiń­
ski Jan, J a rem cze  2795, Kanm eberg 
E m ilja , L w ó w  3094, Kulczycka Ja­
d w iga , L w ó w  3173, K w iatkow sk i A - 
dam , Z a łoźce  3159, Kam ocka M icha­
lina, B o ryn icze  4093, Low enkronó- 
w-na H en ia , K ry s ty n o p o l 2268, L ip -  
k-owa S tan is ław a , L w ó w  1857, L ow er  
H e la , L w ó w  174, Łuczakow ski W ło ­
d z im ie rz , S ądow a W is zn ia  3171, Letz 
E lka , T łu ste  3283, Martynowicz Oliin  
pja, T u stan ow ice  2575, M azurkiew icz  
S tan is ław , Busk 3410, M ehrer Erna, 
L w ó w  2937, M atyjciówna Jan ina, K a  
łusz 1307, M akyjew icz A n ton i, W i-

Mieszkanie Miissotiniego.
DYK TATO R o p u ś c i ł  d o t y c h c z a s o w e  s k r o m n e  m i e s z k a n k o .

j L w ó w , 2. m arca.
( = )  D yk ta to r  w ło sk i w p ro w a d z ił 

s ię  w reszc ie  do w il i i ,  od d an ej m u do 
dyspozyc ji p r z e z  ks ięc ia  T o r lo n ia  —  
w ill i ,  o toczon e j prześlicznym par­
kiem . W  p ie rw s zy ch  latach  sw ego  
p an ow an ia  m ieszk a ł tam  M ussolin i 
ty lko  w  m iesiącach  letnich, nato­
m iast podczas z im y  za jm ow a ł n ie ­
w ie lk ie  czteropokojo-we mieszkanie 
na czw artem  p ię trz e

pałacu Titteni, 
P rzyp o m in a m y  sob ie  jeszcze  z cza­
su u k ład ów  kon korda tow ych , że  tam  
w łaśn ie  o d w ied za ł -dyktatora w ys ła n ­
n ik  p ap ieża , Facelii. T am  też w zy ­
w a ł od  czasu do czasu M ussolin i m u­

zyków, aby  z n im  razem  u rząd za li 
zespoły kam eralne, g d y ż  M ussolin i 
jes t —  ja k  w ia d o m o  —  n am iętn ym  
zw o len n ik iem  m u zyk i. O becn ie  na­
reszc ie  zd ecyd ow a ł s ię  M u sso lin i na 
opu szczen ie  c iasn ego  m ieszk an ia  i 
na za ję c ie  obszernej i w ygodnej w illi.

N a le ży  zaznaczyć, iż  rod z in a  Mus- 
soli-n iego p rz eb y w a  zw y k le  w  Metkjo- 
lanie lub w  k tó re jś  z m ałych  m ie jsco ­
w o śc i k ą p ie lo w ych  nad A d r ja ty k iem . 
D yk ta to r  często od w ied za  sw oich  na j­
b liższych , nie m ieszka jednak razem  
z nimi, p ra g n ie  b o w ie m  m ieć  zu pe ł­
ny spokó j d la sw e j w y tę ża ją ce j pra-

cy-

się sportowi. Wybrałyśmy nawet dla Bi- 
ni odpowiedni kostjum: spodenki o je ­
dnej nogawce zielonej...

— Broszę cię, Zuziu, dość tych bła­
zeństw! —  przerywam. — Mam ich dość 
z Zyziem. Profesorowie się skarżą, że 
nie uczy się, tylko ciągle biega po me­
czach. I jeżeli tak dalej pójdzie trzeci rok 
zostanie w  tej samej klasie, o ile go 
przedtem nie wyleją z gimnazjum... 
Gdzie o-n jest? Jeszcze nie wrócił ze 
szkoły?

— Nie był dziś w szkole — wyjaśnia 
Zuzia. —  Zaziębiony jest i niema czacu: 
trenuje na motocyklu. W  marcu wyścigi 
w  Zakopanem o mistrzostwo Ślaska...

Omal nie udławiłem się gołąbkiem :
— Czy wyście -wszyscy powarjowali? 

— krzyczę. — Skąd ten błazen wziął mo­
tocykl?

— No, pewnie — odpowiada Zuzia — 
że ty kochający ojciec niepomyślisz o 
przyjemności dła własnego dziecka. To 
ja matka, kupiłam mu motocykl na raty. 
Dałam a conto tylko 100 zł., zamiast 
raty za prześcieradła. Na resztę wzięli 
weksel. Żądali tMrże twego' podnisu, więc 
Zyż ciebie podpisał. Trudno było z ta- 
kiem głupstwem iść do ciebie do biura.

Schwyciłem się za głow ę: Chciałem 
wyć, płukać, bić. Wszystko razem. Czu­
łem jednak swe tchórzostwo: po 30 la­
tach małżeństwa trudno jeszcze mieć e- 
nergję. Może i drugi kieliszek zrobił 
swoje. A lbo ja w iem ? Milczałem otuma­
niony, a patrząc tępo w  talerz ze stygną- 
cerni gołąbkami, ugniatałem z chieb i 
kulkę. Byłem kompletnie ogłupiony... Na 
to Zuzia czekała:

— Choć ci to może trudno, ale pow i- 
nieneś wreszcie zrozumieć, że dzisiejsza 
kobieta ma inne ideały, aniżeli z Tań­
skich Hofmanowa. Nie martw się! Myśmy 
z B ini° i Fuńcia wszystko iuż obmyśliły:

Binia będzie się trenowała w  skoku o 
tyczce. Myślałyśmy o dysku, ale Kono­
packą trudno zdystansować. Tenis ba­
nalny. Tyczka zresztą wypada najtaniej...

Otrzeźwiałem wreszcie i nieśmiało 
perswaduję:

—  Binia jest mała, pękata i waży 
przeszło 80 kg. Na tyczce będzie w yglą­
dała jak bąk na słomce.

— Ty się na tem nie rozumiesz. Re­
ferent sportowy z „Porannej" uspokoił 
innie: najpierw będzie Binia lekkoatiet- 
ką lekkiej wagi, a po treningu może na­
wet zostać ciężkoatletką lekkiej wagi. 
Trzeba myśleć o przyszłości Bini. Taka 
Konopacka „wyrzuciła" sobie ministra. 
Binia może sobie „wyskoczyć", choćby 
naczelnika wydziału. I  order dostanie i 
Prezydent Państwa będzie jej gratulo­
wał, a nas dwoje odfotografują w dodat­
ku ilustrowanym.

ar.

Nowości 
w materjafach

dam skich i męskich

SIACHiEUlICZ i ABRYSOUCSHI
W E  L W O W I E -  R Y N EK  32.

Dr. Renner
Stomatolog Dentysta 

Kętrzyńskiego 21.

sżeofca 3718, M odrccka M arja, Stani­
s ław ów  3775, M ątwi jczyk Józe f, Dr-o- 
h o w y że  1940, M ogiln irka M arja , D o- 
b roh ostów  4106, N iew icka K o rn e lja , 
L w ó w , 944, Now acka B ron is ław a , 
L w ó w  3970, N ara jew sk i K „  J a w o ró w  
622, Pfeffcirowa R óża , Buczą cz 3693, 
P iórkow sk i K a z im ie rz ,  S tan is ław ów  
4160, Prachtlow a K a z im ie ra , G ród ek  
1925, Pe lz Gustaw , W i-nn ik i 4414, Pio  
okowa A lek sa n d ra , Z ło c zó w  3724, 
Preissner Jan ina, L w ó w  699, Sygal 
Au gu sta , L w ó w  48, Stomnicki L u d ­
w ik , D roh obycz 3028, Struk H elen a , 
C h od o rów  3764, Sokałuków na Iren a , 
S ta n is ła w ó w  2629, S iupków na Ja­
dw iga , L w ó w  1273, Szubertow a K a ­
z im ie ra , L w ó w  4368, Schenkel lza k , 
Z ło c zó w  4262, Tuchaj Iren a , S k a la ł 
3959, V onau  E m ilja , L w ó w  1116, W o -  
lańska M., L w ó w  1215, “Wisłocka 
W anda . 2729. “W a la  {PStaffą . L w ó w  
iy03, Witz Felicja, L w ó w  6, Znam ie- 
cka M arja , L w ó w  403, Z ielińska A n ­
na, L w ó w  1918, Zajączkow ska Zofja , 
L w ó w  - S k n iłó w  1677, Zagórska  Ja­
nina, L w ó w  778, Zarząd  dóbr K oło - 
kolin, 4494, Z loehowska M arja , L w ó w  

540.
Następujące reklam acje postały 

uwzględniane:
G ry ffó w n a  W is ia , L w ó w , 4663 —  

B orków n a  W ik to r ja , Sam bor, 4664 —  
B riick  T yn a . S tan is ław ów , 4665 —  
C zarnecka  W a len tyn a , Lw  ów , 4666 —  
Cuzek  R ysza rd , D roh ob ycz, 4667 —  
F e ld  L eon , Sam bor, 4468 —  G u zik ie - 
w ic z  lg.nacyj K u lik ó w , 4669 —  Iży -  
k ow ic zo w a  Józefa , Z ło czów , 4670 —  
Jan eck i K a ro l.  L w ó w , 4671 —  K ie łb  
A n ton i, Śn ia tyn , 4672 —  K ra u tów n a  
P o la , G ró d ek  J ag ie lloń sk i, 4673, —  
K le ln e ro w a  E w a , L w ó w , 4674 —  
K rzyża n ow sk a  Jan ina, Z ło czów  4675 
M oszkow sk i M arjan , W y g o d a , 4676 —  
M a je ró w n a  K ry s tyn a , L w ó w , 4677, —  
M arszew sk i D ym itr , L w ó w , 1678, — 
M ie rzw iń sk i W a c ła w , K a lin ó w k a , 
4679 —  N asadn ik  Jan, L w ó w , 4680 —  
P o le n b e rg  Son ia , L w ó w , 4681 —  R u ­
b in  R eb ek a , L w ó w , 4682 —  R u dkow - 
ska A d e la , S try j, 4683 —  B ab ij F ra n ­
ciszek, M ościska. 4684 —  Stabczyń- 
ska Jan ina, L w ó w , 1685 —  U rb a ń sk i 
Tom asz, L w ó w , 4686 —  W e s z le ro w a  
K a ro lin a , L w ó w , 4687 —  W ein bau - 
m ow a L o la , L w ó w . 4688 —  Ż e la źn ik  
W o lf, Z ba raż , 4689 —  Ż o łyń sk i B o le ­
sław , L w ó w , 4690 —  Boston ów n  a
Stasia, K o ło m y ja , 4691 —  Pach o lic- 
ka S tefan ja , S o ło łw in a , 4692 —  dr. 
Sch a ferow a  Z o fja , S ko le , 4693 —  P o ­
low y  S tefan , L w ó w , 4694 —  A ra m z 
Iza , L w ó w , 4695 —  K re u te r  Leon , 
L w ó w , 4696.

Sekundarjuszka Szpitala Powszechnego

Dr. Jeanetta Fraenklowa
przeprowadziła się i ord. w chorobach 
nerw. i umysł, obecnie przy ul. Batorego

■ ..a . - 1 _« ca OO , 7.11 o
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Ze sportu.

Suiiaiła i cienie zauiott leinoafiei u PrzemuM
Zgrzyty, klóre nie byty konieczne.

Lw ów , 2. marca.

Z aw od y  p rzem ysk ie  jako całość, 
w y p a d ły  w prost im ponująco i  w  zu ­
pełności sp e łn iły  swój propagandow y 
cel. Żadna bow iem  im preza  sportowa 
n ie  śc iągn ęła  takich m as publiczności, 
ho około 1800 osób.

Start n a jlepszych  zawodniczek Po l­
ski, jak Hulanickiej, Schćbińskiej, Lo- 
bielskiej, u dzia ł c zo ło w ych  zaw od n i­
ków  W arszaw y  i Lw ow a , w y s ta rc z y  
ż e  wspom nę n azw iska  Szenajcha, Kn- 
socińslreflo, Żubra, PncLełsL eg >, S aw a  
ryna, Lichthlaua, Ceny, osiągnięcie 
pierwszorzędnych wyników, spraw ne 
p rzep row adzen ie  zaw odów , w szystko  
to z ło ż y ło  s ię  na ca łk ow ite  udanie się 
im prezy  i za  to n a leżą  się orga nizato- 
rom  s łow a  uznania .

Jednak b y ły  p ew n e niedociągnięcia 
natury formalnej i technicznej, które 
o  m ało co nie spow odow ały  medojócie 
powyższej im prezy do skntkn.

W  m yśl p rzep isów  P Z L A  w sze lk ie  
za-fl ody lekko-a tle tyczne muszą być 
zgłoszona w  P Z J A  w  d rodze p rzez L.
O. Z. L . A . Drogę p rzez  L 0 2 L A  orga­
n iza to rzy  pom inęli, an i też klnbów  
lwowskich nie zaprosili, (bo  p rz e c iiz  
L w ó w  nie posiada c zo ło w e j k lasy  za ­
w odn ików ). Poęnimo przypom nien ia  
organ iza torom  p rzez L O Z L A  o n iedo­
pełn ien iu  form a lności i dan iu  pew nego 
term inu , ce lem  uskuteczn ien ia  tejże, 
o rgan iza to rzy  za.woaów n ie  zg łos ili, 
w skutek  czego  L O Z L A  w y d a ł zakaz 
startowania w szystk im  klubom  okręgu 
lw ow sk iego  oraz zyska ł w ydan ir po- 
dobnego zakazu w e w : zystkich innych  
okręgach. Zakaz ten został zatwierdzo­
ny  przez P Z L A  telegraficznie. W ted y  
to dop iero , n a  3 d n i p rzed  zaw odam i 
w y s ła li organ iza torow ie  sw ego d e lega ­
ta do L w o w a , k tóry  na m iejscu  in ter­
w en iow a ł i u zyska ł zezwolenie na n« 
rządzenie im prezy i  na start zawodni­
ków zgłoszonych w  PZLA , pod w arun ­
kiem , że  organ iza torzy  p rzy jm ą  dodat­

k ow o  zg łoszen ia  zaw od n ik ów  lw o w ­
skich.

Pom im o tego zapew n ien ia , kierow­
nictwo zawodów  w ie le  zgłoszeń zaw o­
dników lwowskich i przemyskich, badz 
to nie przyjęło, ze  względi1 na w ydru- 
kowany już program, bądź to zg łosze ­
nia p rzy ję te  nie uw zględn iono na star­

cie, rozw ala jąc sobie natomiast na 
zmianę programu i konkurencyj, jeżeli 
tego życzyli sobie W arszaw iacy.

•Muszę w  koń cu wspomnieć o jednej 
dotychczas w  lekkiej atletyce nie prak­
tykowanej rzeczy, a m ianowicie o 
przedstawianiu zawodnikć w publiczno­
ści. Pomijając na razie sam sposób

KfPELUSZE DAMSKIE
najnowszych kreacji po eca naj­

taniej: SALON MÓD

„Maison Rgnes"
L w ó w , pl. Akadem icki 3.

emerytur*
C ZŁO W IEK . K TÓ RY KO CHA ZYC IE  I  L U D Z I.

U ' o  r y c i n y  i : a  mc. i  <.

Lw ów , 2 m arca.
Is tn ie ją  rozm aite rodzaje s ław y. 

Grock, jakko lw iek  jest ty lko c low nem , 
posiada

rozgłos św fatowy.
W ystęp y  jego c ie s z y ły  się w szęd zie  ol- 
brzymiem powodzeniem i przyniosły  
m u bardzo znaczny majątek. N ic  d z iw ­
nego, że ten król w eso łków , lic zą cy  o- 
becn ie już lat p rzeszło  ©0, postanow ił 
pow rócić  dc rodzinego miasta W iedn ia  
i resztę ż y c ia  spędzić tutaj spokojnie —  
„na emeryturze"...

Grock tern ró żn ił s>ię od sw oich  ko­
legów  zaw odow ych , że  w  w esołości je ­
go nie b y ło  nic w ym u szonego i szabio 
now ego, że humor jego by ł sam orodny 

i cudowni j  niefrasobliwy. 
Zwykloirtitak .się d z ie je , że hum oryści, 
b aw iący  publiczność sw em i „k a w a ła ­
m i", w  życ iu  p ryw a ln em  są ludźm i po 
w a żn ya ń , a naw et .smutnymi. Grock 
jest w  tym  w zg 'ę d z ie  unikatem . W  ż y ­
c iu  odzn acza  się m oże lepszym  jeszcze 
hum orem  n iż na scenie.

K rą żą  o nim rozm aite, n iez liczon e 
■wprost anegdoty . T rz y  z nich, ujęte w  
obrazk i, p rzedstaw ia  w łaśn ie  nasza r y ­
cina tytu łow a.

A  w ięc pew nego razu Grock za je ­
ch a ł do wytwornego hotelu nowojor­
skiego. Jakież b y ło  zd z iw ien ie  k e ln era ,' 
k tóry nie w ied z ia ł że w y tw o rn y  gość

jest c low n em , gdy  w szed łs zy  do poko­
ju, aby zabrać p rzyb ory  do śniadan ia, 
■ujrzał e leganckiego dźen te ln em a, b a ­
lansującego tacę z  calem śniadaniem  
na  swoim nosie...

In n ym  razem , b a w ią c  w Paryżu , u- 
d a ł się Grock do salonu hotelowego i 
d la  żartu  ca łą  noc spędził w e 

wnętrzu fortepianu.
Z ap yta n y  naza ju trz p rzez zdum ionego 
d yrek io ra  hotelu, d laczego  to u czyn ił, 
odpow ied zia ł: „W c zo ra j w  nocy ktoś 
do późn ej godziny  gra ł na fortep ian ie, 
nie dając m i zasnać. W o la łem  zatem , 
a żeby  fortep ian  uc ierp ia ł z m ego po­
w odu  n iż ja  z pow oau fortep ianu ..."

A  w reszc ie  pew nego razu  Grock, 
b aw iąc  na w yw cza sa ch  w  pew nej m iej­
scowości kąp ie low ej, u chodził tu przez 
k ilka dn i początkow ych  za

poważnego rentjera.
A le  pew nego poranka gospodyn i pensjo 
natu, p ow róc iw szy  do pozostaw ionej w  
ogrodzie b ie lizn y , u jrza ła  sw ego  gościa, 
stojącego na sznurze > rozw m szającego 
w  tej n ie zw yk łe j p o zy c ji Tozm aite c z ę ­
ści garderoby dam skiej...

Grock za p y ta n y  obecnie p rzez  pe- 
w n ogo  reportera  w ied eń sk iego  o  p rzy ­
c zy n ę  sw ej wiecznej wesołości, odpo­
w ied z ia ł:— „Kocham życie i  ludz i— oto 
tajemnica mego hum oru".

 o - —

przedstaw ien ia , k tóry  m ia ł charakter 
c y rk o w y , uw ażam , że p rzedstaw ien ie 
za w od n ik ów  było  zu pełn ie  n iepotrzeb ­
ne, sp raw iło  bow iem  ogó łow i za w od n i­
k ów  więcej niesmaku, aniżeli przyjem  
ności. Żadnem u lekkoatlecie -  amato­
rowi, a  tembandziej lekkoatletce, trak­
tu jącym  lekkoatletykę pow ażn ie , jako 
ćwiczenie fizyczne, kształcące i rozwi­
jające równocześnie w łaściw ości du­
chowe, nie sp ra w iło  p rzy jem nośc i w y ­
stępow an ie podczas p rzedstaw ian ia  z 
szeregu , sku p iw szy  n a  sobie o c zy  ty ­
s ięczn e j publiczności.

P o za łem p rzed staw ien i zaw odn icy  
zostali pod zie len i na dwin grupy, jedni 
to by li reprezentanci Polski, mistrze 
Polski, mistrze W arszaw y , znani, sła­
w n i, to zaw odn icy  W a rsza w y , d ru dzy  
—  to „ ty lk o "  Puchalski, Cena, XY, no i  
z przekręcanemi nazwiskam i, jak Szu- 
fa, —  to kategorja kopciuszków ze Lw o  
w a , k tórzy  jednak zd ob y li w  konku­
rencji panów  11 miejsc na 15 zdoby­
tych przez W arszaw ę, p rzy  stosunku 
zaw od n ik ów  też 11:15.

Tern sam em  odn ieśli zaw odn icy  
L w ow a  olbrzymi sukces, je że li się w e ­
źm ie pod uwagę w aru n k i treningu za­
w odn ików  lw ow sk ich , pozbaw ionych  
odpow iedn iej h a li z im ow e j oraz pom o­
c y  trenera.

Adam  Jaskulski.

B
SPECJALISTA CHORÓB SKOH.NYCH 

ł WBNFEY CZŃYCH

Dr. LAU 7ER STEIN
Lwów, Sykstuska 37 (róg Słowackiego). 
Usuwanie włosów, plam brodawek, zna­

mion. Diatermja, rampa kwarcowa.
1451-10

„VITAm Kraków, Krowoderska 74. 
Kaszel usuwają tabletki „EMS VITA'‘ 
i „SELTERS VITA“ zastępują, a są o 
200% tańsze od wód tej samej nazwy. 
Na składzie w aptekach j drogerjach.

6952-10
■ B H B B B n B B B B B B H B B H
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Wrażenia z przybytku 
Piękn a.

W ieczne utyskiwanie na  zanik ży­
wotności kulturalnej Krakowa, zdaje 
się mieć źródło w  niezupełnej orienta­
cji społeczeństwa naszogo w  sprawach  
związanych z tak w ażną kwestią, , jak 
utrzymanie godnego przeszłości pozio­
mu Polskich Aten. Muzyka —  Litera­
tura —  Plastyka, oto trzy —  z dawien  
daw na filarami kultury będące —  
działy sztuki, które specjalnie na  grun­
cie krakowsfem doszły do najpoważ- 
szego głosu.

W  obronie dlwu pierwszych, a raczej 
ich wysokiego poziomu n a  naszym te­
renie, wystąpię innym razem. Dziś 
chcę wspomnieć o tej traecwj —  o p la ­
styce i jej najszczytniejszych przeja­
w ach ostatniej doby. Wspominać o A - 
kadem.i i szkołach m alarstwa .i rzeź­
by, o wielu zrzeszeniach artystów-pla­
styków, co razem sta nowi przytłacza­
jący procent w  stosunku do innych 
dzielnic państwa, uważam  za zbędny 
trud, bo o tem wie każdy bez moich 
wywodów, chociażby ze słyszenia.

Dzisiejszy mój 'List pragnę poświęcić 

instytucji, która m iała przemożny

w p ływ  n a  wybicie ąrę Krakowa do sta­
nowiska poważnej placówki artystyicz- 

nej. Myślę o Towarzystwie Przyjaciół 
Sztuk Pięknych. Obchodzi ono w  bież. 
roku 75-tą rocznicę swego chlubnego 
żywota. JulbileU9Z piękny. Jest to naj­
starsza tego rodzaju instytucja w  (Pol­
sce. Jedna ż  największych jej zasług, 
położonych około podniesienia naszej 
kultury, było założenie Muzeum N aro ­
dowego w  krakowskich Sutoientniicach. 
Oto wiekopomne diziieło T. P. S. P. Ró­
żne tządy i zarządy hołubiły lob pa­
stwiły się nad Pałacem  Sztuki, nie 
zmogły jednak wielkiego dizieła. P”zed 
kilku laty rzeczywiście głucho było i 
pusto w  przestronnych jego salonach. 
I oto objaw, który zakraw a raczej ma 
burzliwe łemperamemita Lwowian, ma­
jących w sobie coś z ujmującej awan- 

turn. czości cygan er ji. K raków  się zlbu- 
dz.ł dnia pewnego z płomieniem w  ser­
cu —  z krzykiem na ustach —  i  ru ­
szył na Plac Szczepański, b y  w yrw ać  
z  niewoli pogańskiej Pana  Wiankow­
skiego, Świątynię —  swej Patnć —  
Sztuki. Zawrzało! Posypały się nrate- 
sty przeciw takiemu bezecnemu. za­
chwaszczaniu di zaprzepaszczaniu tego 
skarbu kultury narodowej; zabłysły w  
mrokach uśpienia zapowiedzi odrodze­
nia, objaw iły się nam znów —  po (kil­

ku latach —  w y s ta w y  pi erwszorzęd­
nej wartości.

T. P . S. P. p rzeszło  pod  n ow y  za ­
rząd  i w krótce otw arło  swe p o d a je  na 
ch lubę sztuki polśkiiej. U b iegłego roku 
m ia łem  sposobność p isać w  , Dzienn i- 
k u .L w ow sk im " o  św ietnych  w yczyn ach  
now i j dyrekcji' z  okazji w y s ta w y  retro­
spek tyw nej „100 la t  m alarstw a p o l­
skiego". P o  tym  wie.lkim  ■sukcesie n ie  
spoczęli —  s tern icy  owe j n a w y  —  na 
lauirach, le c z  uznają/c w idoczn ie  zasa­
dę, iże: „Droga w  s zc zy ty , n igd y  sdę nie 
k oń czy ", —  ję.lii' da le j ra czyć  społeczeń­
stw o w ystaw am i n ieprzeciętn ej w a rto ­
ści. Spotkaliśm y sdę z  n a jw yb itn ie jsze - 
m i na zw iskam i naszych  tw ó rców  —  
w sze lak ich  k ierunków , c z y  to  os ia­
d łych  w  kra ju , c z y  tetż ch lubę Polsce 
przynoszących  na aren ie m ięd zyn a ro­

dowej. I  tak  aż po  d z iś  .dzień —  w. k tó­
rym  nam prezen tu ją  na jw span ia lsze 
w y c zy n y  takich petemitatów —  jak śp. 
J. Fałat, jak  genjatlny W yczó łkow sk i, 
.niezrównany W eiss, Sichulski, Jarocki, 
M ehoffer, Aksenitow'cz, Dunikowski a 
w i  na 88-ej w ys ta w ie  Tow . ..Sztuka". 
W sze lk ie  cech y  i  zw iązk i p lastyków  
poliskich zn a la z ły  gościnę tuitaj, a już 
zapow iedziane są na n a jb liższe  tygod­
nie i m iesiące w ys ta w y  A w an gard y  Po- 

zn ańckk  i, W ileńsfcoa i  in. JSueiacLa sen­

sację d la Po lsk i stan ow ić pow inna za­
poro 'odzian a  na m arzec „W y s ta w a  

Starego Portretu ", obejm ująca na jce l­
n ie jsze  d z ie ła  sztuki do 1812 r. Co c ie ­
kaw sze, że  organ iza torzy  nie uciekają 
9ię do szukan ia m ateriału  po ca łe j P o l­
sce, le c z  ogran icza ją  się do 'najbogat­
szego .pod tym w zg lędem  w o jew . k ra­
kowskiego, i  to  ty lk o  grom adząc d z ie ła  
n ieznane ogółow i, g d y ż  pochodzące z 
p ryw atnych  zb iorów . Skrom ne zapo­
w ied ź ' te j wysta wy, nie pom ijają na­
w e t —  (K ra kow ie ! cóiż T y  m asz za 
skarb y !) —  naweit 'lian Dycka. W y j­
d z ie  n rzy  te j okazji 'katalog, 'podobnie 
jak  p rzy  ro ystawaę „100 !a t ‘ , opatrzony 
fcr&tkiemi zarysam i monotrrafiiczne-' i 

ai tysfców rep rezen tow anych  na te j w y ­
stawie.

A le  w racam  do jubileuszu. Zapow ia ­
da on się imponująco. Zostanie w ięc  
o tw arty  p ie rw szy  „S a lon ", k tóry  odtąd 
będzie  coroczn ie n a  w zór zag ran icy  u- 
rząd zan y  na w iosnę (m a j). Będą na 
nim  o fia row yw a n e  tr z y  nagrody, a  to;
1. N agroda m iasta  K rakow a 2 000 zł.
2. Nagroda „II. Kurj. Codiz." 1.500 zł.
3. N agroda T. P. S. P . 1.000 z ł. Poza- 
tem zostaną udzie lane d w a  odznacze­
nia w  postaci m edal, —  złotego i  uretor- 
negn. W  druku znajduje się rów n ież 

30-ta arkuszowa K sięga  Pam iątkowa T,
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TE4TR W IE L K I:
Niedziela, 2. marca o godz. 3.30 pop. 

„Maman do w zięcia" —  ceny zniżone.
Niedziela, 2. marca o g. 7.30 wiccz. 

„Księżniczka Chicago" — zniżki ważne 
Poniedziałek, 3. marca o godz. 7.30 

„Baron cygański", zniżki ważne.
Wtorek, 4. marca o godz. 7.30 wiecz. 

„Jak się bawić, to się bawić", tani dzień, 
ceny zniżone.

*
TEATR M AŁY:

Niedziela, 2. marca o godz. 3.30 popol. 
„K aro l i Anna" —  ceny zniżone.

Niedziela, 2. marca o g. 7.30 wiecz. 
„Św ięto kos" —  zniżki ważne.

Poniedziałek, 3. marcia o godz. 7.30 
„Św ięto kos" —  zniżki ważne.

Wtorek, 4. marca o godz. 7.30 wiecz. 
„Św ięto kos" —  zniżki ważne.

*
REPERTUAR TE ATR U  „GONG".

Niedziela, 2. marca o godz. 7.30 w. 
„G dy czego kobieta zapragnie", o godz. 
9.15 Gościnny występ żydowskiej rew ji 
„Scala".

Poniedziałek, 3 marca „G dy czego ko­
bieta zapragnie". Dwa przedstawienia 
o godz. 7.30 i 9.30 wiecz.

A
BIURO KONCERTOWE M. TU ERKA.

Piątek, 7. marca: X V II I .  Mistrzowski 
Koncert abonamentowy — A lfred  Hoehn, 
pianista.

Wtorek, 11. marca: The Utica Jubilee 
Singers —  Murzyński zespół wokalny.

2350-3 '
*

REPERTUAR KINOTEATRÓW: 
APO LLO : „Skrzydlata Flota“  z R«-

monem Novarro — dźwiękowy.
CASINO: „Szachownica serc". 
CHIM ERA: „Pa t i Patachon jako ga­

zeciarze".
COLOSSEUM: „Bohaterski patrol" i 

„F ig larze",
FATAM O RG ANA: „Panna Elza". 
G R A ŻYN A : „Asfa lt".
KO PER N IK : Pieśń o Atamanie „W o ł­

ga W ołga".
LE W : „H alka".
LU N A : „Człow iek z biczem". 
M AR YS IE Ń K A : Pieśń o Atamanie

„W ołga  W ołga".
O AZA : „Port marzeń".
PA ŁA C E : „Dzika Orchidea".
POLON JA : „Jego największy czyn". 
PAN : „Dzwonnik z Notre Damę".

P. S. P.,obejmująca okreś ostatnich 25 
lat, redagowana przez p. L . Lepszego. 
Dziękd lUniiojęrtnainu ujęciu przedmiotu, 
■staraic się ona do pewnego stopnia 
przewodnikiem po osŁaitmiem ćwierć­
wieczu polskiej plastyiki.

Celem  u czczen ia  zasług  i  .pamięci 
dw.u w ie lk ich  m istrzów  —  M a lczew ­
skiego i Falaita, ustaw ione izodtaoią w  
Pa łacu  Sztuki ich  -bronizoiwe popiersia, 
z których p ie rw sze  będzie d zie łem  prof. 
Dunikowskiego, d ru gie  prof. Laszczk i. 
D la  uśw ietn ien ia  te j p ięknej roczn icy 
w y b ita  zostanie rów.ndetż b ran żow a p la­
k ieta w ed łu g  proj. St. Popławskiego.

Jak zaw sze, tak tembardiziej w  tym  
w ypadku , dyrekcja  I W .  n ie  zaw ied zie  
pokładanych w  N ie j nadz ie ji, a obiet­
nice zostaną zrea lizow ane.

U trzym an ie  się na poziom ie ak ty ­
w ó w  w  ogóln ym  b ilansie  —  .przry m alej 
subwencji m iasta  —  trzeb a  w  dużej 
ze strony społeczeństw a. Jak c y fr y  

m ierze z ło żyć  n a  karb za in teresow an ia  
przedłożone w aln em u  zgrom adzen iu  
św iadczą, przesunęło s ię  p rzez  sa lony 
Pałacu  Sztuki z  górą 100.000 09óib, nie 
licząc  w yc ieczek  i w o ln ych  wstępów .

W id ać  w ięc, jak  tego rodza ju  insty ­
tucja —  jeśli um iejętn ie będzie k iero­

w an a , jest potrzebną. A  społeczeństw o

B ez w zg lęd u  na pogodę jazda Essexem  n igdy  nie jest m ęcząca.

Przestronna karoserja, w ykonana ca łkow ic ie  ze sta li, zapewnia zupełną 
•oez&zumność, a luksusowe w ykoń czen ie  i w ygodne m iękkie s iedzen ia  spra­
w ia ją , że  podróż w  najgorszych naw et w arunkach  staje się p raw dziw ą  p rzy ­

jemnością.
Silny, e1a®łyczny mtdor umożliwia szybkie m anewrowanie na zatłoczo­

nych ulicach, a podczas jazdy, na szosie pokonuje z łatwością strome wznie­
sienia i zaspy śnieżne.

id ea ln ie  zrów n ow ażon e podwozie i  n iezawodne ham ulce system u „B en - 
d i i "  dają zupełne bezp ieczeństw o jazdy  na b łocie i  ś lizg a w icy  na na jostrze j­

szych naw et w irażach .
Św ia tow ej s ła w y  reputacja fab ryk i lludson-Es.-ex zapew n ia  n a b yw cy  ma- 

x'urium wartość: za  m inim um  ceny,

T a NI a DOSKONAŁY
B rzm i to w praw dzie  jak PAiRADGKS, 

odpow iada to jednakże rzeczyw istości, gdyż Essr-x m ontow any jest w  kraju 
i w  kalku lac ji cen y  jego n iem a w ie lk ich  a zbędnych kosztów  c ła  i  transportu.

Przedstawicielstwa samochodów Essen;
Inż. STLPAN  SZY B A LSK I, Lw ów , pl.

Marjacki 5. S. Zweig, Fabryka maszyn, Rzeszów.

im ijm aa i

PA S A Ż : „Sygnał wśród burzy". 
PROMIEŃ: „Z iem ia obiecana". 
S L Y L O W Y : Douglas Fairbanks. 
UC IECHA: „Człow iek Śmiechu".

—Q —
Wiadomości teatralne,

Ostatnie przedstawienie „Księżniczki 
Chieago", pięknej operetki Kałmana, wy 
stawionej z niebywałą wspaniałością. w

olśniewających bogactwem kostjumaeh 
i dekoracjach, z udziałem najlepszych sil 
naszej operetki pp. Wawrzkowiczem, 
Germanową, Kopabianką, Kuligowskim, 
Tatrzańskim, Ruszkowskim, Szoslandem, 
Kowalskim, Bojanowskim oraz z p. Zdzi­
sławem Górzyńskim, nieporównanym ka 
pelmistrzem opery warszawskiej przy 
pulpicie, dane będzie dziś w  Teatrze 
W ielk im  wieczorem. Zniżki ważne.

nabrało zau fan ia. Dowodem  tego niech 
będzie sprzedanych  b lizko  1.500 akcyj 
T. P. S. P . (a  20 z ł.), o ra z  ob razów  za  
ogó ln ą  sum ę 00.000 z ł. Pozatem  Tow. 
daje liczne wairtościowe prem ie. Np. o- 
becnae z  okaz ji jubileuszu, .przedstawi­

ło  100 obrazótw do rozlosow an ia  m ię ­
dzy  akcjonariuszy, dając pozatem  k a ż­
demu z  nich piękną dyw idendę w  'po­

staci a rtystyczn ej reprodukcji obrazu  
J. Fa ła t a „K ośc ió łek ", której wartość 
p rzekracza cenę akcji.

Postanow iono rów n ież , d la  um ię­
dzyn arodow ien ia  ruchu p lastyków , u- 
rządzać  co trzy  la ta  w ystaw ę  ogólno- 
słow iaz skiej sztuki.

Z rozum iałą  jest rzeczą , że na .urzą­
dzanie tych  na szeroką skalę zakrojo­
n ych  im prez, Pa łac  Sztuki w  sw ej obe­
cn e j objętotei jest z a  szczup ły. T o  też 
Zarząd  przystępu je w  lec ie  br. do roz­
budow y budynku, k tóra  pow iększy go
0 k itka  sal, a co  za  tem  id z ie , sprowa­
d z i zm ianę nnctylko w ew n ętrzn ego , ale
1 zew n ętrzn ego  w yglądu . Pla<ny w yk o ­
nała pp. arch. M ączyńsfci i Stryjeński. 
W praw dzie  obecne fundusze T. P. S. P. 
n ie  p ok ry łyb y  kosztów , lecz lic ząc  się 
z subwencją rządu, m iasta, a  też z po­
parciem  . społeczeństwa i różn ych  in ­
stytucji publ. i  p ryw ., m ożn a przy o-

drobinie entuzjazm u przystąp ić do 
w ie lk iego  d zie ła  w ysu n ięc ia  k rakow ­
skiego Pałacu  Sztuki do rzędiu m ięd zy ­
narodow ych  galerji.

A le  n iety lko  rep rezen tatyw n e zn a ­
czen ie  m a ta  szlachetna instytucja. P a ­
łac Sztuki .stanowi dziiiś —  d z ięk i go- 
ścin.naści i  zam iłow an iom  a rtystycz­
nym  sw ego  dyrek tora  —  .silne a zy lu m  
wiszelałiiej cygan erii. S ta ł się .skupi­
sk iem  sztuki' i  lite ra tu ry  —  ogniskuje 
w  sob ie  życ ie  ku lturalne m iasta, coraz 
częśc ie j zw raca ją c  .na siebie o c zy  'Pol­
ski. Tu  w łaśn ie  jest ta  ku źn ia  odinadlza- 
jące j się po d ługim  m arazm ie  s ław y  
Polsk ich  A ten  —  tu ży je m y  w  atm osfe­
rze  P iękn a  —  tu czu jem y się na jlep ie j, 
tu —  w  Pa łócu  Sztuki.

I  pom yśleć, że  .wszystko to  jest 
dzie łem  entuzjazm u jednego c z ło w ie ­
ka; człow ieka , k tórego I jwów nieepa- 
teanLe w yp u śc ił przed! k ilku  la ty  ze 
sw ych  m urów  —  dyr. Artura Schroe­
dera.

On stał się tym  „sp iritus m ovens‘ ' 
—  i jem u .należy s ię  .za to podzięka.

Entuzjazm —  cuda działa!

A li. W oyc idd .

D L A C Z E G O ?
L w ów , 2. marca. 

Dlaczego repertuar teatralny o-
głasza się zazwyczaj tylko na d w a  luib 
trzy dn i naprzód, kiedy by łoby  w ska ­
zane umieszczać go z gó ry  na cały ty­
dzień, aby ułatw ić mieszkańcóm pro ­
w incji zastosowanie sw ego  przyjazdu  
do L w o w a  na dzień w  którym  jest 
grana jakaś interesująca ich sztuka? 

*
D laczego orzeł polski na szkole 

im. Szaszikiewicza p rzy  ul. O rm iań­
skiej ma jedynie ruski napis?

*
D laczego budynek w ojskow y na

P odw alu  jest od  szeregu  lat nieodre* 

staurowany?

Olbrzymi snkees towarzyszy wznowie­
niu niezwykle pięknej i  melodyjnej ope­
ry komicznej J. Straussa „Baron cygań­
ski". Licznie zebrana publiczność, przy­
ciągnięta głaśnein nazwiskiem sławnego 
kompozytora zachwyca się niezrówna- 
nem pięknem jego muzyki w  wykonaniu 
znakainitem pp. Platównej, Gren-Skazo- 
wej, Popowiczównej, Bedlewicza, Zopo- 
tba, Płońskiego, H ilzeniadta itd. N iezwy­
kle wesołe libretto przyczynia się do po­
wodzenia. Pomysłowe tańce, pełne za­
wrotnej w erw y i temperamentu wywołu­
ją żywe oklaski, które w  pierwszej linji 
należą się reżyserowi p. Ciesielskiemu. 
Powtórzenie tego pięknego, słusznie wy­
wołującego zachwyt publiczności przed­
stawienia odbędzie się w  Teatrze W ie l­
kim w poniedziałek 3. bm.

W znow ienie „Skowronka", prześlicz­
nej operetki Lebara zapowiedziane jest 
nieodwołalnie na czwartek 6. bm. Głów­
ną rolę odtworzy ulubieniec lwowskiej 
publiczności p. M. Tatrzański, rolę tytu­
łową powierzono młodziutkiej, niezwykło 
nadającej się warunkami zewnętrznemi 
i głosowemi do tej roli p. Stiadnikównej. 

♦
Teatr rewji „G ong". Najnowsza rewja 

„G dy kobieta czegoś zapragnie" zyskuj® 
codzień większe powodzenie dzięki do 
skonałym skeczom, pięknym baletom f  
melodyjnym piosenkom. Gały zespół za 
artystyczne wykonanie poszczególnych 
numerów zbierał zasłużone oklaski. W  
sobotę i niedzielę jedno przedstawienie 
o godz. 7.30, a od poniedziałku codzien­
nie dwa przedstawienia o g. 7.30 i 9.30. 

♦
Program Kasyna i  Koła lit. art. na

bieżący tydzień: W  czwartek 6. bm. o g, 
‘20-tej Irena Solska, art. Teatru Narodo­
wego w  W arszawie, wygłosi odczyt pt. 
„K rzyk  o nowego mężczyznę". B ilety do 
nabycia w kancelarii Kasyna i Koła lit. 
art.

*
Recital fortepianowy Alfreda Hoekna

wypełni program X V III. koncertu mi­
strzowskiego biura Tuerka z dnia 7. bm. 
Hoebn należy obecnie do szczytowych 
władców klawiatury. Jego techniczna 
wirtuozerja, głęboka duchowa koncentra­
cja i pełne wewnętrzne odczucie zlewają 
się w  artystyczną całość o nadzwyczajnej 
sile i do głębi wzruszającą słuchaczy. Bo­
gaty program wieczoru obejmuje najcel­
niejsze utwory literatury fortepianowej. 

*
Występy teatru „Nowego". Po zwol­

nieniu zakazu Starostwa Grodzkiego, dy­
rekcja teatru uzyskała zezwolenie na wy 
stawienie sztuki pt. „Ściana płaczu", 
która ukaże się już w  najbliższych draach 
marca br. w  sali Jad-Charuzim przy ul. 
Bernsteina 11.

DANCI&G
6V2 w iecz. 

;,S TE N “
G rodzickich 2.

Z  miasta.
Sprawy obywatelstwa i dowodów oso­

bistych. Z dniem 1. bm. przydzielone zo­
stały W ydziałow i V III. magistratu (ra­
tusz, I I I .  p.) do załatwiania sprawy oby­
watelstwa, przynależności, dowodów oso­
bistych i ksiąg ludności, dotychczas na­
leżące do kompentencji Wydziału V.

W  związku z wiadomościami o zagad­
kowej śmierci knlejarsa na ulicy, proszą
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Inż. Stanisław Blicharski
Dyrekter Kasy chorych w  Ruhatynio 
Obrońca Lwowa i b. Kapitan W. P.

po ciężkich cierpieniach, zaopatrzony św. Sakramentami, zasnął w Panu dnia 
1. marca 1930 r., przeżywszy lat 41.

Pogrzeb odbędzie się w  poniedziałek, dniu 3-go marca 1930 r., o godzi­
nie 3-ej po południu z krypty kośriofa 00. iternardynów na cmentarz obroń­
ców Lwowa, na który to obrzęd zapraszają Krewnych, przjjac ió ł i Znajo­
mych w smutku pogrążeni

Żon? z córeczką, Rodzice i Rodzeństwo.
Lwów, dnia 1. marca 1930 r.

ostami z zabM sieczni areszioray.
O SACZO NY Z G ŁO S IŁ  SIĘ U  SPDZIEtiO  ŚLEDCZEGO.

(telefonem od naszego korespondenta),

nas o zaznaczenie, że u śp. Franciszka 
Strzeleckiego znaleziono w  chwili zgonu 
mala buteleczkę wódki i taką sama bu­
teleczkę miodu, czekoladę i śledzia, któ­
re to artykuły niósł do domu. Zmarły 
był człowiekiem  trzeźwym i zmarł jody­
nie skutkiem nieszczęśliwego wypadku 
w  służbie kolejowej.

Komunikaty.
Tow. Naukowe we Lw ow ie. Posiedze­

nie administracyjne Wydziału matema­
tyczno-przyrodniczego odbędzie się w  po 
niedzLalek 3. bm. o godz. 6 wiecz. w  In ­
stytucie zoologicznym Uniwersytetu, ul. 
św. Mikołaja 4.

Polskie Tow. Przyrodników im. K o­
pernika. Posiedzenie naukowe odbędzie 
się 4. bm. o godz. 18-tej w  Instytucie 
geologicznym Uniw. J. K., ul. Długosza 
8. z porządkiem dziennym: 1) Prof. dr. 
•Tuljan Tokarski: Analiza iłu z otoczenia 
nosorożca w Staruni. 2' Doc. dr. August 
Z ierhoffer przedstawi komunikaty z In 
stytutu geograficznego Uniw. J. K .: a) 
Jeziora Europy, b) Nowe krzywe hipśo- 
graficzne A fryk i, obu Am eryk i Au- 
stralji.

Polski Zw iązek Entomologiczny. W
poniedziałek 3. bm. o godz. 18 odbędzie 
się w  Muzeum im. Dzieduszyckich zebra­
nie miesięczne z mast. porządkiem: Prof 
Kozikowski: O występowaniu Triunguli- 
ni w  ulach pszczelich. Inż. Romaniszyn: 
Pokaz motyli nowych luo b. rzadkich dla 
fauny Polski. XiężopoIski: O melaniźrnie 
niektórych motyli dziennych. Wstęp dla 
członków i gości przez nich wprowadzo­
nych.

Polskie Tow. Politechniczne zawiada­
mia swycli członków, że w  środę 5. bm. 
wygłosi w lokalu Towarzystwa, ul. Zimo- 
rowicza 9. p. ar. inż. W. Aulich odczyt 
na temat: „Problem  wielkości w kon­
strukcji maszyn". Początek punktualnie
0 godz. 18.30.

Bibljoteka Słuchaczów Prawa zawia­
damia, że zebranie dyskusyjne na temat: 
„Ludność państwa a suwerenność" odbę­
dzie się w czwartek 6. bm. o godz. 17.30 
wiecz. w  lokalu Tow. (M ickiewicza 5 a).

Odczyt. Na dochód ochronki ..Rodzi­
ny Sierocej" 6. bm. o g. 6 popol. w  sali 
Instytutu technologicznego przy ul. Bour- 
la^da, odbędzie sie odczyt urozmaicony 
przeźroczami pt. „Św. Franciszek z Assy- 
żu“ , Odczyt ten z cyklu odczytów re lig ij­
nych, wygłoszonych w e Francji wypow ie 
znana działaczka społeczna odznaczona 
przez Ojca św. orderem (pro Ecclesie 
e Pontifice) b. posłanka Wanda Ładzina. 
B ilety w  cenie od 50 gr. do 3 zł. do na­
bycia w  sklepie „D elice", pl. Marjaeki
10. (kasa teatrów miejskich) i przy w e j­
ściu na salę.

Związek Oficerów W. P. w  stanie spo­
czynku we Lw ow ie, zawiadamia, że 3. 
bm. o godz. 19.30 w małej sali restaura­
cji Hotelu Krakowskiego urządza dla 
swych członków towarzyskie zebranie dla 
spożycia „śledzia wielkopostnego” . Przy 
tej sposobności zawiadamia też, że biura 
Związku przeniesione zostały z dniem
1. bm. do realności przy ul. Piłsudskiego
11. I. p „ gdzie zarząd Związku urzęduje 
w  poniedziałki i czwartki od 9 do 12 go­
dziny, w soboty od 10 ao 19 godziny.

Kronika policyjna.
(— ) Ogień mieszkaniowy. Wczoraj 

późnym wieczorem w  mieszkaniu Salo­
mona Altschiillera przy ul. Źródlanej 32. 
ź powodu wypadnięcia ognia z kuch.ii, 
powstał pożar i poczęła się palić podło­
ga. Przybyła straż pożarna ogień ugasi­
ła. Wysokości szkody na razie nie usta­
lono.

(— ) Włamania i kradzieże. Z miesz­
kania Emalji Cisman, zam. Owocowa 4. 
skradziono wczoraj płaszcz damski, sre­
brną torebkę i kubek srebrny wartości 
500 zł. — Ubiegłej nocy skradziono z jed­
ne j ze sal gimnazjum II.  przy ul. Podwa­
le j ‘*den karabin, 1 maskę gazową i apa­
rat radiowy wartości 500 zł.

(— ) Aresztowania. Do aresztów poli­
cyjnych oddano wczoraj: Ludwika Rząsę 
za kradzież płachty nieprzemakalnej" z 
wozu stojącego na ul. Szajnochy, Anasta­
zję Muraszko za kradzież garderoby dam 
skiej wartości 100 zł. na szkodę Józefy 
Dżugi, Stefana Muraszczaka za kradzież 
torebki na pl. Krakowskim, Ignacego 
Lindwurma poszukiwanego za kradzież 
materji, Stecia Karola, Aleksandra Zam- 
czalę za kradzieże m ieszkaniowe na szko 
dę Wojciecha Krotochwila, Annę Gemzę
1 Julię Bazarnik, Feiw l? W olicera poszu­
kiwanego za kradzież, oraz Antoniego

W ajszć ma, 1. m arca, (st) Ostatni 
poszuk iw any p rzez  w ładze bezp ie­
czeń stw a  oskarżony o  udzia ł w za ­
strzelen iu  S ieczk i, Józel Braun zgłosił 
się do sędziego śledczego, w idząc, że 
po lic ja  w  każdej ch w ili śledząc go, 
m oże przystąpić do aresztowania. Sę­
dzia polecił Brauna aresztować. W  ten j 
sposób w szyscy  oskarżen i o współ- i 
udzia ł w  zabójstw :e Franicśszka Siecz- 1 
ki, znajdnją sdą jn& w  areszcie ślad- |

czym. Z wymi-ków dotychczasow ego 
ś ledztw a okazuje się, że  motywem za­
strzelenia Sieczki by ły  osobiste pora­
chunki prywatne, jakkolwiek, k ilku  z 
aresztow anych  na leży  do organizacji 
FP3 GK W  i  PPS frakcja rewolucyjna. 
Z ze zn a ń . św iadków  w yn ika , że jak ­
kolw iek  Sieczka m iał przy sobie re- 
wlower i groził nim, jednak nie strze- 
iał. R ew o lw er jego znaleziono nałado­
wany wszystkiemu kulami.

Wystawa Wnętrz
W  Muzeum Przem ysł.

Lw ów , 2 marca.

W ys ta w a  w nętrz, u rządzona w  ub. 
tygodn iu  w  M uzeum  P rzem y  słowem , 
b y ła  s zc zęś liw ą  propagandą n ow ocze ­
snej ku ltury u rządzeń  dom ow ych . B ył 
to ra cze j ty p o w y  p rzyk ład , (fak  na leż r 
ro zw ią zać  probiera trzypokojowego 
mieszkania, z uw zględn ien iem  w y m o ­
gów  n ow oczesn e j estetyk i a zarazem  
obecnego budow n ictw a, a w ięc  pokoji 
n iew ie lk ich  i n iew ysok ich .

T rz y  w yb itn e  lw ow sk ie  p laców k i 
p rzem ysłu  artystyczn ego z ło ż y ły  się 
na u tw orzen ie  ca łośc i bez zarzutu: 
a rtystyczn e m eble z w a rsz ta tów  „L a ­
m us", piękne k ilim y  z w y tw ó rn i Marji 
Englennerówny oraz k ryszta ły  firm y 
T. J. A  w in.

Zaprezen tow an e p rzez firę  „L a m u s " 
m eb le , odpow iadają  w  ca łe j p e łn i w y ­
mogom now oczesnego stylu, łącząc 
prostotę i celowość form z artystycz- 
nem opracowaniem i  wydobyciem  w a ­
lorów materjaln. Szlachetną, prostolą 
form  odzn acza  się sypialnia, w yk o n a ­
na z o rzech a  kaujrazkiego, z a rtyslycz- 
nem kom binow an iem  e fek tów  słojów  
d rzew n ych . Gabinet męski z d rzew a  
„ced ra " (n a zw a  z powodu a lte rn a tyw y  
pasów  jasnych  i c iem n ych ) jest specja l­
n ie in teresu jący ze w zg lędu  na zasto­
sow anie e lem entów  kom binow anych , 
u m ożliw ia jących  rozk ładan ie  i różno­
rakie p rzestaw ian ie  każdego m ebla. —  
Szczegó ln ie  piękna jest jadalnia z drze 
w a „m akasar", lod za j hebanu, ze zlo- 
tem i ży łam i, eo p rzy  specja ln em  w y ­
dobyciu  z m ateria łu  połysku, c zyn i 
w ra żen ie , jak gdyby  m eble te b jt y  
w yk on an e  z  szyldkretu .

N a  c iem n ym  t 'e  tych m ebli szcze­
gó ln ie jszy  efek t c z y n i srebro, szkło i 
porcelana.

Próbkę tego efektu da ją  kryształy 
firmy Aw in, porozk ładane ze smakiem  
na stołach, etażerkach  i postumentach. 
Są tó p raw d ziw e  cacka, dorów nujące 
an tyczn ym  dzie łom , d z ięk i w ytw orn o- 
ści kształtów . W id z im y  tu prześ liczne 
flakon y  i  w azon y  ,,a lek9andrit" figu r­
ki z  szk ła dm uchanego, rob iące w ra ­
żen ie a labastrów  i m nóstw o tych akce­
soriów, bez k tórych nie m oże się obejść 
w y tw o rn ie  u rządzone w nętrze .

Godne i  zn akom icie  stonow ane tłe 
i ram y do w yk w in tn ych  m ebli, tw orzą 
artystyczne kilimy z w ytw órn i p. En- 
glenderówny, które już w y b iły  się na 
p ie rw szy  plan na u rządzonej w  ze­
szłym  roku w ys taw ie  w  Instytucie prze 
m yś low ym .

M ożna pow ied zieć  bez przesady, że 
k ilim y  te osiągnęły  s zczy t w  tym  d z ia ­
le p rzem ysłu  artystycznego. O dznacza­
ją się św ietnem  w ykon an iem  tech- 
n icznem  i doborow ym  m aierja łem , a 
m otyw y  ornam entalne i geom etryczne 
stosowane są zaw sze  z w ysok ;m sma­
kiem  i  um iarem , tak w  rysunku jak 
i w  ko lo ryc ie. Te w a lo ry  artystyczne 
p rzyp isać n a le ży  temu, że w zo ró w  du- 
s tarezają p. E ng lenderów n ie  artystki 
lw ow sk ie , zn any  arch itekt p. Spcrber 
oraz u czn iow ie  A kadem ji sztuk pięk­
nych w  K rakow ie.

N ie z w y k le  lic zn a  frekw en c ja  pu­
b liczn ośc i na W ys ta w ie  w n ętrz  w  Mu­
zeum  P rzem ysłow em  b y ła  dowodem , 
że  odpow iedzia ła  ona ży w o  odczuw a­
nej potrzebie.

POPIERAJCIE LIGĘ
K O R S K A  I  RZECZNA.

(

Szeremetę za niebezpieczne pogróżki 
przeciw Marjanowi Nowickiemu.

(— ) Uspokojenie awanturników. Do 
aresztów policyjnych oddano w czor«j Ka 
rola Zdebelaka i Audrzeja Masnego za 
wywołanie awantury i wybicie szyb w 
oknach mieszkania Franciszki Szereme­
ty przy ul. Murarskiej 74.

E m e ry to w a n y  w i-e p ro k u ra to r  
S ąd u  okręg.

Alojzy Glirtler
o tw o rzy ł k an ce la rję  o b ro n y  karne j 

we Lw iw ie  przy ul. Kochanowskiego 8
—o~

DZIŚ, dniu 2. marca br. — niedziela 
— wystawa „Współczesne wnętrza”  o 
twarta od 10— 2 i 16— 20 sala M. Muzeum 
przemysłu artystycznego (Hetmańska 
1. 20) .

Zarząd Polskiego Stowarzyszenia Złotego 
Krzvża. we Lwowie, plac św. Ducha 1. 1.

L. 81/30.
W e Lwowie, dnia 25. lutego 1930.

K O M U N I K A T .
Polskie Stowarzyszenie Złotego K rzy­

ża (Lwów , plac św. Ducha 1), zawiada­
mia swoich członków, że prospekty od­
nośnie do pensjonatu w Krynicy i m ie­
szkań w Truskawcu można już otrzymać 
za nadesłaniem zaadresowanej dc siebie 
i ofranKowanej koperty większego forma­
tu, oraz dołączeniem osobno zmaczka 
pocztowego za 20 gr. od prospektu.

Zgłoszenia o przydział mieszkań w 
Krynicy I  Truskawcu nadesłać należy 
najpóźniej do 25. marca 1930.

Grypę, kaszel i brane!' uleczysz sy- 
stematycznem piciem szczawnickich wód 
kruszcowych „Stefana" i „Józefiny". Cho 
roby żołądka i przemiany materji usunie 
Ci szczawnicka „Magdalena" i „Wanda". 
Do nabycia w  aptekach i składach aptecz­
nych 914-31)

Tafty, georgetty na toalety wieczo­
rowe poleca najtaniej firma Wittels, Ru- 
towskiego 7. 1398-3

— * —
TRENCHCOATY najnowsze i p ierw ­

szorzędne po przystępnych cenach pole­
ca Marian Karoliński, konfekcja męska 
Lwów, Riitowskiego 7. (naprz. Katedry).

2025- ?

Z  kraju.
Z  powodu nadążyć na szkodę skarbu 

kolejowego został — jak nam donoszą 
z Przemyśla —  zwolniony ze stanowiska 
naczelnika sekcji utrzymania kolei w 
Przemyślu, inż. Marjan Popławski. Do­
chodzenia w spnawie nadużyć przeciw 
niemu prowadzi delegat dyrekcji PKP. 
kom. Białkowski ze Lwowa.

Zycie karnawału.

Koło Art. Medyków przy Wzaj. Poin. 
Med. urządza zabawę taneczną pn. „Dan­
cing" w sali Tow. Pedag. przy ul. Ziino- 
rowicza 17. Początek o godz. 21-szej.

*
Ugonki karnawałowe. Wszystko się 

powtarza. Znaliśmy w  czasie wojny ogon­
ki chlebowe, cukrowe, tłuszczowe. Dziś w 
ogonku stoją ci wszyscy, którzy chcą do­
stać zaproszenie na bal kostjumowo-ma- 
skewy polskiej korporacji akademickiej 
..Oresovia Leopoliensis". Zaprot-zemLi wy 
daje się codziennie między 7— 8 wieczo­
rem w lokalu Balu przy ulicy Fredry 4. 
Kresem karnawału we Lw ow ie będzie 
ten wieczór naszych Kochanych Kreso­
wiaków, na którym znajdą się ci wszyscy, 
którzy lubią się bawić bez kresu. A  więc 
będzie to zabawa kresowiaków i bez- 
kresowiaków

*
KALENDARZYK KARNAW AŁOW Y.

2. MARCA: W ielk i Raut Związku pra­
cowników fryzjerskich w sali Izby ręko­
dzielniczej przy pl. Strzeleckim. •— Bal 
artystów Teatrów miejskich z progra­
mem artystycznym w Teatrze W ielkim .— 

Zabawa taneczna Towarzystwa niższ. 
funkcjonarjuszy sądowych w sali przy ul. 
Rutowskiego 1. 23. II. p. —  Zabawa ta- 
neczn i Kluhu mandplinistów „Juwal“  w 
sali Domu Narodnego. —  Reprezentacyj­
ny Bal Eksportówki urządza Bratnia Po­
moc St. N. S. H. Z. w  sali balowej II. 
Domu Techników. —  „Szampańska NToc“ 
Lw. Chóru Med. W eter. w  b. Kasynie 
ofirerskięm, ul. Fredry. —  Dancing 
kwiatowy w  Kasynie Koła Lit.-Art. Re­
prezentacyjny Bal Studentek Wyższych 
Uczelni w sąlacb recepcyjnych Politech­
niki Zapustna Zabawa Ludowa z tań­
cami Związku Teatrów i Chórów Ludo­
wych w sali Sokoła Macierzy, ul. Zimo- 
rowicza 8. Początek o godz. 7 wiecz.

3. M ARCA: Zabawa taneczna Rorpo- 
racji akauem. „Constantia" w  sali TSL. 
przj’ ul. Czarneckiego 1. 1.

4. MARCA: Na zakończenie karnawa­
łu dancing z zawieszeniem śledzia i wy- 
tiorem „Miss Karnawału" w Kasynie i
Kole lit. ar). —  „Ostatki technickie" w 
salach II.  Domu Techników

Da litościwych serc zwraca się z bła­
galną prośbą o pomoe wdowa do inży­
nierze, chora kaleka, znajdująca się po 
nauer ciężkiej operacji w  skrajnej nędzy, 
a Lbira ma na utrzymaniu czworo drob­
nych dzieci. Za czyn szlachetny Bóg sto 
kiotnie wynagrodzi. Datki przyjmuje ad­
ministracja „uozety  Porau>eJ“ dla „Wdo 
wy p j inżynierze *. (Bliższy adres znany 
jest ledakeji).
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ZGWdzenie m
tm rzis łN i irflftiiwcjfl z m b e w o

x L w ó w , 2. marca.
W czo ra j odbyło się doroczne z w y ­

cza jn e  ogólne zgrom adzen ie  de legatów  
T ow a rzy s tw a  K redytow ego  Z iem sk ie­
go. Zebran ie zagaił o godz. 10 ranu pre­
zes R ady-jN adz. Zwolirki, poczem , do 
prezjydjum zaproszono . dra Stefana  
Skrzyńskiego, na zastępcę Jutjusza hr. 
Bielskiego. P rzew od n ic zą cy  na w stę ­
pie p ośw ięc ił w spom nien ie  pośm iertne 
śp. Oskarowi Schnellowi, prezesow i 
R ad y. nadz. i innym  zm arłym  w . ub. 
roku członkom . T ow ..

Następn ie dyr. Żaba złoto ł -spra­
w ozdan ie  z czyn n ości D yrekcji za rok 
1929, zaś przew odn. Drużbacki spra­
w ozd an ie  K om is ji rew izy jn e j. Po spra­
w ozdan iach  za:fza_dzono posiedzenie 
ła jno , które trw ało .do godz. 2 po poi.

Posiedzen ie  jaw n e  podjęto o godz. 
5 oopoł. Dyr. Przybysław ski przedsta­
w ił  wn iosek o fnmanę statutu, która 
p rzy ję to  jednogłośnie a następnie upo­
w ażn iono D yrekcję  do w ydan ia  w razie 
potrzeby krótkoterminowych 10-proc. 
Dbligaeyj da wysokości 6 milj. zł.

N a w n iosek p. Drużhackiego. uclrwa

GIEŁD?.
G IE ŁD A  W A R SZA W SK A .

W arszawa, 1. m a n a . (P A T ). -1 proc. 
pożyczka  inw estycyjna 128, ó proc. p o ­
życzka d o la ro w i 70 trzy czw arte , 5 proc. 
pożyczka kfflhwersyjna 51 trzy  czwarte, 
0 proc. pożyczka dola row a 1920 73, 
10 prc. pożyczka k o le jow a  ’ 02 i pół, 
8 prc. L is ty  zast. BUu Gosp, K ra j. 94, 
S próc. L is ty  zast. Bku R olnego 94, 8 prc. 
O b ligacje  Bku Gosp. K ra j, 94 —  te  same 
7 proc. 8314.

W a lu ty  i d ew izy . D o la ry  8.85.5, H o- 
land ja  356.G7, Lon dyn  13.23, Nowy .Tork 
8.88.3, Paryż 34.80, P raga  26.34, N ow y 
•Tork telegr. 8(90, S zw ajcarja  171.63, W ie  
deń 125.28, W łoch y  46.64.

W arszawa, 1. marca, (P A T ).  Bank 
Polsk i 164 i pół, Bank Zw . Sp. Zarobk. 
78 i pól, W ęg ie l 50, L ilp op  2 4 %t , M odrze- 
jó w  11 trzy czw arte, O strow iec 60 i pół, 
.Starachowice 20 trzy czwarte, H aber- 
busch 107 i pól.

G IE ŁD A  ZURYGHSKA.
Znrych, 1. marca. (P A T ). Paryż 20.27, 

Lon dyn  25.19, N ow y  Jork 5.18.32 i pól, 
Bruksela 7220, W io ch y  27.16, H iszpan ja 
63, Am sterdam  207.77 i pó l, Berlin  
123.66, W iedeń  73, Stokholm  139.12, O- 
slo 138.70, Kopenhaga 138.75, Sofja  
3,75 i pól, Praga 15.35, W arszaw a 
58.07 i  pół, Budapeszt 90.60, B ia łogród  
9.12 trzy czwarte, A ten y .6.72, K onstanty­
nopol 2.30)4, Bukareszt 3.08, H elsinglors 
13.04, Buenos Aires 195 i pół.

G IE ŁD A  W IE D E ŃSK A
Wiedeń, 1. m arca. (P A T ). Am sterdam  

28-1.07, Belgrad 12.48 3/8, Berlin  189.13, 
Bruksela 98.75, Budapeszt 123.91, Buka­
reszt 4,20 7/8 Kopenhaga 189.55, Lon dyn  
34.45 1/8, M adryt 87.05, Medjola-n
37.14 i pól, N o w y  Jork 708.65, Oslo 
189.45, Paryż 27.71, Praga 20.98 1/8, So­
fja  5.13 1/8, Stokholm  190.10, W arszaw a
79.70, Zurych 136.72, Am erykańsk ie 
705.60, N iem ieck ie  168.90, Francuskie 
27.77, W łos i 'e  37.11 i pół, Jugosłow iań­
skie 12.38, Szwajcaiskie 136.37, Czeskie 
20.95, W ęg iersk ie  123.94, Renta m ajow a 
163, Renta lutowa 202 i pót, Dunaj, Sawa, 
Adria 87 L o sy  tu reck ie 22, Bankverein  24 
Credit Oesterr. 51, Eskom ptc niederóst,
169.70, Lacnderhank 28.25, M erkurbank 
20.30, Zivnostenska 106.85, Dunaj, Save 
Siidbnhn 11.00, Ford . Norhahn lO lOPort- 
landcem enl 94.50. Iłim a 101.75, Karpaty

• 5.56, G alic ja  33, A lp iuy 35.10, Galiz. Mąn- 
tanwerke 11.60.

łono d la  Zarządu, absolulo.rj-um i -wy­

rażono D yrekcji uznanie za ow ocną 
prac,V i w zorow e prow adzen ie  agend.

Następnie dyr. Grodzicki odczytał- 
rezolucje w  k lórych  po przedstaw ien iu  
trudnego s t a n u  finansow ego, w  jak im  
znajduje się gospodarstw o. rolne, zgro­
m adzen ie zw raca  się do rządu  o p rzed ­
s ięw zięc ie  odpow iedn ich kroków  ce lem  
uzyskan ia  d ługoterm inow ych  dogod­
nych k redytów  d la rolntctw a. R ezo lu ­
c je  uchw alono jednogłośnie i postano­
w iono przed łożyć  je M inisterstwu Skar­

bu.
\akon iec przestąpiono do w yb o rów  

uzupiftiLiających. 'Do R ady  N adzorcze j 
w ybrano -ponownie ustępującego z po­
wodu u p ływ u  -sześciolecia) p. Feliksa 
Domańskiego. RoW nież w yboru  K om i­
sji rew izy jn e j na rok 193U dokonano 
w  dotychczasow ym  ^kładzm. W esz li 
d e legac i: St. Bal, dr. F. Drużbacki, St. 
Grodzicki, hr. J. Konopka, dr. it. Papa- 
ra, dr. St. Skrzyński, zastępcy dr. K. 
Gnoiński i Z. Lityński.

Na tern zgrom adzen ie zakończono.

G IE ŁD A  LO ND YŃSK A.
Londyn, t, marca. (PAT/>vNowy Jork 

485.96, Paryż 124.26, B en in  20.36 7/8, 
M ontreal 4‘88.62. H iszpan ja 39.97 5/8, Am ­
sterdam 12.12 3/8, Bruksela 31.88 7/8, 
W lóch y  92.71, S zw ajcarja  25.18 7/8, K o- 
peńhaga 18.16 1/8, Stokholm  18.10 3/8, 
Oslo i8 .l7  1/8, Helsinglo-rs 193 26. Praga 
164.12, Budapeszt 27.81, Belgrad 276, So- 
ł ja  671, Rum unja 818, W iedeń  34.52, 
W arszaw a 43.36.

G IE ŁD A  PARYSKA.
Paryż, 1. marca. (P A T ). Londyn  

124.26 i pół, N ow y Jork 2 7 .5 1 % ,  Bruk­
sela 356, H iszpan ja  310 i pót, W ioch y  
134, S zw ajcarja  493 i pót. Kopenhaga 684 
Am sterdam  1025, Oslo 683 trzy  czwarte. 
Stokholm  686ffc Praga 75 70, Rumunja 
15.20. W iedeń  360. Berlin  610.

OBROIY  p p vv .  • i -
Lwów, 1. maroa.

Tendencja spokojna. Obrót średni.
D E W IZY : Dolary ameryk. 8.87.00—

8.87.50, dolary kanad. 8.78.00—8.78.50

Kącik radjowj. .

Niedziela, 2. marca 1930.
L W Ó W  385 10.15 Transm . z Katowic,? 

11.58 Sygnał cza.su z obserw . astronom, 
w W arszaw ie , H e jn a ł z w ie ży  M arjack .e j, 
17.40 T ransm isja  z W arszaw y, 19.00 R oz­
maitości, nom., program  na dzień nast.,
19.15 Transm isja  z K rakow a, 19,58 Sygnał 
czasu z W arszaw y, 20.00 Kwadrans liter, 
z W arsz., 2.15 Transm isja  z W arszaw y,
22.15 Transm isja z W arszaw y. 

W A R S Z A W A  1411 12.10 Poranek
sym f. z F ilh arm on ii W arsz. i4.50 St. N ie ­
w ia d om sk i a) Na gody,, b) Ln y , odśpie­
wa p. M odrakowska, 15.20 M uzyka, 16.20 
M uzyka z -płyt g ram of., 20.15 Koncert 
narodow ościow y czeski. Ork. F ilh  w ar­
szawskiej, 22.35 Kom unikat P A T . KRA­
K Ó W  812 19.15 Audycja  karnaw aŁow a. 
PO ZN A Ń  334 17.00 K oncert gram ., 18.50 
Koncert firm y  „R a d jo -E le k to r“ , 22.30 
Muzyka taneczna. K A T O W IC E  408 15.40 
Koncert popu larny z udz. zesp. instrum. 
P. R., 19.20 In term ezzo  muz. WTI NO 
368 20.15 V. N iedz ie la  kam eralna. LIPSK  
259 ,12.00 Koncert, rad joork .. 15.00 Lipski 
kwartet instrum. dętych. 18.45 Muzyka 
czeska. K O PEN H AG A  281 18.20 Koncert 
w irtuozów  n T h a r in ., 20 IX) Koncert m u­
zyki lud., 21.15 Dawne pieśni duńskie, 
22.00 K oncert rad joork ies trc , LO N D Y N  
356 17.30 K oncert popul., 18.45 Recita l 
skrz.. 22.05, K oncert symf. STUTGABT

1 360 13.45 K oncert popularny, 18.15 Lekk i 
'  koncert. F R A N K FU R T  390 19.30 P icś li lu 

dowc. B E R LIN  418 14.30 M uzyka kam e­
ralna, 18.00 K oncert karn aw ałow y, 19.30 
A lfredo  Rubino śpiewa, 20.30 K oncćrt 
popul. radjoork LA N G E N B E R G  473
13.00 Koncert rad joork ies try , 19.30 ,,Zem . 
sta n ietoperza " operetka Straussa. P R A ­
GA 487 12.00 Poranek  muz. pośw. tw ór­
czości Smetany. 12.45 U tw ory  Smetany,
20.00 W ieczó r  Sm etany. W IE D E Ń  516 
ll.OOKoncert wied, ork. sym f. 20.60 Rc- 
w ja  karnaw ałow a M O N A C H IU M  14)00 
M eła Haaedorn (fo r t.), ,18.20 P rogram  
czesko slow- , 19.30 W eso łe  w ieczór rad jo  
orkiest. K O N IG S W U S T E R H A U S E N  1635 
15.35 Marsze na p iyt. gram ol., 20.00 K on ­
cert ork. niandol. 21.00 K oncert solistów .

M iłosierdziu  C zyte ln ików  naszych po­
lecam y w d ow ę  po rzem ieś ln iku  lw o w ­
skim, matkę -legionisty i obrońcy Lw ow a, 
k tóry  zm arł z odniesionych ran —  zna j­
dującą się obeonie w  obliczu śm ierci g ło ­
dow ej. N ieszczęśliw a staruszka jest nadto 
ciężką kaleką tak, że  zupełn ie najdrob­
n iejsze j naw et k w o ty  n ie  jest w  m ożno­
ści zapracować. Datki p rzy jm u je  A d m i­
nistracja dla „M atk i Obrońcy L w o w a ".

FORJt ty  LEKARSKIE
Długoletni sekundarjusz szpitala poważ, 

i były lektu-z klinik wiedeńskich 
DR. M. MOfl DSCHEIN 

Stanisławów, ul. GołucŁwwskiego 30. 
specjalista w leczeniu chorób skórnych 
i zastarzałych wenerycznych. Kosmetyka 
lekarsk? i ieozerie rau/kalne żylaków.

1520-8

Spccjalistk,-, chorób skórnych i wene 
ryeznycb b. Sekund. Państw. Szpitala 

Powszechnego

Cr. F R IS C H -S A W  C K A
ordynuje dla kobiet od 2 do 6 obecnie 
ub Łozińskiego 9., boczna pl Akadem i­
ckiego, naprzeciw Kawi-arni Szkockiej.

1721-?

SPECJALISTA rho~ób jamy ustnej i zę­
bów LE K AR Z D ENTYSTA H. PASS, 
Krótka 2, róg Gródeckiej 60. Zęby 
sztuczne na raty po cenach zniżonych. 
____________ '________________  1752-4

GINEKOLO G POŁOŻNIK

Dr. O T T O  F lftS TER bU S C H
b. lekarz kliłii.V. ginekologiczno-położni­
czych w  Berlinie i Wiedniu, b. lekarz 
państw, szpit. powszech. we Lwowie, 
ordynuje od 3— 6 ul. Sykstuska 23. TI. p. 
Tel. 52-10. D IATERM JA. —  Powrócił 

z zagranicy. 2282-8

Specjalista chorób płu?, serce 
i żołądka

Dr. F LIKS HAHN
Ordynuje obecnie ul. Listopida 30. 

Prześw ietlanie  Roentgenem .

Spec. chor. skórn. i wener. i lek. kasinet.

Łr. E. Durdello
b. lek. klin. zagrań, ord. 8 % — 11, .14— 18, 
niedziele i święta 10— 11, POTOCKIEGO 
11. Teł. 65—87. Lampa kwarcowa. Wapo 
for., Diate-mja, Kryoterapja. — Pocze­

kalnie separatkowe. 1928-36

Specjalista dnnu skórny (A, wener/un/a 
i kosmetyki

Dr. L NUND vied. i lwow9k.
ordyn lja od 8-10, 2-6, w niedz.elę od 9-1. 
LWÓW, ASNYKA 1, (róg Piłsudskiego)
Jel. 48-01. — L e c z  ęni  a ż y l a k ó w

LEKARZ DENTYSTA 
A. JUNGFEB 

l  wów. Na błonie 2 (vi* a vjj Kopytko-
i  _ _  wego)
cła PT. kolejarzy i urzędników państw, 

dogodne warunki spłaty 8931-3

Specjalista chorób dróg moczowych i weosr

Dr. Ignacy Ldwenheck
orti. od 8 - 9  1 3 — 5.

L.w6w, Trybu nalska  4. T o L  43-11

Specjalistka chorób dzieci

Dr. OLtiA HAHN
o rd y n u je  o b e c n ie  u l. Listopada 30. 

P r z e ś w ie t la n ie  R o e n tg e n e m .

SAN 4 TORJUM POŁOŻNICZO-GINEKO­
LOGICZNE I CHIRURGICZNE

55V I T  A‘ i

Lwów, ul. Listopada 22.
T e le fo n y  73— 03 i 77— 07.
Własny 3-piętrowy gmach.

Pokoje  słoneczne, urządzone z luksuso­
w ym  kom fortem , 2 sale operacyjne i sala 
porodowa, stacja dla n iem ow ląt. —  Ceny 
od 15.—  zł. d zienn ie z calem  w ykw in t- 

uem utrzym aniem . 2255
V- ■

P E N S M A imi  L E T NISKA
PENSJONAT w  Hrebenoiw ie obok Sko- 

lego  22 ubikacyj do wynajęcia, Lw ów , 
Blacharska 11, Hołubowskia od 4— 6 
popoł. 2310

ZAKOPANE willa „Wiktorja" na drodze 
do Sanator. naucz, poleea pokoje z ea- 
łem utrzymaniem po cenach bardzc n- 
miarkowanych. 8501

MUKAimCHOWAME
JĘZYK Ó W  KURSA 
dla p : czątkujących:

ANGIELSKIEGO 
FRANCUSKIEGO 
NIEMIECKIEGO 

ro zp o czyn a ją  s ’ę dnia 5. m arca.

„ECOLE REFORmr Ul. P iłS U U S M ) 14.
SZKOŁA TAŃCÓW STANISŁAW A  

FALISZEWSKIEGO
rozpoczyna nowy kurs tańców salono­
wych i balet. Wpisy codziennie wiecz. 
Franciszkańska 7. Każdej niedzieli dan­

cingi od 6— 10 wieczorem 225S-5

KURS

STENOGRAFII
(w  god zin ach  wieczornych). 

Początek  n au k i dn. 3, m arca. 

W p is y  p rzy jm u je

„ECOLE REFORMĘ" Ul. PiłsuusKieso 14
50 LEKCYJ 20.— zł. wyucza pisania na 

maszynach systemem amerykańskim 
10-palcowym, oraz przyjmuje przepisy­
wania skryptów, podań i wszelkiej 
korespondencji Romańska, Zyblikiewi- 
cz«a 5. 2254 o

KURS TAŃCÓW rozpoczynamy 3. narca. 
Nowiccy, Piłsudskiego 16. 2204-3

POSADY PC SEUK1WANE
POSZUKUJĘ p ^ a d y  w  poważnej firmie; 

mam praktykę biurową kilkuletnią i 
piszę biegle na maszynie. Zgłosz. śrub 

, „G. H.‘‘. 2339

URZĘDNIK sądowy, żyd, energiczny, su­
mienny, poszukuje odpowiedniej po­
sady, przyjmie zarząd domu. łaskawe  
zgłoszenia sub „Urzędnik" do „Gazety 
Porannej". 2294-2

PRAKTYKI gospodarczej j oszukuje_mę- 
. żczyzna inteligentny, średnich lat i te- 

orją 1 małą praktyką. Obznrajo miony z 
administracją itp. Obowiązkowy i sn- 
rnienny. Gotów jest nlatió miesięcznie 

50 zł. ewent. więcej. Proszę adresować: 
„Wszechstronny wyręczycie!". „Gazeta 
Poranna" Lwów. 2265-3

MŁODA, samotna, -wszelkie walory du­
chowe posiadająca, wzorowo gospodar­
na, zajmie się gospodarstwem u aa 
inotnego pana. Pod „Skromna" do „Po­
rannej". 2374

INTELIGENTNA panna zajmie się gospo 
darstwem domowem, pomocą biurowa 
lub towarzyszki pod „Maszynistka" do 
„Porannej".
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RADJO-LEMAT SKŁAD APARATÓW  I SPRZĘTU RADJOWEGO 
Lwów, ul. Piłsudskiego 9. Tel. 83— 27. 

poleca: aparaty odbiorcze różnych typów między innemi trójki Philipsa na głoś­
nik, Detektory, jedno i dwulampowe wzmacniacze.

SPRZĘT R LDJOWY najlepszych wytwórni krajowych i zagranicznych. Głośniki, 
Prostowniki, Apara‘y anodowe i lampy światowej marki „Philips”. Ładowanie 

akumulatorów z wypożyczaniem
1608-20

M A C IU S IU  samochodowe nowe, wymiarów: NlHarwY 40x5” , 40x6” , 36x7” , 36x4” , 
34x4” , 36x5” .

7AMICNNE do samochodów cięża- 
ULLUul iLHiIIlLlH lL rowych i osobowych 

„Ford", „White", „Packard" „Cadillac", 
„Pierce", „Fiat" i t. p.

C Harley Davidson z wózkami 
IIIU lU llT iILL  gruntownie wyn imontowane.

QAMnPHf1 V „Ford" osobowe i półciężarowe 
UnillUtlllUlJT Vz tonowe w pierwszorzędnym 

stanie na nowych gumach oraz samochody 
innych marek

s p r z e d a j ą
P A Ń S T W O W E

Zakłady Inżynierii
W arszaw a, Królewska 35, ttlef. 4 3 0 -5 4 .

HftniSTA HIS 0(M OLA SMAKOSZY
z najprzedniejszego specjalnie ukultywowanego surowca. 
Przeróbka surowca przy zastosowaniu elektrycz lego 
urządzenia i wszelkich środków higjenicznych. Ukiszona 
natuialnk, z wyliluczdniem środków chemicznych. Jakość 
N A J P P Z E D H .E J S Z a ,  w  powonieniu przyjemna ła­
godna, zachęcająca W Y B O R N A  W  SIWAKU —  
absolutna czystość. Dostawa 25 kg. netto w nowych 
faskach z dostawą do domów, dla zamiejscowych do 
ko lej i zł. 15. —  Przy większym odoiorze do o dsprzedaży 
w szaflach lub beczkach pojemności 50 do 100 kg. rabat. 
Płaszow.ka Ihgje-uczna Fa&ryka Kapusty Kiszonej Biuro: 

Kraków, Florjuńska 28. I. p. Telefon 1416.

BIURO Niemczynowskiej, Lwów, plac 
Akademicki 3. Telefon 13—61. poleca 
wszelkie siły nauczycieiskie, Francu­
ski, Niemk', frebianki, pielęgnarki, 
gospodynie, klucznice, kucharzy, o- 
grodników, rządców, ekonomów, leśni­
czych. 2283-3

p o s n i r w o i N E

W  APTECE w Schodnicy jest wolna po­
sada dla rutynowanego asystenta.

2344-3

CHCESZ otrzj mać posadę? Musisz ukoń­
czyć kursy fachowe korespondencyjne 
proiesora Sekułowicza, Warszawa, Żó- 
rawia 42 h. Kursy wyuczają listownie: 
buchalterji, rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej, stenograiji, 
nauki handlu, prawa, kaligrafji, pisa­
nia na maszynach, towaroznawstwa an­
gielskiego, francuskiego, niemieckiego, 
pisowni oraz gramatyki polskiej. Po 
ukończeniu świadectwo. Żądajcie pro­
spektów. 2273-12

RESTAURACJA „Hotelu Podolskiego” 
Tarnopol, poszukuje pierwszorzędną 
kucharkę. Tylko siła rutynowana

2301-3

NA K ILK A  miesięcy potrzebna siła bu- 
ehalteryjna z dłuższą praktyką w kon­
towaniu. Oferty z podaniem dotychcza­
sowej pracy i załączeniem odpisów 
świadectw pod „Siła buchalteryjna” 
do administracji tego pisma. 2237-2

POTRZEBNY Majster-Kierownik do fa­
bryki konserw. Oferty: Warszawa, Bo- 
dueńa 2. m. 1. tel. 202—34. 2057-3

HIESZKANIA; SKLEPY
KRYTE garaże komfortowe „Pałac Spor­

towy”, Zielona 59, Tel. 305. 2337-2

TANIO pokoje odda miesięcznie Hotel 
Trzy Murzyny, Krakowska 9. 2354

KIOSK, koncesję mający dostanie stoi­
sko —  wejście Parku Kilińskiego. Pu­
łaskiego 5. 2289

POSZUKUJĘ mieszkania 5 lub 6 pokojo­
wego w śródmieściu z komfortem, za­
płacę 2 lub 3-letni czynsz z góry. Zgło­
szenia w  Adn inistr. pod „Z. A.”

1673-7

PRZYJMĘ studentkę, katoliczkę z kon­
wersacją francuską, ewentualnie i z 
fortepianem do udzielania lekcji z klas 
niższych, wzamian za mieszkanie wraz 
z częściowem utrzymaniem. Wiado­
mość w Administracji „Gazety Poran­
nej”. 2317-2

MIESZKANIE 4 pokoje z kuchnią, z no­
woczesnym komfortem, I. piętro, bal­
kon, słonecznie, za rocznym czynszem 
przy ulicy Listopada- Zgłoszenia Biuro 
„Kontrakt”, Batorego 36. Telefon 76-46

'2360-3

POSZUKUJĘ 2 pokoje z kuchnią w ka­
mienicy przedwojennej, komfort wzglę­
dnie polkomfort, słoneczne, w połud­
niowej części miasta, na warunka :h 
wedle umowy. Dyskrecja zapewniona. 
Pośrednictwa nie honoruję. Michał 
Neuser, Kleparowska 6. 2372-3

i O j .n  - » i  Pianina rc&we za - 
• U U U  L  .  gra n iczn e  czarne,

najnowszej konstrukcji, na dogodne 
sr łab  poleca W YLĄU ZhE  ZAS i ĘPSTWO  

„M O N IU S Z K O 1 Zimorowicza 10.

UHLEW NIA zarodowa wielka, angielska. 
Knurki, loszki, pszenicę jarą Hilde- 
branda, bulwę sprzedaje Treter, Gro­
chówce, Przemyśl. 2345

HREBENÓW. Parcela budowlana, ćwierć- 
morgowa obok stacji kolejowej do 
sprzedania. Wiadomość: Stryj, Mickie­
wicza 22. Makowiczowa. 2295-2

FIAT  i Chewrolet, stan' dobry, okazyj­
nie tanio do sprzedania. Wiadomość: 
Lenartowicza 4. portjer. 2375

SREBRO POTANIAŁO ceny n,a wszystkie 
wyroby zniżone we firmie Dąbrowski- 
Rozwajzewski, Lwów, Akademicka 2. 
(Hotel Georgea)., 2378

S ta ła  egzystencja.
Poszukuje się zdol­
nych zastępców do 
sprzedaży ibligacji 
państwowych syst. 
kombin. Nasi :a- 
stępcy zaiabiają 

2000 zł. mies. 
Zgłoszenia Powsze­
chna U nja Kredytowa  
Lwów, ul. Sykstuska 8

INSTALACJE
ELEKTRYCZNE

najsolidniej i naj­
taniej wykonuje 

znana iirma

S. 2CSWITZ
Lwów, 

Piłsudskiego 19. 
Tel. 17-59.

Coś czego
nie było jeszcze! 

Praw ie za d a r m o .  
K rrto ny za 1 m. 1-— 
0xfordy za 1 m. V — 
K npony za 1 m. 120 
Barchany za 1 m. 1*25 
Flanele za 1 m. 1‘25 
Zefiry-Popel.

za 1 m. 3‘ - 
Jedwab do prania

B. DOBRZE prosperująca kaneelarja a- 
dwokacka we Wsch. Malop. —  trzy go­
dziny jazdj koleją od Lwowa —  z po­
wodu choroby do odstąpienia. Zgł. 
Admin. „Gaz. Porannej" pod „Korzy­
stna okazja”. 2260-2

KAMIENICA nowa, nowoczesny komfort, 
okolica Listopada, cena 14.000 doi., 
wkład 8.000 doi., dochód roczny 1.500 
doi., wolne mieszkanie, z powodu wy­
jazdu sprzeda biuro „Kontrakt", Ba­
torego 36. Tel. 76— 46. 2359-3

OKAZYJNIE do sprzedania: salon orze­
chowy • antyczny „Biedennajer , biurko 
wiedeńskie orzechowe, witrynka orze­
chowa antyczna, stoliki antyczne i po­
jedyncze krzesełka antyczne w DOMU 
SZTUKI, Akademicka 14. 2336-2

ZAK ŁAD  dentystyczny dla lekarza lub 
uprawnionego technika dentysty z 
kompletnem now oczesnem urządze­
niem z powodu wyjazdu do sprzeda­
nia. Czysty zysk miesięczny doi. 120. 
Zgłoszenia pod „Wanda” do admini­
stracji „Gazety Ptrannej”. 2325-2

! UFLSY KIERÓWJÓW 
SAMOCHODOWYCH

SPRZEDAM parcelę zbocze, 2 minut od 
Zaścianka, ul. Obertyńskich 8/6.

ZGGBIONO książeczkę wojskową, wysta 
wioną przez PKO. Kottomyja na imię 
Boruch Auerbach, urodź. 1894, którą 
się unieważnia. 2341

UNIEW AŻNIAM  książeczkę wojskową 
na nazwisko Jan Kowalyk r. 1897 wy­
daną przez PKU. Złoczów. 2263-3

KORONKI filetowe, klockowe, roboty 
ręczne. Wank, plac Marjacki 5, I. pię­
tro. 1829-24

NAJMODNIEJSZE paryskie karuisze sty­
lowe od najtańszych do najwykwint­
niejszych. Ramowanie obrazów Helzel, 
Pasaż Hausmana 3. 2314-2

W AŻNE! Tłumaczem9 (legalizacja) we 
wszystkich język, eh europejskich. Lin­
gwista Menkes, Krakowska 26. 23C7-2

...i.........— i
LUDZIE  RATUJCIE! Biedne maleńkie 

dzieci nieszczęśliwego grajka Duldiga 
leżą w  łóżku bardzo chore i bez środ­
ków do życia. Duldig nie me na lekar­
stwa ani na bułki dla dzieci. Spieszcie 
z pomocą. Datki dobrowolne prosimy 
pod: Duldig Artur, Lwów-Zamarsty-
nów, ul. Tkacka 19., gdzie każdy się 
osobiście przekona. -2

UNIEW AŻNIAM  skradzioną książeczkę 
wmjskową wydaną przez P. K. U. 
Czortków, Edward Ostapowicz, Jagiel- 
nica. 2358-3

W IELK I wybór obrazów i rzeźb. „Za­
chęta”, ul. Legjonów 7. 2340

STROJENIE i naprawę fortepianów 
przyjmuje Smutny, Chmielowskiego ó. 
tel. 15—98. 2362

JÓZEF FEIGER, Nastasów, unieważnia 
zniszczone zaświadczenia kat. E. Nr. 
listy pob. 1117/1906 wydane przez ko­
misję poborową Tarnopol. 2343-3

UNIEW AŻNIAM  książeczkę wojskową
na nazwisko Józef Karmaryn r.
1898 z Saszowa wystawioną przez P
K.U. Złoczów. 2264-3

NAPRAW IA, strzyże, czyści dywany per­
skie, smyrneńskie, kilimy i fabryczne 
prędko, solidnie, tanio Borkowska, Ber 
nardyński 12. Sklep kilimów. 2353

JADALNIE, sypialnie, salonowo, biuro­
we i kuchenne moble solidne poleca 
Spółka Rzemiosł, Lwów, płac Halicki 
10. w  podwórzu. 2081-5

SPÓLNIKA z kapitałem 3000 dolarów
poszukuję do przedsiębiorstwa handlo­
wego w centrum miasta. Zgłoszenia 
pod „3000 dolarów” do Administracji.

2279-3

FUTRZANE przybrania kostjumó w, płasz 
czy wiosennych, l.sy-boa, etole wyko­
nuje najgustowniej Pracownia Futer 
Karola Schiirera, Senatorska 10.

1721-9

ZA  W YPOŻYCZENIE 1000 dolarów dam 
udział w przedsiębiorstwie przynoszą­
cy stale miesięcznie 50 dolarów Zgło­
szenia pod „Dobre warunki” do Admi 
nistracji. 2280-4

KANARKI o pięknym śpiewie, na wy­
stawach nagród sonę dużemi złotemi 
medalami, samczyk' i samiczki do roz­
płodu, poleca po cenach przystępnych. 
Z. Kleinów a, Wolność 3, parter. 2219-2

LKS. POGOŃ wydzierżawi bufet na 
boisku na sezon 1930. Oferty pisemne, 
wnosić należy do dnia 7. marca na rę­
ce p. Jana Nowakowskiego, Kasa Skar 
bowa, pl. Św. Ducha. 2218-2

MEBLB na półtoraroczne raty »  to: sy­
pialnie od 600— 1500 zły jadalnie od 
800— 1800 zł., salony od 500 zl., oto­
many, krzesła, materace itp. poleca naj­
tańszy magazyn Heszelesa, Kopernika 
23, róg ulicy Wronowskiej. 1933-30

CZYTAJCIE wszyscy „Gazetę Społecz­
ną”, miesięcznik Zrzeszonych Związ­
ków obrony poszkodowanych wojną i 
waloryzacją, tudzież posiadaczy polis, 
oraz emerytów państw zaborczych, 
Uchronek 1. Nadzwyczajne wyniki de­
legacji. Trzy kluby poselskie zgłosiły 
nagłe wnioski. 2349

PŁACHTY i worki, namioty i ■wszelkie 
inne artykuły z brenzentów i tkanin 
jutowych dostarcza pa najkorzystniej­
szych cenach. R. KUNERT i Ska. T. z 
o. p. fabryka płacht, worków, namio­
tów oraz hurtownia filców. Poznań, ul. 
Woźna nr. 12, tel. 29-21. 2235

FELIKS GALICIŃSKI
Lwów, ul. Boimów 1. 4. tel. 33— 57. 

Dolecą
Szyldy tablice wszelkiego rodzaju, wyko­
nuje wszelkie roboty lakiernicze, przyj­
muje rowery, maszyny i części żelazne 

do lakierowania na gorąco.
2093-10

Stanisław Hanas
b. długoletni kierow nik firm y Antoni 
Kafka p r z y  i mu je do fasowania 

kapelusze na modne fasony-

za 1 m. 2" — 
Popelina jedw.

za 1 m. 4-— 
Wi Ina za 1 m. 4‘— 
Walwaty za 1 m. 3’20 

HAUCKI 
MAGAZYN NOWOŚCI 
Lwów - HALICKA 15.

inż. S. P R A G L0W S K IEG 0
L w ó w , Zielona 7.

ro zp o czyn a ją  k u rs  d la  P. T. 
A rnu  o ró w  na  specjalnych 

warunkach.

WYSPRZEJAZ INWENTARZOWA

99

W  Magazynie

G O L F ii
wy sprzedajemy po cenach 

niskich
niebyw ałych,

Trykotaże, Pończochy, Skarpetki, 
Reformy, B^etiizną damską i dziecinną, 

. f „ Spódniczki, Szlafroczki, Jum pery
Lw ów, KILIŃSKIEGO 1. jedwabne i t. p.
Towary w najlepszych gatunkach, korzystajcie z niebywałej okazji.
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STALOW Y: „Motyl brakowy".

Sprostowanie.
20./Xl. 27 r. w  „Gaz. Porań." była 

notatka o kradzieży wynalazku „Cudo- 
gramofon* j  wartości 20.000 zł. u p. Chu- 
wena, Fredry 2. niniejszem prostuję: 
„wynalazek ten nie został skradziony, 
lecz wypożyczony". Wynalazek ten opra­
cowywany byl przez p. Chuwena wspól­
nie zemną. Przed odlaniem go dla spraw 
dzenia pożyczyłem u p. Stokłosy, co 
stwierdzono przez niego. P. Chuwen dla­
tego. że odchodzę od niego w  sezonie, 
doniósł policji o kradzieży. Skarga oka­
zała się bezpodstawną.

Mechanik
2376 Salomon Migden.

DO P. T. LEK ARZY I DENTYSTÓW!
Dostarczamy kompletne urządzenia 

gabinetów ordynacyjnych z własnej wy­
twórni po cenach fabrycznych ra  warun­
kach b. dogodnych. „CHIRURGJA", ulica 
Jagiellońska 1. 15, Lwów, ul. Cłowa 1. 7. 
Telefon 42 73. 1922-8

Instalacje Elektryczne
wykonuje wszelkie, tanio i solidnie, na 
prowincji i we Lwowie K0NC. ZAKŁAD  
ELEKTROTECHNICZNY, Lwów, Lelew ela 17.

LE S IU K  JAN

„ A R E O  S“
Spółka z ogr. odp.

Lwów, ul. Zygmuntowska 9.
Telefon 56.76. P. K. O. 153.615
Urządzenia zakładów przemysłowych, 
młynów, tartaków, cegielń, gorzelń, ole­
jarni, pralni i wszelkich zakładów spe­
cjalnych, oraz wszelkie dostawy materja- 
łów technicznych, maszyn, tudzież wszyst 
kich armatur dla instalacji centralnego 

ogrzewania i wodociągów. 1582-30

RADJOSłUCHAGZE!
Tel. 54— 17.

Uzyskują najlepsze audycje używając 

akumulatorów i Anodówek z fabryki

Akumulatorów „EKA“
Lwów, Kopi n kn 18, 

w podwórzu.
Wszędzie do nabycia. 2117-10

Na sezon wiosenny poleca firma
A. S Ł O W A K

Lwów, ul. Sykstuska 9. te l. 21-96.
materjały kraj. i zagraniczne 
wykwintny Sa!on mód męskich

Konc. Przedsiębiorstwo dla urządzeń

KAZIMIERZ PAW ŁO W SK I I SKA  
Wałowa 5. tel. 82—78.

wykonuje instalacje światła, kompl. urzą­
dzenia telefonów, urządzenia sygnaliza­
cji dzwonków, gromochronów, ubezpie­
czenia kas i mieszkań od włamania itp.

2074-10

A R C H I T E K T

Albert K o rn b liith
Lw ów , Rzeź cka 17. tel. 4 8 -2 8 . 

upoważn. budow niczy
wyko ;uje plany, kosztorysy, obli­
czenia oraz wszeike czynności 
w zakres budownictwa wchodzące

n i V E N U S  JL
m m

Prezerwatywy przeźroczyste bardzo 
cienkie, niedoścignione w gatunku. Mar­
ka opatentowana na całym świecie. W y­
strzegać się naśladownictw. Do nabycia 
wszędzie. 2016-20

SR4FoMni¥zjonsTl
NIEODWOŁALNIE FRZIt JMUJE TYLKO  

DO 12. MARCA.

Osoby, chcące korzystać z mojej wiedzy, 
zwrócą się z całem zaufaniem, Przyjmuję 
od U — 1 i od 5—8. Lwów, ŚW. ANTO­

NIEGO 1. I. p. róg Łyczakowskiej.

INSTALACJE g g U .
MOTORÓW, DZWONKÓW i t p .  wykonuje

S. POLOWY Lwów Gh0ra2GZ9Zn914.

R. zal. 1910.
Renomowany zakład art. »ot-igr.

„GROTTGER" LUIflBI, ul. ARademiGRa 5.
wykonuje zdjęcia grupowe, zbiorowe, 

ślubne. Fotogr&fje w  domu. 1975 10

Warstaty
dla naprawy i ładowania akumulatorów

żarzeniowych i anodowych. 
Ładowanie akumulatorów żarzeniowych 
do 25 ampq. zł. 1.50, do 50 ampq. zł. 2.—, 

baterje anodowe du 150 Volt zŁ 4 .— . 
LITWIN WIKTOR, Kopernika 16

w podwórzu. 2110-10

2.800 zł.
graniczne mahoniowe, 
orzechowe najnowszej 
konstrukcji wyłącznie 

„ D O M  C H O P I N A "  
Sykstuska 11. 

Długoterminowe spłaty.

t i i ł l f  GRECRA
R A C H A T i N U G A T

po cenach konkurencyjnych
i w każdej ilości poleca

W E C H S L E R ,
Lw ó w , Lindego 9.

„ L  I T U  R Q J A (1
Skład przyborów kościelnych, obrazów 

i dewocjonalji 
Lwów, Kopernika 9. —  Telrl 47—5E. 

poleca: ornaty, kapy, baldachimy, cho­
rągwie, feretrony, figury, monstrancje, 
kielichy, krzyże, lichtarze. —  Pracownia 
wszelkiego rodzaju artystycznych haftów. 

Wielki wybór dewocjonalji.
1679-10

Ludowy

lani SptidzMcz*
Lw ów  pl. Akadem icki I. 4.

Załatwia wszelkie transakcje w  za­
kres bankowości wchodzące.

Lrząd Gminy i Komisja Klimatyczna 
w Worochcie ogłasza 

KONKURS NA URZĄDZENIE ELEK­
TROWNI i  INSTALACJI W GMINIE  

I UZDROW ISKU „WOROCHTA". 
Oferty proszę składać w zaklejonych ko­
pertach z napisem „Elektryfikacja" pod 

adresem:
Komisja klimatyczna w Worochcie, W o­
jewództwo Stanisławowskie w terminie 

do dnia 15-go marca br. 2227-4

3AATURALIS
FA R B A  DO W ŁO SÓ W
od pół wieku w  użyciu.
Momentalnie farbuje na wszyst­
kie odcienie. Siwym włosom 

przywraca pierwotny kolor.
sposób użycia w  kazdem pudełku

Do nabycia wszędzie.

Ulgi w  podatku przem ysłowym
wedle nowego projektu mają tylko 

pr.^dsaęibiorsjwa, ipflowadiząut: prawi­
dłową księgowość. Za  niską opłatą 
prowadzi d la wszelkich praedasę- 
bdorb-iw fachową księgowość, oraz spo­
rządza bilanse, fasy? 5 deklaracje po­
datkowe. „Busola Podatków" wi Lwo­
wie, ul. Lindego 8, —  te l łon 62-02.

Do kina „PA LA C Z "
za darmo

mogił dzi* d61&
BURSZYTYN TAKÓB. Pełczyńska 8. 
PAUKOWA ANIELA, Pełczyńska 31. 
BIELIŃSKI KAZIMIERZ, Grottge­

ra  6.
H1RSCH, H alicka 16,
SE1TZER OZJASZ, Zniesienie.

Bilety są do odebrania w Administra­
cji _odziennie między godziną 10 a 19 
przedpołudniem.

Ceny umiarKowane.

r — ------------------------------------------------------------------------------------------
BIURO TEC H N ICZN E

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE

I Z ł
arch. i rz , up. b c o w  iczy

wykomje wszelkie prare w zakres budownictw wchodzące. 
Lw ów , Zyblikie wicza I. 17. Telef. Nr. 6 6 -0 3 .

y.   .................-3 L j
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Najkorzystniejsza i najpewniejsza lokata o szczę d n o śc i!!!
Swdj w łasny kawałek ziem i -  swój w łasny d o m !! !

NA DOGODNE 
R A T Y  -  -  -

1) Przy ul. T o io sew icza  (u wylotu ul. Kochanowskiego) 2C0 
kroków od przystanku tramwaj, jeszcze kilka ślicznych 
parce!ek, nadzwyczaj przyjemnie jiołożom ch. Cena bardzo 
umiii kowana. Kredyt do roku.

2) Tuż obok koń . przystanku tram w aj, przy ul. Nowej Rzeźni do 
ul. św . Mcrcina parcele słoneczne równe w cenie zł. 45’— 
do l3 ’— za sążeń2. Kredyt do 3 lat.

3) Naprzeciw  dworca kolej. Łyc ak. w cenie zł. 40 50 do 49 50. 
Kredyt do 2 lat.

Wszędzie terena równe, słoneczne, uregulowane nadające się 
do bezpośredniego zabudowania.

Na r at y ! !  Na ra ty!!
Zgłoszen ia: „PEZET“ Lwów Akademicka 2 3 1. p.

w  godz. 9 — 11 przedpoł.

PARCELE BUDOWLANE

U R ZĄ D  W O JE W Ó D ZK I LW O W CSK I-D IREK UJA  ROBÓT P U B L IC Z N Y C H .
L. DRP. 353 ex 1930.

Oj?fosz&ni@ przetargu.
Urząd Wojewódzki - Dyrekcja Robót Publicznych we Lwowie rozpisuje 

publiczny przetarg ofertowy na dottawę dla Kierownictwa robót meljoracyjnych 
w Tarnobrzegu następujących materjalów:

Wyszczególnienie ne rok 1930/1931 na rok 1931/1932
1) faszyny lasowej ni. sześć. 12.630 19.687
2) fastyny wiklowej m. sześć. 10.765 15.501
3) palików 1 m. dl. kóp 8.377 10.855
4) brusów dębowych 8 cm. gr. 1.5— 3.5

m. długości m. sześć. 19.616 —
' )  dębiny kantowej 24/24 cm. 2.5—3.5 m.

długości m. sześć. 10.604 —
6) dębiny kantowej 14/14 cm. 1.5— 3.5 m.

długości m. sześć. 12.818 —
7) desek sosnowych 4 i 5 cm. grubych

ni. sześć. 33.220 37 5
Bliższych szczegółów udzieli Kierownictwo Robót melioracyjnych w  Tar­

nobrzegu.
Przetarg przeprowadzony zostanie w biurze wymienionego Kierownictwu 

w Tarnobrzegu dnia 20-go marca 1930 r. o godzinie 11-tej.
Podane wyżej ilości -laterjalów, mogą być w  miarę potrzeby zwiększone 

o 50% (pięćdziesiąt od stu) lub zmniejszone o 25% (dwadzieścia pięć od sto) 
bez prawa roszczenia sobie przez dostawcę jakiejkolwiek pretensji z tego po­
wodu Je Skarbu Państwa.

Oferty pisemne, wolne od stempli, a sporządzone dla wymogów określo­
nych w  przepisach tymczasowych o oddawaniu dostaw, wedle rozD. Minister­
stwa Robót Publicznych z dnia 31. VII. 1926 L. III. 396/26 i zaopatrzone w do 
wód złożim? przez oferenta w  Kasie Skarobwej wiadjum w wysokości 5% (piec 
od sta) oferowanej wartości dostawy, (które to wadjum, w razie przyjęcia oferty, 
zostaje zatrzymane jako kaucja), należy składać lub przesyłać pocztą na ręce p. 
Kierownika Robót Meljoracyjnych w Tarnobrzegu w zapieczętowanych i zalakown 
nych kopertach z napisem: „Oferta na dostawę materjalów budowlanych i fa- 
szynowych".

Termin przedkładania ofert upływa w  dniu przetargu o godzinie 11-tej 
przed południem.

Oferty nie odpowiadające powyższym warunkom lub złożone po uływie po 
danego terminu, nie będą rozpatrywane.

Szczegółowe i ogółowe warunki dostawy mogą być przejrzane w godzinach 
urzęd. w  Kierownictwie Robót Meljoracyjnych w Tarnobrzegu, gdzie też można 
otrzymać wzoi y ofert.

O ile Komisja uzna za stosowne, może po sprawdzeniu ofert, przeprowa­
dzić dodatkowy przetarg ustny, między wybranymi przez siebie oferentami.

Urząd Wojewódzki - Wyrekcja Roból Publicznych zastrzega sobie dowolny 
wybór oferty, niezależnie od wysokości oierowanej ceny, względnie nieprzyjęci^ 
żadnej oferty.

W e Lwowie, dnia 19. lutego 1930 roku.
Dyrektor BP.: Inż. BLUM.



' t r .  16 . .G A Z E T A  P O R A N N A "  z dnia 8. marca 1030. Nr. 9147

WYROBY ŻYRARDOWSKIEPRZEZ MIESIĄC LUTY
poleca po cenach fabrycznych

jak p ł ó t n a ,  stołową bieliznę, C T P P A M n U I I d a w n i e j  Roman
serwetki, ręczniki, ścierki i . t .p.  w  I  t f  H l l V  W  I  Lw ów , ul. H A LK

ZUBIK 
H A LIC K A  16.

Ostatni m iesiąc!
Zupełne zw in ięcie !

„ELEKTROBŁYSK"
L w ó w ,  S k a r b k o w s k a  4 .

zatem ceny bajecznie niskie dla lamp, 
świeczników i lampek stojących.

Każdem u bez porąkl
sprzeda IIA TE “  DL. SOBIESKIEGO 14 
ilrma Telef. Nr. 43-39.

1 # - M E B L  E
wszelkiego rodzaj a NA BŁJJGOTERMI* 

NOW E SPŁATY.

O R Y G IN A L N E

i m  HORTINB
D IES LA  i G A Z O W E  

od 4 — 1500 KM 
LE Ż Ą C E  i S TO JĄ C E

P rzedstaw icie lstw o  
l i i

99 S. 1
Lwów, ul. Fredry S. telefon 6-53

Humor•

Billy Fox siedzi w chwili powodzi na 
dachu swego domu z nieodłączną fajką 
w ustach i spogląda na wodę.

— Hallo B ill — woła sąsiad Sam.
— Hallo —  stary chłopie.
—  Czy cały twój drób utonął?
— Tak, ale pozostały kaczki, które 

umieją pływać.
— Czy wszystkie twoje jabłonie pa­

dły ofiarą żywiołu?
— Tak, ale powiadają, że w tym roku 

i tak byłby słaby zbiór.
—  Woda sięga już ponad okna.
— Tak? Hm, to wszystko w  porządku 

1 tak trzeba jc już było wymyć.

C

D Z I E C K O  R O Z T A R G N IO N E
nie jest zdrowe. Wiadotnem 
jest również powszechnie, ii n 
dzieci takkh występuje szczegól­
na niechęć do naokL Spostrzegł* 
szy pierwsze oznaki tego anor­
malnego stanu, rodzice winni 
natychmiast przęo&^wsiąć środki 
zaradcze, aby w  porę zapobiedz 
groźnym konsekwencjom.

Nasz zankomłty preparat

zawierający skoncentrowane ele­
menty odżywcze mleka, świeżych 
jaj, słodu i kakao, radykalnie usu­
wa zło, wprowadzając do młodego 
organizmu dużą ilość substancji 
odżywczych, które znakomicie 
przywracają utracone siły,wzmac­
niają osłabione organy, przygo­
towując je odpowiednio do dal­
szego rozwoju.

Sprzedaż w aptekach, składach 
aptecznych i sklepach spożywczych

Dr. A. W A N D E R , T. A., B E R N  
(S z w a jc a r ja )

Próby na żądanie wysyła gra­
tis przedstawiciel na Polskę:
L FAVRE, W A R S Z A W A

Rymarska 16

pl. Smolki 4 . Tel. 4003  
Kotciuszki 20. Tel. 19-85

GARNITURY SALONOWE,
Kluby, materje mebl,

T. HYSIAH i
LUIÓUI, S_ _ _ _ _ _
Klenie Klubowe m m
najtaniej na dogodnych warun ach

u małOD. S7. Tapioeróui lwów
TRZECIEGO MAJA I. 4 . te l. 99-82.

'NERWOL
bemika Dra FRANZOSA, jedyny 

jadykaloy i wypróbowany środek 
(nacieranie) przeciw

REUMATYZMOWI
kłuciu z powodu przeziębienia, po­

strzałowi, ischiasowi i t. p. 
Żądać w  aptekach. Żądać w  aptekach. 

Wyrób i główna sprzedaż:

APTEKA MIK0LASCHA
lw ó w , Kopernika I.

Magistrat miasta Tarnopola.
L. 3202/30.

Konkurs.
Magistrat miasta Tarnopola rozpisuje 

konkurs na posadę
d r  o g o  m i s t r z a

Wymagane są kwalifikacje, ustalone 
rozporządzeniem Ministerstwa Robót Pu­
blicznych z 12. lipca 1922 (Dz. ust. Rz. 
P. Nr. 64 poz. 579) oraz dwuletnia prak­
tyka ziawodowa. W ynagrodzenie zależnie 
od kwalifikacyj według poborów X I I I— X 
stopnia funkcjonariuszy państw, z 15% 
dod. komunalnym. Posada zostaje nadana 
na jeden rok prowizorycznie, a po roku 
nienagannej i sumiennej pracy nastąpić 
może stabilizacja.

Podania własnoręcznie napisane wno­
sić należy do Magistratu m. Tarnopola 
do dnia 10. marca br.

Do podania należy dołączyć:
1) metrykę, chrztu lub urodzenia;
2) świadectwo odbytych studjów;
3) zaświadczenie praktyki;
4) dowód obywatelstwia R. P.
5) Curiculum vitae.

Burmistrz:
Dr. Lenkiewicz.

Do kina „P A Ł A C E *
za darmo

mogą dziś oóiśf:
R O SEN B E R G  K A R O L , B ra jerow ska

I. 4.
S C H M ID T , M ikołaja  3. 
K 0 P IE T Z  K A R O L , Traeoiego M aja  

I. 2. 
G 0 L L IN G E R  A N T O N I, Zadw ńraań- 

ska 18. 
N O W A K  JA N , Bilińskich 21.

Bilety są do odebrania w  Administra­
cji codziennie między godziną 10 a 12 
przedpołudniem.

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz 1-szpalta 
dcsłane 40 gr., aa wiersa 1 szpalt m 
perta ar) 51 g r , sa wiem. 1-szpalt 
70 gr_ drobne ogłoszenia ra sława 
pracy inb posady 3 gr. Ogłoszenia dr 
ołówkiem (1-sia) 700 ił. Ogłoszenia 
»  proc. Odpowiedzialności u  ra i 
lamów (szpalt), tekstowe na 4 łamy

wy milimetrowy (szer. 30 mm.) ogłoszenie zwykle za tekstem 15 gr., aa wiersz 1-szpalt, milimetrowy (ner. 60 mm.), na- 
ilimetrowy (szer. 60 mm.) po kr.niee 45 gr., za wiersa 1-szpalL milimetrowy (nor. 60 mm.) w tekście (kronika, ro- 
milimetrowy (szer. 60 mm.) w artykułach 100 gr., aa wiersz 1-szpalt, milimetr*Wy (ner. 60 mm.) na pierwsze) stroni* 
10 gr.. kupno I sprzedał za słowo 13 g r , matrymonjaUe, korespondencjo i prywatne za słowo 12 g r , dla patrzebnteeyck 
obne przyjmujemy tylko za gotówkę. Cala strona ogłoszeniowa 300 ił., cała strona tekstowa 600 »Ł, cała strona pod z *
*amie)seowe 30 proc. droższe. Za ogłoszenia w miejsca zastrzeżonego, ogłoszenia oeebno stojąco i bez i m c n  doUeoanzy 
nowy drok nie przyjmą jemy. Porta prao kałów nio boniłikajensy. —  Uwaga: K a b u u y  ogłoasaaiowo są pedażełem na f  
(szpalty).

. uTL.iu.rui .Wydawnictwa „Gazety Porannej", Ska a ogr, odp. pod zara. J, PŁOCKIEGO wo Lwowie. Odp, red. BTKRAN KłiZkZA.WMraKi.


